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E. Gierek
w Siedlcach

5 bm. I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek przebywał 
w Siedlcach, gdzie zapoznał 
się z rozwojem miasta oraz 
powstającą lam obecnie nowo 
czesną dzielnicą przemysłową. 
W towarzystwie I sekretarza 
KW PZPR — Wiktora Kinec- 
kiego zwiedził Wytwórnię Lek 
kich Konstrukcji Stalowych 
„Mostostal” oraz odlewnię sta 
liwa „Stalchem”? Załoga sied­
leckiego „Mostostalu” realizu 
je obecnie dostawy konstruk­
cji dla Huty „Katowice” i 
Huty „Głogów” oraz cemen­
towni „Górażdże”.

Następnie Edward Gierek 
spotkał sie z Egzekutywą Ko­
mitetu Wojewódzkiego oraz 
sekretarzami gminnych, miej­
sko-gminnych i miejskich in­
stancji partyjnych. Na tle U- 
chwał VII Zjazdu partii oraz 
II Plenum KC PZPR omówio 
no aktualne zadania pracy par 
tyjnej i państwowej. (PAP)

A JEDNAK

Dla załogi Kombinatu 
PGR Gościejewice nie 
ma spraw niemożli­
wych, są jedynie pro 
bierny trudne, które 
wszakże u4&je się roz­
wiązywać. Jakie są plo­
ny rozbudzonych ambi­
cji — piszemy na str. 7.

Jak pracował Sejm VI kadencji

Blisko najżywotniejszych 
spraw ludzi i kraju

Sejm rozpatrzy 10 bm. projekt zmian w Konstytucji 
PRL. Dokonanie zmian odzwierciedlających osiągnięty przez 
Polskę etap rozwoju społecznego oraz dostosowujący ustawę 
zasadniczą do potrzeb współczesnego państwa socjalistyczne­
go — będzie uwieńczeniem owocnej działalności naszego par 
lamentu w obecnej kadencji, która upływa 19 marca br.
Autorytet Sejmu PRL umoc 

nił się w ostatnich latach, u- 
trwaliły się i rozwinęły trądy 
cje socjalistycznego parlamen­
taryzmu. Prace Sejmu po 1972 
r. zmierzały do jak najpełniej 
szej realizacji nakreślonej 
przez partię polityki systema­
tycznego wzrostu stopy życio­
wej przy utrzymaniu wysokiej 
dynamiki społeczno - gospo­
darczego rozwoju kraju.

W pracy parlamentu ważną 
rolę odgrywają kluby posel­
skie, które nie tylko-koordynu 
ją polityczną działalność 
swych członków, ale także 
wnoszą szereg inicjatyw pod 
obrady Sejmu. Przykładem — 
inicjatjpva Klubu Poselskiego 
PZPR u progu VI kadencji w

10 Sutego 
posiedzenie Sejmu

Prezydium Sejmu postanowi 
ło zwołać 32 posiedzenie Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej na 10 lutego br.

Posiedzenie rozpocznie się o 
godz. 10. Porządek dzienny po 
siedzenia przewiduje: — spra 
wozdanie komiśji nadzwyczaj­
nej o projekcie ustawy o zmia 
nie konstytucji Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej; — projekt 
uchwały w sprawie zamknię­
cia sesji Sejmu. (PAP)

Uruchomienie wszystkich rezerw

By przyspieszyć budowę domów
W czwartek, w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Po­

znaniu odbyła się narada poświęcona realizacji tegorocz­
nych zadań budownictwa mieszkaniowego i towarzyszącego. 
Uczestniczyli w niej I sekretarz KW — Jerzy Zasada i se­
kretarz KW PZPR —- Bogdan Waligórski.
Przedsiębiorstwa budowlane 

i przemysłu materiałów bu-
dowlanych podległe Poznań­
skiemu Zjednoczeniu Budow­
nictwa reprezentował aktyw 
partyjno-gospodarczy z woje­
wództw leszczyńskiego, kalis­
kiego, konińskiego i poznań­
skiego. Obecni byli także 
przedstawiciele przedsię­
biorstw, które współdziałają 
z budowlanymi oraz spółdziel 
czcści mieszkaniowej woj. po 
znańskiego.

Zakres tegorocznych inwes­
tycji mieszkaniowych i towa 
rzyszących województwa po­
znańskiego przedstawił dy­
rektor PZB — Jan Pietrzy­
kowski. Do końca tego roku 
wybudowanych zostanie 6439 
mieszkań (w budownictwie 
uspołecznionym dla ludności 
nierolniczej), w tym w Pozna 
niu — 5 144. Z obiektów to­
warzyszących do użytku prze 
każę' się 12 865 m kw. po­
wierzchni użytkowej (głównie 
pawilonów handlowo-usługo­
wych) oraz m. in. szkołę pod 
stawową, 8 przedszkoli (z ini 
ciatywy budowlanych powsta 
ną dwa dalsze'. żłobek, 5 do 
mów studenckich na 3 090 
miejsc. W sumie planowe za 
dania w tym zakresie są o 10 
procent większe, niż w roku 
1975.

Załogi przedsiębiorstw bu­
dowlanych w województwie 
poznańskim są przygotowane 
do realizacji wspomnianych 
inwestycji. Niemniej — zgod­
nie z uchwałami VII Zjazdu 
PZPR i H Plenum KC PZPR

— niezbędne jest uruchomie­
nie wszystkich rezerw, które
w sposób radykalny mogą 
przyspieszyć tempo budowy 
oraz skrócić cykle inwesty­
cyjne. W tej dziedzinie jest 
jeszcze wiele do zrobienia. 
Wiąże się to głównie z podnie 
sieniem wydajności, lepszym 
wykorzystaniem czasu pracy, 
zmniejszeniem pracochłonności 
robót oraz wdrażaniem w co­
raz większym zakresie postę­
pu technicznego na budo­
wach.

W dyskusji zwracano także 
uwagę na istniejące jeszcze re 
zerwy, które można urucho­
mić m. in. przez usprawnienie 
organizacji i gospodarowania 
czasem oraz większą oszczęd­
ność mater:ałów, sprzętu i 
transportu. Powinno to przy­
czynić się do sprawniejszej re 
alizacji zadań, tym samym 
uzyskania więcej, niż zakłada 
no.

Na zakończenie narady głos 
zabrał I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu, który podkreślił 
dotychczasowy wysiłek budo­
wlanych oraz znaczny postęp 
w budownictwie, jaki doko­
nał się w kilku minionych la 
tach. Równocześnie zwrócił 
uwagę na konieczność prawi­
dłowego współdziałania wszy 
stkich przedsiębiorstw, które 
przyczyniają się do wznosze­
nia domów i obiektów towa­
rzyszących, lepszego wykorzy 
sty wania każdej godziny na 
budowach oraz dążenia do 
wyższej jakości oddawanych 
do użytku budynków, (a)

sprawie perspektywicznego pro 
gramu mieszkaniowego.

Omawiając w tym tygodniu 
działalność Klubu Poselskiego 
PZPR Biuro Polityczne KC 
PZPR podkreśliło, że stałe dos 
konalenie wszystkich konstytu 
cyjnych funkcji Sejmu odgry­
wa doniosłą rolę w umacnia­
niu naszego państwa i rozwo­
ju demokracji socjalistycznej.

O wzroście aktywności Sej­
mu VI kadencji w kształtowa 
niu polityki państwa świadczy 
umocnienie współpracy z rzą­
dem. Na posiedzeniach parla­
mentu w kadencji 68 razy za­
bierali głos przedstawiciele 
rządu — w tym wielokrotnie 
premier—przedstawiając głów­
ne zamierzenia i kierunki dzia 
łania Rady Ministrów. Kilka­
krotnie odbyły się też dysku­
sje nad całokształtem polityki 
rządu.

Działalność naszego parla­
mentu cechuje dziś systema­
tyczność — jest to „Sejm pra­
cujący”. Najbliższe posiedze­
nie będzie 32 w VI kadencji. 
Sesje jesienne, które zgodnie z 
regulaminem mają się rozpo­
czynać najpóźniej w końcu 
października, z reguły były 
zwoływane wcześniej. Sesje 
wiosenne zaś otwierano przed 
1 kwietnia.

Wprowadzona została w tej 
kadencji praktyka komplekso 
wego analizowania przez Sejm 
sytuacji, potrzeb i zadań w 
różnych dziedzinach życia i 
pracy narodu. Przykładem — 
szerokie debaty nad problema 
tyką rolną czy inwestycyjną. 
Podejmowanie przez Sejm kom 
pleksowych uchwał w tych — 
i innych — wszechstronnie 
przedyskutowanych zagadnie­
niach przyczyniało się jedno­
cześnie do pełnej realizacji 
przez Sejm jego konstytucyj­
nych uprawnień — przez okre 
ślanie zadań i kierunków dzia

łania aparatu państwa oraz 
kontroli tego działania.

Szeroko rozwinęła się dzia­
łalność legislacyjna Sejmu; by 
ła ona też bardziej planowa 
niż dawniej i ściśle wiązała się 
z rządowym programem po­
rządkowania prawa. W VI ka­
dencji uchwalono dotychczas 
102 ustawy, związane główn e

Dokończenie no. str. 2

Obradowała
Radą Państwa
W czwartek odbyło się w 

Belwederze posiedzenie Rady 
Państwa. Rada Państwa raty­
fikowała:

— konwencję nr 103 Mię­
dzynarodowej Organizacji Pra 
cy dotyczącą ochrony macie­
rzyństwa,

— międzynarodową konwen 
cję o odpowiedzialności cywil­
nej za szkody spowodowane 
zanieczyszczeniem olejami,

— międzynarodową konwen­
cję o zwalczaniu i karaniu 
zbrodni apartheidu,

— konwencję między Polską 
a NRD o uregulowaniu przy­
padków podwójnego obywatel­
stwa.

Rada Państwa mianowała 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w Re­
publice Argentyńskiej — 
Henryka Skrobisza; w Repu­
blice Ekwadoru — Zygmunta 
Pietrusińskiego; w Republice 
Gambii — Mirosława Żuław­
skiego, który będzie pełnił tę 
funkcję obok stanowiska am­
basadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego PRL w Republi­
ce Senegalu; Republice Kos­
taryki oraz w Republice Pa­
namy — Józefa Klasę, który 
będzie łączył tę funkcję ze sta 
ncwiskiem ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
PRL w Stanach Zjednoczonych 
Meksyku.
Ponadto Rada Państwa 

uwzględniła 89 próśb o nada­
nie polskiego obywatelstwa.

PAP

Po pierwszym dniu tańców obowiązkowych par tanecznych pro­
wadzi radziecka para łyżwiarzy Pachomowa — Gorszkow.

E. RYSIÓWNA — 8 W ZJEŹDZIE BEZ SUKCE­
SÓW @ W. GĘBALA — 20.

Pierwsi medaliści igrzysk
W czwartek, drugim dniu XII Zimowych Igrzysk Olimpij­

skich w Innsbrucku rozdzielono pierwsze medale. Wśród 
najlepszych nie ma na razie Polek i Polaków. Pierwszym 
złotym medalistą XII Igrzysk został radziecki zawodnik 
Siergiej Sawieljew, który wygra! bieg na 30 km. W zjeździe 
triumfował wiatki faworyt gospodarzy Franz Klammer. 
Bieg łyżwiarek na 1.500 m wygrała Galina Stiepanskaja 
(ZSRR) bijąc wynikiem 2.16,58 rekord olimpijski. Polka Er­
wina Rysiówna zajęła w tej konkurencji ósme miejsce.

Przy słonecznej pogodzie i 
minimalnym wietrze zadebiuto 
wały na sztucznie mrożonym 
torze łyżwiarki szybkie, rozpo

czynając rywalizację od kon­
kurencji 1.500 m.

Erwina Rysiówna stanęła do 
pojedynku z Norweżką Śigrid 
Sundby w ósmej serii. Warunki 
startu były doskonałe. Lekki 
wiatr jakby się uspokoił. Tem­
peratura powietrza wynosiła 
plus 4 stopnie, temperatura lo­
du minus 2,5 stop. C. Norweż­
ka zaczęła tracić dystans do 
naszej sprinterki już po 100 m. 
Polka jechała płynnie, spra­
wiała jednak wrażenie nieco 
usztywnionej, zwłaszcza w trak 
cie pokonywania wiraży. Od 
początku do końca Rysiówna 
wytrzymała jednak wysokie,

Dokończenie na str. 6

Pod znakiem Olimpiady
I Nawet ci, którzy małą sympatią darzą 

sport, objawiają dla tej dziedziny 
więcej zainteresowania w okresie 

Olimpiady. W czasach antycznych przery­
wano nawet wojny na czas igrzysk najsil­
niejszych i najsprawniejszych.

Sama Olimpiada bynajmniej nie jest nie­
zawodną oazą pokoju. Pamiętamy strzały 
sprzed czterech lat w Monachium. Kosz­
towały życia ludzkie, unaoczniając zara­
zem światu, ileż to jeszcze doprawdy za­
sadniczych problemów pozostało nie roz­
wiązanych. Wydarzenia monachijskie spra­
wiły, że najważniejszym kłopotem organi­
zatorów wielkich imprez sportowych, sta­
ło się zapewnienie bezpieczeństwa ich u- 
czestnikom oraz gościom i publiczności. 
Kosztuje ono coraz więcej, lecz — jak 
na razie — jest jedyną formą zapobieże­
nia zbrojnym demonstracjom desperatów 
czy terrorystów. A nadal ich nie brak na 
Zachodzie, o czym słyszymy i czytamy 
niemal codziennie.

Jednak Igrzyska Olimpijskie to przede 
wszystkim spotkanie młodzieży. Wielkie, 
fascynujące. Spotykają się młodzi o róż­
nych kolorach skóry, z krajów o odmien­
nych systemach politycznych. Większość 
z nich to mieszkańcy państw niepodle­
głych. Lecz są i tacy wśród nich, których

rodacy toczą walkę o wyzwolenie naro­
dowe. Są także mieszkańcy kolonii. W 
niektórych z tych państw panuje jeszcze 
rasizm. Wszyscy oni przybyli do Innsbruc­
ku, by toczyć — szlachetną w swych za­
łożeniach — rywalizację sportową. P ó ł 
miliarda ludzi przy telewizorach i ty­
siące widzów na stadionie Bergisel w sto­
licy Tyrolu witało ich serdecznie pod­
czas wspaniałej uroczystości otwarcia 
Igrzysk.

Ale Zimowa Olimpiada jest nie tylko re­
wią smukłych, silnych sylwetek czy barw­
nych strojów, lecz chyba przede wszy­
stkim sprzętu. Postęp techniczny, nauka, 
medycyna są dzisiaj na usługach sportu 
wyczynowego. Sukces jednostki to dzie­
ło dziesiątek, setek specjalistów najwyż­
szej klasy. Jest to prawdziwa walka, która 
w swej bezwzględności przekracza nie­
kiedy granice zdrowego rozsądku. Trud­
no już mówić obecnie o prawdziwie czy­
stym, sportowym, w pełni zgodnym z helleń­
skimi ideałami motywie rywalizacji. Na liś­
cie leków zawierających środki pobudza­
jące (w zależności od potrzeb organi­
zmu) i zabronionych, których używania

zacja ta nie panuje nad sytuacją. Podob­
nie jest ze sprzętem. Już na miejscu w 
Innsbrucku zadecydowano, że nie zezwa­
la się na żadne techniczne innowacje.

A jednak każda kolejna Olimpiada przy­
nosi radość milionom ludzi na Ziemi. Ig­
rzyska przetrwały w świecie pełnym na­
pięć i niepokojów. Olimpijskie medale są 
w cenie, a ich posiadacze są niekiedy 
nadzwyczaj sławni.

W Innsbrucku jest także 50 reprezentan­
tów Polski. Są oni — jak oświadczył w 
wywiadzie prasowym przewodniczący 
Głównego Komitetu Kultury i Turystyki (a 
zarazem także Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego) Bolesław Kapitan — dobrze przy­
gotowani do tej imprezy. Być może mimo 

’ to żaden z nich nie przywiezie medalu 
1 do kraju. Pamiętajmy jednak, że nie je­

steśmy potęgą w sportach zimowych, a 
poziom coraz liczniejszej czołówki jest 

• bardzo wyrównany.
Celem uczestnictwa w olimpiadach nie 

, jest wyłącznie zajęcie jak najlepszego 
i miejsca w sportowej walce. W tym sensie 
■ symbolicznego znaczenia nabiera przy- 
■ jazd do Innsbrucku, dosłov/nie w ostat-

zakazuje Międzynarodowy Komitet Olim­
pijski. pojawiają się coraz nowe pozycje. 
Chwilami wydaje się nawet, że organi­

niej chwili, w dniu otwarcia Olimpiady 
jedynego reprezentanta Libanu. 
Przybył z kraju, gdzie jeszcze niedawno to­
czyła się bratobójcza wojna domowa. Li- 
bańczyk nie należy do faworytów, ale nie 
to jest przecież najważniejsze. Zgcdnie z 
dewizą wskrzesiciela olimpiad — barona 
Pierre de Coubertin liczy się przede wszy­
stkim sam udział w Igrzyskach. Także 
naszych reprezentantów.

AN 7RZEZ HUCZYŃSKI
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Konferencja
partyjna w Moskwie
W czwartek zakończyły się 

obrady 22 moskiewskiej kon­
ferencji partyjnej. Uczestniczy 
li w niej Leonid Breżniew, A- 
leksiej Kosygin, Nikołaj Pod­
górny i jnni przywódcy ra­
dzieccy.

I sekretarzem Moskiewskie­
go Komitetu Miejskiego został 
ponownie wybrany Wiktor Gri 
szyn. Wyboru dokonano na 
plenum Moskiewskiego Miej­
skiego Komitetu KPZR, które 
odbyło się w czwartek po zam 
knięciu 22 moskiewskiej kpnf" 
rencji partyjnej. W. Griszyn 
jest członkiem Biura Politycz­
nego KC KPZR i członkiem 
Prezvdium Pady Najwyższej 
ZSRR. (PAP)

W racjonalizacji przewozów
tkwię rezerwy transportu

W ubiegłym miesiącu kolej przewiozła o około 3 min ton 
ładunków mniej niż planowano. Przyczyną tych zaległości 
była mniej wydajna praca stacji rozrządowych w dniach 
zawiei i zamieci śnieżnych. Ale jest i druga przyczyna — 
znaczna część zaległości powstała dlatego, że kolejowi kon­
trahenci rezygnowali ze złożonych wcześniej zamówień. By­
ły więc dnie, kiedy podstawione wagony stały niewykorzy­
stane lub też wykorzystywano tylko część z nich.
W ostatnim czasie kolej z du 

żym trudem nadąża za podsta­
wowymi potrzebami przewozo­
wymi gospodarki, pracując w 
zasadzie bez technicznych re­
zerw. Jeżeli jednak transport 
kolejowy ma prawidłowo speł­
niać swe funkcje, nie może 
pracować w ciągłym napięciu. 
Dodatkowe zdolności przewozo 
we — poza tymi, które otrzy­
muje się dzięki inwestycjom —

H. Kissinger broni
polityki zagranicznej USA

Kontynuując serię wystąpień publicznych w obronie poli­
tyki zagranicznej administracji Forda, sekretarz stanu Hen­
ry Kissinger wygłosił późnym wieczorem 4 bm. przemówie­
nie na Uniwersytecie stanu Wyoming w Laramie, następnie 
zorganizował krótką konferencję prasową.
Oświadczył on, że zaciekłe

kontrowersj Kongresie i
próby ograniczenia wpływów 
prezydenta na codzienne kiero 
wanie amerykańską polityką 
zagraniczną pozbawiają ją nie 
zbędnej na arenie międzyna­
rodowej elastyczności i swobo 
dy manewru. Apelował on o 
narodową zgodę i publiczne po 
parcie polityki prowadzonej 
przez obecną administrację, 
stwierdzając, że skuteczność

W Portugalii

Ogłoszono ustawę 
o ordynacji wyborczej 

- Portugalskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych opubli­
kowało w czwartek dekret z 
mocą ustawy o nowej ordyna­
cji wyborczej. Zgodnie z tym 
aktem prawnym, do udziału 
w wyborach do zgromadze­
nia ustawodawczego są upraw 
nieni wszyscy Portugalczycy, 
którzy ukończyli 18 lat życia 
i mieszkają w kraju, lub poza 
jego granicami. Ci ostatni bę­
dą musieli zarejestrować się 
w najbliższym konsulacie por 
tugalskim. Uprawmione do glo 
sowania będą także osoby o 
podwójnym obywatelstwie 
oraz repatrianci z Angoli.

Bierne prawo wyborcze 
mają obywatele portugalscy, 
którzy ukończyli 21 lat i co 
najmniej od 2 lat mieszkają 
w7 metropolii. Kandydować nie 
mogą wojskowi, urzędnicy są 
dowi, prawnicy służb dyploma 
tycznych, władz administra­
cyjnych i kościelnych.

PAP

polityki zagranicznej wymaga 
silnego rządu.

Zdaniem Kissingera, Kon­
gres może ustalać ogólne wy­
tyczne polityki zagranicznej, 
jednak bezpośrednią odpowie­
dzialność za jej realizowanie w 
praktyce musi ponosić władza 
wykonawcza. Kissinger zaata­
kował tych polityków amery­
kańskich, którzy krytykują za 
warte z ZSRR układy o ograni 
czeniu zbrojeń strategicznych. 
Zarzucił im kierowanie się mo 
tywami natury politycznej i 
występowanie z pozycji dema­
gogicznych. Wymienił przy 
tym imiennie byłego ministra 
obrony Schlesingera i admira­
ła w stanie spoczynku Zum- 
walta, twierdząc, że gdy znaj­
dowali się jeszcze na swych o- 
ficjalnych stanowiskach, nie 
wysuwali wobec tych układów 
obiekcji.

Omawiając sytuację w An­
goli. sekretarz stanu przyznał, 
że jak się wydaje, Ludowa Re 
publika Angoli, odnosi zwycię 
stwo nad ugrupowaniami pro­
zachodnimi i że jest już zapew 
ne zbyt późno, by USA mogły 
temu przeszkodzić.

Ustosunkowując się do pro­
blemów wewnętrznych Kissin 
ger wyraził przekonanie, że Ge 
rald Ford zostanie w listopa­
dzie ponownie wybrany prezy 
dentem. Dał jednak do zrozu­
mienia, że nie zamierza pozo­
stać na dalszą kadencję na sta 
nowisku sekretarza stanu i bę 
dzie jedynie chciał dopomóc 
swemu następcy w uzyskaniu 
ogólnonarodowego poparcia 
dla prowadzonej przez admini 
strację polityki zagranicznej.

PAP

można uzyskać w zasadzie tyl­
ko przez racjonalizację przewo­
zów. Na to pojęcie składa się 
m. in. eliminowanie przewo­
zów niepotrzebnych i tzw. 
krzyżujących się. Mimo pew­
nej poprawy, nieuzasadnione 
przewozy wciąż jeszcze są pro­
blemem dużej wagi, który mu­
si być rozwiązany w naibliż- 
szym czasie, ponieważ zapew-. 
nia uzyskanie niezbędnych dla 
kolei rezerw.

Eliminowaniu niepotrzebnych 
przewozów musi towarzyszyć 
bardziej rytmiczne przekazy­
wanie ładunków, nie powinny 
więc zdarzać się takie sytua- 
cie jak w ubiegłym miesiącu. 
Niewykorzystywanie zamówio­
nego taboru załamuje rvtm 
transportowy, powodując ciąg 
niepomyślnych konsekwencji.

Racjonalizacja dotyczy też 
przewozów samochodowych. W 
poprzednim 5-Ieciu zaznaczył 
się pewien postęp w wykorzy­
staniu taboru. Świadczyć o tym

mogą m. in. następujące licz­
by: w latach 1971—75 tabor sa­
mochodowy zwiększył się o 45 
procent, w tym samym czasie 
przewozy wzrosły o 75 pro­
cent. Jednak i w tej gałęzi 
transportu tkwią duże rezer­
wy, które można wykorzystać, 
usprawniając organizację nie 
tylko w jednostkach transpor­
towych, ale również w przed­
siębiorstwach posiadających 
własny tabor. Jest to problem, 
którego nie można lekceważyć, 
jeśli weźmie się pod uwagę, 

że 1/4 samocł idów ciężarowych 
dysponują właśnie zakłady i 
przedsiębiorstwa nie będące 
organizacjami transportowymi. 
Jak się okazuje, samochody te 
są najgorzej wykorzystywane, 
przewożą bowiem tylko 15 pro­
cent ładunków.

Jest jeszcze jeden problem 
wspólny dla wszystkich gałęzi 
transportu — oszczędność cza­
su przy pracach ładunkowych. 
W tej dziedzinie można uzy­
skać odczuwalny postęp t- ' . 
przez mechanizacje tych robót

Racjonalizacja nie sprowa­
dza się więc tylko do drob­
nych usprawnień organiz?.evi- 
nych, ale obejmuje także wie-
le zagadnień 
technicznych 
nych. (PAP)

ekonomicznych, 
i inwestycyj-

Wielkie straty w wyniku
trzęsienia ziemi w Gwatemali

Straszliwe trzęsienie ziemi w Gwatemali spowodowało wielkie 
szkody i ogromne straty w ludziach. Wstrząsy odnotowano także 
w Hondurasie, Salwadorze, Belize, Ekwadorze i południowej części 
^Meksyku.

Pierwszy podziemny wstrząs na 
stąpił w środę o godz. 3.06 rano 
czasu miejscowego w rejonie sto­
licy Gwatemali. Jego natężenie o- 
cenia się na 7,5 stopnia w skali 
Richtera. Później wstrząsy podziem 
ne o mniejszej sile powtórzyły się 
dziesiątki razy i trwały do wczes­
nych godzin rannych w czwartek. 
Prezydent Gwatemali Kjell Lau- 
gęrud Garcia ogłosił w kraju stan 
klęski żywiołowej. Że wstępnych o- 
cen wynika że w stolicy około SOO 
osób poniosło śmierć, a na pro­
wincji — 2 500 ludzi zostało ran­
nych. Przypuszcza się jednak, ze 
straty będą jeszcze wyższe. Do 
chwili obecnej bezpośredni kon­
takt z władzami Gwatemali nawią 
zały rządy Meksyku, Wenezueli i 
Hondurasu oferując pomoc.

Trzęsienie ziemi bardzo poważne 
straty wyrządziło w pięciu mia­
stach gwatemalskich — w jej sto 
licy, w Pecpan. Poyaba, San An­
tonio i San Juan Sacatepeąue. 
Szczególnie tragicznie przedstawia 
się sytuacja w milionowym mieście 
Gwatemala, które zostało w 40 
procentach zniszczone. Najwięk­
sze szkody odnotowano na przed-
tnieściach w dzielnicy slumsów.
Około 2 000 ludzi odniosło tam ra 
ny, a liczba zabitych jest niezna­
na. Z aktualnych doniesień wyni­
ka .że sytuacja w mieście została 
w zasadzie opanowana. Zdołano u- 
gasić pożary i częściowo przywró­
cono dostawy prądu i wody. Wszy 
stkie szpitale są przepełnione,

większość ocalałych sklepów pozo 
staje zamknięta, a ludzie koczu­
ją na placach i ulicach. Bez przer 
wy pracują ekipy ratownicze wy 
dobywając spod ruin domów ran­
nych i zabitych. Ludność po okre­
sie paniki w czasie trzęsienia za­
chowuje obecnie spokój. Nie notu 
je się napadów ani rabunków.

Gwatemala jest miastem, które 
już wielokrotnie doznawało klęsk 
żywiołowych. Ta najbardziej za­
ludniona stolica w Ameryce cen­
tralnej w ubiegłym miesiącu ob­
chodziła uroczyście dwusetną ro­
cznicę swego istnienia.

Szkody wyrządzone w sąsied­
nich krajach nie są tak duże. Z 
Hondurasu napłynęły informacje 
o stratach w przygranicznych mia 
Stach Santa Barbara i Santa Ro­
sa ' Copan. Całkowicie zniszczona 
została natomiast największa rafi. 
neria ropy naftowej, znajdująca 
się w Puerto Cortes na wybrzeżu 
atlantyckim. W Meksyku dziesiąt 
ki domów zamieniły się w ruinę 
w przygranicznym stanie Chiapas. 
W Ekwadorze najpoważniejsze szko 
dy odnotowano w stolicy Quito. 
Tysiące ludzi odniosło tam rany i 
straciło dach nad głową.

Trzęsienie ziemi, którego epi­
centrum znajdowało się na terenie 
Gwatemali było tylko o jeden sto 
pień słabsze od wstrząsów pod­
ziemnych, które 23 grudnia 1972 r. 
spowodowały zniszczenie Mana- 
gui. stolicy Nikaragui. Zginęło 
wówczas około 10 000 ludzi. (PAP)

Kierunki
pracy ZBoWiD

W czwartek w Klubie Garnizono­
wym w Poznaniu prezesi kól 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację z województwa po­
znańskiego omówili programowa­
nie działalności w najmniejszych 
komórkach organizacyjnych — ko­
łach. Podstawą do dyskusji były 
sprawozdania prezesów kół z Sie- 
rnkowa, Grodziska, Kaźmierza. O- 
hornik oraz kół przy MCP i DOKP 
w Poznaniu. Ustalono najważniej­
sze kierunki pracy na rok 197fi. 
podsumowani narady dokonał pre 
zes ZW ZBoWiD, Marian Jakubo­
wicz. ( k)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Lokalne opady 
śniegu oraz mgły. Temperatura 
minimalna od około 0 stopni na 
południowym zachodzie do —10 
stopni w centrum 1 —15 stopni na' 
północy j północnym wschodzie.
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Dzisiejszy serwis tnformocyjnv 
oprocowol Wojciech Nenłwig

Zacieśniają się więzi 
z Krajem Rad

W czwartek, po 10-dniowym pobycie w Związku Radziec­
kim powrócił do Poznania Pociąg Przyjaźni, organizowany 
przez Zarząd Wojewódzki TPPR w Poznaniu, Biuro „Sports- 
Tourist” i redakcję „Expressu Poznańskiego” Uczestnicy po­
ciągu zwiedzili Mińsk, Tallinn oraz Leningrad. Na dworcu 
poznańskim powracających witali przedstawiciele ZW TPPR,
zakładów pracy, przyjaciele.
Oto pierwsze uwagi uczestni 

ków na peronie dworca. Mówi 
Artur Kijas, pracownik nauko

Narada aktywu 
robotniczego TPPR.

W Fabryce Łożysk Tocznych 
w Poznaniu odbyła się w 
czwartek — wojewódzka nara 
da aktywu robotniczego To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Referat wygłosił 
przewodniczący Komisji Robot 
niczej ZW TPPR — Jerzy Len 
gowski, zaś sekretarz KW 
PZPR, przewodniczący ZW 
TPPR — Bogdan Gawroński 
wręczył legitymacje TPPR 50 
młodym przodującym pracow­
nikom. Przemawiając do ze­
branych zaznaczył, że w roz­
wijaniu pracy TPPR niezwy­
kle owocna była pomoc kon­
sulatu generalnego ZSRR w 
Poznaniu, a zwłaszcza konsula 
generalnego, Nikołaja Tałyzi- 
r>a który w tyęh dniach koń­
czy pracę w poznańskiej pla­
cówce.

Uczestnicy narady zgotowali 
cbecnemu na niej N. Tałyzino 
wi serdeczną owację, wręcza­
jąc mu symboliczny upominek 
od załogi Fabryki Łożysk Tocz 
nych — 350-tysięczne łożysko 
z serii eksportowej do Związ­
ku Radzieckiego.

W godzinach wieczornych, z 
Nikołajem Tałyzinem spotkał 
się Zarząd Wojewódzki TPPR 
w Poznaniu. (jk)

Kolejne misje 
w sprawie Sahary

Szwedzki dyplomata — O. 
Rydbeck, któremu sekretarz 
generalny ONZ —Kurt Wald- 
heim powierzył przeprowadze­
nie misji sondażowej w pań 
stwach objętych konfliktem o 
Saharę Zachodnią, rozpoczął 
Swą dwutygodniową podróż i 
w czwartek przybył do Mądry 
tu. Spotka się on z hiszpań­
skim ministrem spraw zagra­
nicznych — J. M. de Areilza.

☆
Wiceprezydent Egiptu, — H. 

Mubarak, po zakończeniu swej 
tygodniowej misji mediacyj­
nej i rozmowach z przywódca 
mi Algierii i Maroka, oświad­
czył w czwartek w Kairze, że 
istnieją obecnie pomyślne wa 
runki rozpoczęcia bezpośred­
nich rozmów między tymi dwo 
ma krajami w sprawie Sahary 
Zachodniej. (PAP)

Rokowani wiedeńskie
W czwartek w Wiedniu odbyło 

się pod przewodnictwem przed­
stawiciela Kanady. ambasadora 
G. Grande’a, 92 posiedzenie ple­
narne delegacji 19 państw ucze­
stniczących w rokowaniach w 
snrawie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej. Przemawiał szef de­
legacji czechosłowackiej, ambasa­
dor T. Lahoda.

Spotkanie Wilson - Schmidt
Końskie źródła rządowe poinfor 

mowały. że w piątek i w sobotę 
rozmawiać będą w Londynie kanc 
lerz RFN — H Schmidt i pre­
mier Wielkiej Brytanii H. Wil­
son. W czasie spotkania zostana 
omówione kwestie związane z dał 
szym rozwojem Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarcze’.

H. Kohl u prezydenta Francji
Prezvdent Francji V. G. 

d*Estain>r przyiał w czwartek w 
Pałacu Elizejskim przewodniczą­

cego Unii Chrześcijańsko-Demo- 
kratycznej (CDU). kandydata 
CDU/CSU na kanclerza — Helmu­
ta Kohla. Omawiano problemy sto 
sunków Francja — RFN.

Poprzedniego dnia na te tematy 
H. Kohl konferował z premierem 
J. Chirakrem.

Węgierski minister w Indiach
W czwartek przybył do Delhi z 

3-dniową wizytą oficjalną mini­
ster spraw zagranicznych Węgier 
— F. Puja. W czasie pobytu w In­
diach spotka się on z premierem 
I. Gandhi, przeprowadzi rozmowy 
z min. spraw zagranicznych In­
dii — Y. B. Chavanem i min. prze 
mysłu i zaopatrzenia — T. A. Pai.

Włoski kryzys gabinetowy
Włoska Partia Socjalistyczna po 

wzięła w czwartek decyzję, iż nie 
będzie się przeciwstawiała mniej­
szościowemu rządowi utworzone­
mu przez desygnowanego premie 
ra A. Moro, przywódcę partii de 
mokracji chrześcijańskiej. Decyz­
ja ta otwiera możliwość rozwią­
zania trwającego od miesiąca kry 
zysn politycznego we Włoszech.

Skarga Komorów w ONZ
W Radzie Bezpieczeństwa toczy 

się debata nad skarga Republiki 
Wysp Komorskich przeciwko Frań
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cji. Rząd archipelagu oskarża 
rząd francuski p ingerencje w we 
wnętrzne sprawy republiki: Frań 
cją chce przeprowadzić na wys­
pie Majotta, stanowiącej integ-al 
ną część niepodległych Komorów, 
referendum w sprawie niepodleg­
łości.

Zmiany w Zairze
Prezydent Zairu dokonał w śro 

de znacznych zmian w rządzie.. 
Objęły one resorty spraw zagra­
nicznych, orientacji narodowej, 
gospodarki, sprawiedliwości i han 
dl u.

Nowym ministrem spraw zagra­
nicznych Zairu został czołowy 
działacz jedynej w tym kraju par 
tii politycznej — I.udowego Ruchu 
Rewolucyjnego — G. K. Bond. Ga 
binet Zairu liczy 21 osób. Prezy­
dent M. S. Seko pełni również 
obowiązki ministra obrony naro­
dowej.

Manewry wojsk NATO
W stolicy Norwegii zakomuniko­

wano, że w okresie od 24 lutego 
da 23 marca br. w północnej czę­
ści kraju odbędą się ćwiczenia 
zjednoczonych sił zbrojnych 
WIO pod kryptonimem „Atłas 
express”. W ćwiczeniach wezmą 
udział jednostki i pododdziały sił

zbrojnych Norwegii. USA. W. 
Brytanii, Holandii, Włoch. RFN i 
Belgii — łącznie około 17 000 żoł­
nierzy.

Zamachowcy na wolności
Opublikowany w środę w Lizbo 

nie komunikat sztabu generalnego 
lotnictwa wojskowego Portugalii 
informuje, że zwolniono z wię­
zienia 9 wojskowych, w tym jed­
nego generała, którzy brali udział 
w próbie prawicowego zamachu 
stanu 11 marca 1975 r., przygoto­
wanego pod kierunkiem gen. Spi- 
no-Ii. Uwolnieni wojskowi mają 
powrócić do swych jednostek.

Pożar w domu starców
W środę na przedmieściu Chica­

go wybuchł pożar w 9-piętrowym 
domu starców. Mieszkało w nim 
470 osób w podeszłym wieku. Po­
licja podała, iż na skutek pożaru 
S osób zginęło i co najmniej 22 
osoby zostały ranne.

1?^

wy Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza: „Program był boga­
ty. Gospodarze otoczyli nas 
serdecznością, troską i sympa 
tią..Starali się stworzyć jak 
najlepsze warunki”. Wrażenia 
uzupełnia Halina Perzyńska z 
Poznania: „Leningrad wspania 
łe miasto. Chciałoby się być w 
nim dłużej”.

Pełni wrażeń uczestnicy po­
ciągu rozjechali się do domów.

___________________ (jk)

Jak pracował Sejm
VI kadencji

Dokończenie ze str 1 
ze stwarzaniem prawnych pod 
staw wcielania w życie progra 
mu wszechstronnego rozwoju, 
kraju. Ustawy tę dotyczą tak 
ważkich spraw, jak np. zao­
patrzenie socjalne, budowni­
ctwo mieszkaniowe i gospodar 
ka lokalami, reforma tereno­
wych organów władzy i admi­
nistracji państwowej, pragma­
tyka nauczycielska, racjonali­
zacja i wynalazczość, proble­
matyka finansowa.

Szczególne znaczenie miała 
kompleksowa kodyfikacja nie 
których problemów społeez- 

’ nych i gospodarczych — m. in. 
uchwalenie Kodeksu Pracy, 
prawa budowlanego, prawa lo 
kałowego i nowelizacja Kodek 
su Rodzinnego i Opiekuńcze­
go. W realizaęji tego bogatego 
programu działalności legisla­
cyjnej ważna rola przypadła 
sejmowej komisji prac usta­
wodawczych. Komisję tę utwo 
rzono w tej właśnie kadencji 
Sejmu, a do jej zadań należy 
m. in. troska o legislacyjną po 
prawność projektów ustaw i 
spójność systemu prawnego.

W Sejmie działają 22 stałe 
komisje liczące od 15 do 51 po 
słów, z których wielu pracuje 
jednocześnie w dwóch komi­
sjach. Ostatnio Sejm powołał 
również komisję nadzwyczajną 
dla przygotowania projektu us 
tawy o zmianie Konstytucji 
PRL.

W tej kadencji odbyło się 
przeszło tysiąc posiedzeń korni 
misji. Są one forum, na któ­
rym szczególnie wyraźnie od­
bywa się nieustanna konfron­
tacja planów i zamierzeń z rea 
liami i wymogami życia oraz 
potrzebami szybkiego rozwoju 
kraju. (PAP)

W poniedziałek 
premiera

w kabarecie „TEY“
Kolejna pozycja wchodzi na 

afisze poznańskiego kabaretu 
„TEY”. Premiera programu za 
tytułowanego „Bajka o baraku 
i złotej szpilce — czyli poca­
łuj mnie w usta” odbędzie się 
w najbliższy poniedziałek o 
godz. 20 w Domu Harcerza Kg 
mendy Hufca Jeżyce przy ul. 
Widnej 3. Tam też (ze wzglę­
du na remont „Teatru Wielkie 
go w Podwórzu” przy ul. Masz 
talarskiej) odbywać się będą 
w niedziele, poniedziałki i 
wtorki — każdego dnia dwu­
krotnie — kolejne spektakle.

Autorami programu są Ze­
non Laskowik i Janusz Rewiń 
ski (scenariusz i reżyseria). 
Prócz nich występują: Jacek 
Różański, Aleksander Gołę­
biowski, Wojciech Michalski, 
Karał Koszela, Boży sława Ka- 
pica. Mirosława Kowalak, Han 
na Helle i Maria Krawczyk. 
Scenografię przygotował Jerzy 
Joachimiak, a stronę muzycz­
ną zapewnia big-band Zbignic 
wa Górnego, (wig)
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KONSTYTUCYJNE ZASADY 
DZIAŁANIA PAŃSTWA

Sprawy organizacji i funk­
cji aparatu państwowego w 
kontekście projektu zmian w 
Konstytucji PRL omawia w 
wypowiedzi udzielonej dzien­
nikarzowi PAP profesor Uni­
wersytetu Warszawskiego 
jego rektor — ZYGMUNT RY­
BICKI.

Ustalanie podstawowych za 
sad organizacji i funkcjo 
nowania aparatu pań­

stwowego należy do rzędu 
głównych rozstrzygnięć kon­
stytucyjnych. Aparat państwo 
wy. działać musi zgodnie i na 
podstawie zarówno postano­
wień konstytucyjnych jak i in 
nych aktów prawnych. Wyni­
ka to z zasady praworządnoś­
ci socjalistycznej.

Warto zresztą pamiętać, że 
państwo socjalistyczne realizu 
je swe zadania nie tylko po­
przez działalność aparatu pań 
stwowego. Istotną ich część b0 
wiem wykonują organizacje 
społeczne, instytucje gospoda? 
cze. kulturalne. oświatowe, 
służby zdrowia, pomocy społe­
cznej i inne. Zadania państwa 
realizują również poszczególni 
obywatele indywidualnie lub 
grupując się w samorządne zes 
poły.

Choć projekt ustawy o zmia 
nie Konstytucji zawiera sto. 
sunkowo mało propozycji od­
noszących się bezpośrednio gg 
organizacji i funkcjonowania 
aparatu państwowego — sze­
reg z nich wńąże się w istotny 
sposób z działalnością aparatu 
państwowego. Można tu wska 
zać przykładowo propozycję u. 
mieszczenia w rozdziale pierw 
szym Konstytucji artykułu, 
zgodnie z którym „W PRL pod 
stawowym celem działalności 
państwa jest zbudowanie spo­
łeczeństwa socjalistycznego, 
wszechstronny rozwój człowm 
ka i zaspokajanie jego po­
trzeb”. Inna propozycja usta­
la, że „PRL urzeczywistnia i 
rozwija demokrację socjalisty­
czną”. Postanowienia te nakla 
dają na cały aparat państwo­
wy wyraźnie określone obo- 
wiązki odnoszące sie zarówno 
do celów jak i metod działal­
ności państwa. ■

Podobne wnioski wyciągnąć 
można na tle analizy szeregu 
proponowanych postanowień 
odnoszących się do innych roz 
działów Konstytucji, m. in. 
proponowanego sformułowa­
nia, zgodnie z którym „Oby­
watele PRL uczestniczą w sura 
wowaniu kontroli społecznej, 
w konsultacjach nad węzłowy 
mi problemami rozwoju kraju 
oraz zgłaszają wnioski”. Stano 
wi to nie tylko istotne rozsze­
rzenie praw obywatelskich, ale 
również konkretne zobowiąza­
nie aparatu państwowego do 
takiego działania, aby to posta 

asku mamy pod dos- 
r tatkiem i prawdopo­

dobnie równie wiele 
innych surowców wchodzą­
cych w skład stopu zwane­
go szkłem. Toteż nie spra­
wia nam kłopotów i trud­
ności produkcja różnych 
wyrobów szklanych, w tym 
także do użytku domowego, 
jak i rozmaitych opako­
wań. Z tymi pierwszymi 
bywa sporo zmartwień, bo 
ich często brak w skle­
pach. Natomiast w wytwa 
rzaniu opakowań ze szkła 
przeszkód raczej nie ma. 
Przynajmniej można tak 
mniemać na podstawie ak- 
ccptoioanego marnotraw­
stwa.

W ubiegłym roku rozwią 
zano sprawę skupu butelek 
po winach, wódkach i ta­
kich płynach, jak np. ocet. 
Praktyka wszakże wykaza­
ła, iż jest to rozwiązanie po 
łowicie. Klient (z braku 
pomieszczeń w sklepach 
spożywczych czy monopolo 
wych) natrafia nadal na 
różne przeszkody. Jeśli tyl 
ko ma w mieszkaniu jed­
ną butelkę po alkoholu, to 
tej się pozbędzie, kupując 
nową porcję wódki. Go­
rzej, gdy nazbiera mu się 
więcej butelek, wówczas 
musi iść do punktu skupu, 
odległego nieraz - znacznie 
od domu. ,

Znacznie trudniej pozbyć 
się wszelkich szklanych

nowienie było w7 pełni i sku­
tecznie realizowane. .

Konstytucja określa miejsce 
aparatu państwowego oraz pod 
stawowych jego organów w ca 
łym mechanizmie społeczno- 
politycznym kraju. Zwierzch­
nictwo ludu oracującego, rola 
PZPR jako przewodniej siły po 
litycznej «połeczeństwa oraz 
'łtnkcja FJN — to czynniki us­
talające nadrzędność społeczne 
go mechanizmu wobec apara­
tu państwowego — będącego 
realizatorem, i wykonawcą us­
taleń ‘ zmierzających do coraz 
wszechstronniejszego rozwoju 
człowieka i zaspokajania jego 
pctrzeb.

Nowe propozycje w projek­
cie zmian Konstytucji odnoszą 
ce się bezpośrednio do organi­
zacji i funkcjonowania orga­
nów państwowych, wynikają 
w szczególności z doświadczeń 
i praktyki ostatnich pięciu lat.

Sejm PRL rozwinął swą fun 
keję i niezależnie od uchwa­
lania ustaw oraz sprawowania 
kontroli, podjął w ostatnim ok 
resie postanowienia dotyczące 
systemu oświaty, gospodarki 
żywnościowej oraz innych za­
gadnień. W projekcie zmian 
znalazła się propozycja uzupeł 
nienia odpowiednich postano­
wień o stwierdzenie, że Sejm 
„podejmuje uchwały dotyczą­
ce podstawowych kierunków 
działalności państwa”. Projekt 
zawiera również propozycję 
rozszerzenia uprawnień Rady 
Państwa, w drodze nałożenia 
na ten organ obowiązku czu­
wania nad zgodnością prawa 
z Konstytucją, co stanowi kon 
kretyzację zasady praworząd­
ności socjalistycznej, wyrażo­
nej w Konstytucji PRL.

Jak wykazała praktyka fun 
kcjonowrania Najwyższej Izby 
Kcntroli, podejmowała ona sz? 
reg działań służących bezpo­
średnio kierownictwu rządu. 
Postępowanie to oparte na po­
stanowieniach ustawy, wynika 
ło ze słusznej tendencji do 
koncentracji poczynań kontrol 
nych. Jak wiadomo, Rada Mi­
nistrów nie powołała odręb­
nych od NIK organów kontro­
li, a przecież kontrola jest waż 
nym instrumentem kierowni­
ctwa.

W większości państw socja­
listycznych organy kontro a 
państwowej działają na rzecz 
rządu. Usytuowanie NIK w 
naszym kraju stanowi rozwią­
zanie oryginalne, przynoszące 
w naszych warunkach pozy­
tywne rezultaty. Projekt zmian 
zachowuje tę szczególną pozy 
cię NIK, zmierzając równocześ 
nie do szerszego wykonywania 
przez ten organ kontroli na 
rzecz kierownictwa rządu. 
Tendencja ta znalazła swcue 
odzwierciedlenie w projekcie 
zmian konstytucyjnych.

W praktyce działalności rzą 
du istotną funkcję spełnia kie 

słoików od dżemów, ogór­
ków, przecierów itp. Wpraw 
dzie słoiki skupuje się po 
odpowiedniej cenie w pla­
cówkach skupu opakowań 
szklanych, ale po pierwsze 
jest tych punktów mało, 
po drugie — skupują one 
tylko niektóre rodzaje 
słoików. Bywa zatem, że 
albo jakiś określony typ 
słoików trzeba gromadzić 

Nie zawsze na linii

Kwadratura (szklanego) koła?
długo w mieszkaniu, bądź 
w piwnicy, albo zdecydować 
się na wyrzucenie do śmiet 
nika, bo nikt tego kupić 
nie chce. Jest jeszcze trze­
cie wyjście: potłuc posia­
dane remanenty na drobny 
mak i odnieść do punktu 
skupu surowców wtórnych, 
jako stłuczkę. Tylko że to 
już sprawa zupełnie nie­
opłacalna.

Można przypuszczać, że 
co najmniej połowa będą­
cej w posiadaniu ludności 
liczby pustych słoików spi­
sywana jest w różny sposób 
na straty, zamiast powró­
cić do zakładów przemysłu 
spożywczego. Przynajmniej 
od tych płynów i wyrobów, 
po których z powodzeniem 
można taki słoik mecha­

rownictwo całą administracją 
państwową. Te funkcje kierów 
ntcze sprawują: Prezes Radv 
Ministrów oraz Prezydium Rzą 
du. Projekt zmian konstytucy 
nych, dążąc do odzwierciedle­
nia istotnych potrzeb praktyc. 
nych, opartych na analizie rea 
liów funkcjonowania aparału 
państwowego, zawiera propo­
zycję określenia funkcji Pr?, 
zydium Rządu oraz Prezesa Ra 
dy Ministrów. Należy w pełm 
podzielić pogląd, że są to in­
stytucje tak ważne, iż powin­
ny znaleźć konstytucyjne od. 
zwierciedlenie.

W nowych warunkach funk 
cjonują terenowe organy wda 
dzy i administracji państwo­
wej. Przeprowadzone w latach 
1972 — 1975 zmiany znalazły 
pełną akceptację społeczną. 17 
toku ich przeprowadzam? 
wprowadzane były również 
pewne zmiany w postanowić 
niach konstytucyjnych. Obec 
nie .dyskutowany projekt zmian 
Konstytucji w sposób bardzie’ 
harmonijny i całościowy ujmo 
je te kwestie. Podkreśleniu u 
lega rola rad narodowych, ja. 
ko terenowych organów wda 
dzy i' podstawowych ogniw sa 
mc-rządu społecznego ludu pra 
cujących miast i wsi. Konsek­
wencją tego jest projekt no 
wego brzmienia artykułu okrr 
ślającego kierowmicze koordy­
nacyjne funkcje rad narodo 
wych. W projekcie zmian okrę 
ślona została pozycja prezy. 
diów rad narodowych oraz te 
renowych organów' administr.- 
ej i państwowej — wojewodów 
prezydentów i naczelników.

Zgodnie z powstałymi iuż 
rozwiązaniami szczegółowym; 
projekt zmian konstytucyj­
nych zawdera postanowienia 
dotyczące orzekania w spra. 
wach o wykroczenia, powoły­
wania sędziów oraz pozycji 
ławników7. Projekt zawiera 
również rozbudowę postano­
wień dotyczących Sądu Naj­
wyższego, zgodnie z rolą jaka 
organ ten spełnia w7 naszym 
państwie.

Uchw7ała VII Zjazdu partii 
zawiera wiele postanowień d? 
tyczących umacniania jakości 
funkcjonowania aparatu pań- 
stw7ow7ego, doskonalenia pra­
wa. podnoszenia kwalifikacji 
pracowników tego aparatu, wy 
posażania ich w lepsze techni­
czne środki działania. Poczy­
nania te w7ynikają rówmież z 
tych samych przesłanek, z któ 
rych zrodziły się sformułowa­
nia zmian konstytucyjnych. 
Idzie bowiem o pełniejszą, 
szybszą i skuteczniejszą reali­
zację budowmictwa socjalisty­
cznego, wszechstronny rozwo; 
człowieka oraz zaspokajanie 
jego potrzeb. Idzie o jakość 
nsszego społecznie uwarunko- 
wranego życia, opartego na wyż 
szej jakości zbiorowego i indy 
w7idualnego działania.

nicznie, szybko i do czysta 
umyć.

Ale na śmietnik trafiają 
nie tylko słoiki. Wyrzucane 
są puste butelki, często 
efektowne, ozdobne, nie­
rzadko z wypalanym fa­
brycznie napisem i chyba 
kosztowne w produkcji.

Oto pewien mój znajo­
my od szeregu miesięcy po 
siada w domu wiele bute­

lek po „Pepsi-Coli” oraz 
po piwie. Zebrało się tego 
tyle, bowiem napoje owe 
kupował najczęściej w dro­
dze z pracy do domu. Po­
nieważ nigdy nie miał przy 
sobie pustej butelki na 
wymianę, za każdym razem 
płacił tzw. zastaw — trzy 
lub dwa złote. Żadnych 
kwitków nie otrzymywał, 
bowiem od pewnego czasu 
sklepy takich nie wydają. 
Teraz pragnie się owych 
butelek pozbyć. Sztuki to 
trudna. Nie przyjmuje ta­
kowych żaden punkt sku­
pu, odsyłając zainteresowa 
nego do sklepów spożyw­
czych. Te z kolei chętnie 
odbiorą oferowane opako­
wania, ale... na wymianę. 
Weźmiesz bracie, pełne bu­

Z dużym zainteresowaniem 
został przyjęty chór „Mi 
niaturka” pod kierow­

nictwem druha Jerzego Kur­
czewskiego, który wykonał m. 
in. pieśń „Przylecieli Sokoło­
wie”. Chór dysponuje ładnymi, 
dość dobrze wyszkolonymi gło 
sami”. To słowa z pierwszej 
prasowej recenzji z koncertu 
— obecnego Poznańskiego Chó 
ru Chłopięcego. Pomieścił je 
na swoich łamach „Głos Wiel­
kopolski” (18 grudnia roku 
1946) w relacji z imprezy v.*zą 
dzor.ej przez poznańskich har­
cerzy dla pracowników Zakła 
dów „Cegielskiego”.

Ów „głosowy” wycinek o- 
twiera kronikę zespołu. Na­
der obszerną — liczącą teraz 
10 tomów. Bo trzy dziesiątki 
lat działalności artystycznej 
zrodziły setki w7ydarzeń. Jak 
w życiu bywa — przeróżnych: 
i tych radosnych, wspaniałych 
przeżyć i sukcesów artystycz­
nych, i tych mniej pomyśl­
nych. W ostatecznym jednak 
rozrachunku przewaga tych 
pierwszych rysuje się zdecydo 
wanie.

Poznański Chór Chłopięcy (na 
co dzień określany po prostu 
chórem Kurczewskiego, albo­
wiem oficjalne nazwy zespołu 
zmieniały się w tym czasie — 
w przeciwieństw7ie do osoby za 
łoźyciela i dyrygenta — paro­
krotnie) śpiewa 30 lat. Po tak 
okazjonalnym stwierdzeniu ja 
wi się pytanie: mało to czy du 
żo? Jeśli spojrzymy przez pry­
zmat życia człowieka, bez­
sprzecznie — sporo; dość zresz 
tą powiedzieć. iż pośród aktu­
alnych członków chóru znajdu 
ją się i dorastający już syno­
wie pierwszych jego śpiewa­
ków. Gdy wszakże zważyć na 
wielowiekowe tradycje więk­
szości słynnych chórów chło­
pięcych. zespół wypadałoby 
właściwie nazwać, z przepro­
szeniem, przedszkolakiem je­
żeli nie wręcz... niemowlę­
ciem. Historię znakomitego 
drezdeńskiego Kreuzchoru — 
by nie sięgać daleko — wypeł 
nia blisko ^siem stuleci, a 
„bliźniaczy” lipski Thomannen 
chor istnieje od roku 1212! 
Fakt więc, iż krytyka świato­
wa wymienia obecnie chór po 
znański jednym tchem ze 
wspomnianymi i paroma jesz­
cze innymi zaliczanymi do ści 
słej czołówki (w tym „Słowika 
mi” Stefana Stuligrosza), 
uznać trzeba za wyjątkowy. 
Żaden bodaj inny zespół nie 
wdarł się tak młodo do rodzi 
ny najwybitniejszych śpiewają 
cych chłopców.

Kto jednak wie czy nad zaw 
rotną karierę nie należałoby 
przedkładać innej cechy cha­
rakterystycznej zespołu Jerze­
go Kurczewskiego, jakże waż­
kiej pracy artystycznej —■ 
indywidualności? Recen 
zenci zwykli nazywać to 
brzmienie instrumentalnym al 
bo orkiestrowym i łączyć z oso 
bowością dyrygenta.

A rodziła się i dojrzewała 
artystyczna osobowość Jerze­
go Kurczewskiego wraz z roz 
wojem założonej w końcu 1945 
roku wspomnianej „Miniatur- 

telki z „Pepsi-Colą” lub z 
piwem, możesz zostawić 
pustć. Tylko że mało kto 
zamierza wziąć naraz 
skrzynkę tych napojów. 
Chyba, że urządza w domu 
wesele.

Bywa też — jak to za­
notowałem w przypadku 
„Tonic-Water” — że pro­
ducent zmienia kształt bu­
telki i wówczas już żadna 

placówka nie weźmie ta­
kiej butelki. Nawet na wy 
mianę.

Tak więc nadające się 
do ponownego zużytkowa­
nia butelki leżą bezużytecz 
nie. Domniemywam, że ta­
kich przypadków jest spo­
ro, że w ten sposób marnu 
je się setki tysięcy opako­
wań po różnych płynach. 
Piszę o „Pepsi” i piwie, ale 
przecież nikt nie przyjmu­
je też np. butelek po „Ro- 
sauicie” lub „Sorbouicie” 
(produktach „Herbapolu”) 
czy po skoncentrowanym 
soku pomarańczowym z 
Tarczyna (te ostatnie to 
estetycznie ukształtowane 
opakowania z nakrętkami 
typu „twist-off”, notabene 
importowanymi).

Poznański Chór Chłopięcy w berlińskiej Komlsche Oper.
Fot. — J. Misiorny

30 lat Chóru KurczewskiegoMłodzi śpiewacywielka
ki”, liczącej początkowo 11 o- 
sćb. Bardzo zresztą dynamicz­
nej — rozkwitał chór i liczeb­
nie, i artystycznie z, każdym 
rokiem, tak, że po niespełna 4 
latach wspólnego muzykowa­
nia poznańscy harcerze przy­
wieźli z Między narodowego Fe 
stiwalu Zespołów Dziecięcych 
w Budapeszcie II nagrodę. Na 
stąpiło przetarcie zagranicz­
nych szlaków. Pierwsze. Dru­
gie, które otworzyło „wórek” 
z wielkimi, liczącymi się w 
świecie, muzycznym wojaża­
mi, nastąpiło na początku lat 
sześćdziesiątych. Takiego okre 
su potrzebował Jerzy Kurczew 
ski na uczynienie z „Miniatur 
ki” chóru chłopięcego o wyso­
kiej klasie europejskiej.

Dzisiaj zna zespół muzyczna 
Europa, znają melomani USA 
i Kanady. Jego kroniki notu­
ją 1306 koncertów dla ponad 
miliona słuchaczy: występy w 
250 miastach i miasteczkach 
kraju oraz 46 tournees zagra­
nicznych, niezliczoną ilość au 
dycji radiowych i telewizyj­
nych, nagrania filmowe, te­
atralne i pięciu płyt gramofo 
nowych, wykonanie 600 utwo­
rów 198 kompozytorów.

Gdy mowa o repertuarze 
chóru, nie sposób nie zwrócić 
uwagi na to, iż jest on wyjąt­
kowo szeroki. Bo śpiewa „Kur 
czewski” właściwie wszystko: 
od chorału gregoriańskiego i 
muzyki dawnych mistrzów, 
przez dzieła kantatowo-orato- 
ryine i... popularne piosenki 
różnych narodów po pozycje 
współczesne, awangardowe, 
nierzadko specjalnie dlań na­
pisane. Dla Poznańskiego Chó 
ru Chłopięcego, co często pod 
kreślą krytyka, nie ma muzy 
ki niewykonalnej. Decydują o 
tym: cgromna sprawność tech 
niczną i walory brzmieniowe, 
predestynujące zwłaszcza do 
odtwarzania szeroko rozumia­
nej chóralnej literatury współ 
cz°snej.

Jest w7 działalności chóru

Sądzę, że rewindykacja 
opakowań szklanych nale­
ży także do tych spraw, z 
którymi należy zrobić porzą 
dek. Trzeba wreszcie usta­
lić dogodne i w pełni prze 
myślane jormy skupu.

Być może hutom szkła 
jest na rękę wykonywanie 
planów produkcji opako­
wań szklanych poprzez 
ciągłe zaopatrywanie w 
nowe ich serie producen­
tów konserw, kompotów, 
soków i innych napojów, 
płynów oraz medykamen­
tów. Ale o wiele lepiej by­
łoby dla rynku, gdyby hu­
ty mogły zająć się wytwa­
rzaniem większych ilości 
takich artykułów, jak 
szklanki czy kieliszki, któ­
rych niedobory notujemy 
jeszcze bardzo często. Zaś 
na gospodarnym obrocie 
opakowaniami szklanymi 
zyskałaby nie tylko ekono­
mika. Także każdy klient. 
Pora i jego przyzwyczaić 
do szanowania pustych bu 
telek, słoików itp. poprzez 
stworzenie mu gwarancji, 
że zawsze może je od­
sprzedać.

Rezerw w postaci dają­
cych się ponownie zużyć 
opakowań szklanych jest 
wiele w kuchennych sza­
fach i piwnicach. Czas je 
ostatecznie zagospodarować

EUGENIUSZ COFTA

sztuka
też rozdział szczególnie bliski 
mieszkańcom wielkopolskich 
miast i wsi. Składają się nań 
koncerty o charakterze upow­
szechnieniowym dawane w 
mniejszych miejscowościach 
województw kaliskiego, koniń 
skiego, leszczyńskiego, pilskie 
go i poznańskiego. Bo trzeba 
wiedzieć, że śpiewający chłop 
cy z nie mniejszym szacun­
kiem i pasją niż w nowojor­
skiej Carnegie Hall czy Filhar 
monii Narodowej traktują wy 
stępy w świetlicach bądź sal­
kach wsi albo- miasteczek. Zna 
mienny jest zresztą fakt, iż 
inauguracyjny koncert z oka­
zji 30-lecia odbył się w kom­
binacie PGR Manieczki.

Z niejaką satysfakcją wypa 
da nem w tym miejscu przy­
pomnieć udział „Głosu” jako 
współorganizatora dwóch cyk­
li koncertów7 popularyzują­
cych muzykę chóralną w wy­
konaniu Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego: „Wzdłuż i wszerz 
Wielkopolski” oraz „Z piosen 
ką żołnierską po Wielkopol- 
sce”. W sumie w7 latach 1963 — 
1966 i w roku 1968 odbyło się 
65 imprez w tyluż prawie 
miejscowościach.

Bo Jerzy Kurczewski jest 
artystą i społecznikiem. I rów 
nież tą cechą zaraża swych 
wychowanków, których na­
zbierało się przez owe 30 lat—• 
600. Nie będzie chyba przesa­
dą stwierdzenie, iż każdy z 
nich ma sw7ój udział w obec­
nym poziomie i sławie Chó­
ru. o którym recenzenci piszą 
dzijiaj na przykład tak:

„Wspaniałość jest cechą pieś 
ni Poznańskiego Chóru Chło­
pięcego. To wirtuozerski chór”. 
(Raymond Ericson — „The 
New York Times”).

„Chór Chłopięcy z Poznania 
przedstawił się jako jeden z 
najlepszych zespołów świata. 
J. Kurczewski osiągnął ze swy 
mi 65 śpiewakami perfekcję, 
której trudno dorównać”. („La 
Voix du Nord” — Francja).

„Młodzi śpiewacy — wielka 
sztuka”. („Berliner Zeitung” 
NRD).

„Ta płyta (chodzi o longplay 
nagrany w7 Szwecji — dop. W. 
N.) stwarza nam możliwość 
zawarcia bliższej znajomości z 
jednym z najznakomitszych 
chórów świata.” (Lennar+ Karl 
sson impresario — Sztok­
holm).

WOJCIECH NENTWIG

Nie ma to
jak narty!



Rok 1976 na dużym ekranie
Przeszło 200 filmów fa­

bularnych wejdzie na 
ekrany naszych kin w 

1976 r. Znajdzie się wśród 
nich wiele interesujących po­
zycji, wysoko ocenianych 
przez krytykę, nagrodzonych 
ńa międzynarodowych festiwa 
lach. Dodajmy — w ogromnej 
Większości są to filmy naj­
nowsze. nakręcone w ostat­
nim okresie. Obok dzieł re­
prezentujących dorobek po­
tęg światowego kina, poja­
wią sie tytuły zrealizowane 
przez mniej znane, niekiedy 
dopiero rodzące się kinemato­
grafie. A oto wybrane poży­
cie zagraniczne, których pre- 
miery odbędą się w polskich 
kinach w 1976 r.

KINEMATOGRAFIA 
RADZIECKA

Obejrzymy głośne dzieło 
reżysera Sergiusza Bodnar- 
czuka „Oni walczyli za ojczy­
znę” według opowiadania Mi­
chała Szołochowa, a w nim 
— w ostatniej swej roli filmo 
wej — Wasyla Szukszyna. U- 
twór Igora Tałankina. oparty 
na autentycznych wydarze­
niach, zatytułowany „Wybór 
celu”, zapoznaje z historią 
powstania, radzieckiej potęgi 
nuklearnej. Akcja nakręcone­
go w ZSRR przez wybitnego 
twórcę japońskiego — Akirę 
Kurosawę filmu „Dersu liza­
ła” toczy się w tajdze syberyj 
skiej w pierwszych latach na 
szego stulecia, a scenariusz 
jest adaptacją książki rosyj­
skiego podróżnika Władimira 
Arseniewa. Nowy film Sergiu 
sza Gierasimowa, z udziałem 
Tamary Makarowej i Innokien 
tija Smoktunewskiego, „Trze 
cia eórka” podejmuje obycza 
jewe i moralne problemy nur 
tujące współczesne społeczeń­
stwo. Zjawiska te są również 
tematem filmu innego przed­
stawiciela starszego pokolenia 
twórców' — Josifa Cłiejfica pt. 
„Jedyna” opartego na opo­
wiadaniu Pawła Nilina. Do wy 
darzeń sprzed 150 laty — wol 
nościowego zrywu Dekabrys­
tów’ — nawiązuje film Władi­
mira Motyla „Gwiazda urze- 
kaiącego szczęścia”.

Z innych filmów radziec­
kich zasygnalizujmy jeszcze 
dwa utwory współczesne: „Tu 
jest nasz dom” reż. Wiktora 
Sokołowa (Wg sztuki Dwroriec 
kiego „Człowiek znikąd”) i żv 
wo dyskutowana „Premia” 
Siergieja Mikaeliana. Zaku­
piono też film „To niemożli­
we” — dokonaną przez Leo­
nida Gajdaja adaptację trzech 
nowel Zoszczenki, kfórych ak 
cia toczy się w okresie NEP-u, 
film fantastyczny przeznaczo­
ny dla młodzieży — „Sootka- 
nie na Kasjopei” reż. Richar­
da Wiktorowa i utwór baleto 
wy „Anna Karenina” z Małą 
Plisiecką, reż. Margarity Pi- 
lichihy.

FILMY Z INNYCH KRAJÓW 
SOCJALISTYCZNYCH

Wśród zakupionych •kilku 
interesujących filmów węgier­
skich znajdują się epicki u- 
twór Zoltana Fabriego, opar­
ty na powieści Tibora De- 
ry'cgo pt. „Niedokończone 
zdanie”, której akcja toczy się 
w okresie międzywojennym i 
nagrodzony Grand Prix na ze 
szłorocznym festiwalu filmo­
wym w Berlinie Zachodnim, 
współczesny dramat psycholo 
giczny „Adopcja” reż. Marty 
Meszaros.

Z Czechosłowacji otrzyma­
my film historyczny „Sokoło­
wo” reż. Otakara Vavry, bę­
dący kontynuacją „Dni zdra­
dy” tego reżysera; akcja „So­
kołowa” toczy się w latach 
1941—1943. Inne filmy twór­
ców z CSRS to dramat okupa 
cyjny „Ostatni bal na rożnow­
skiej przystani” reż. Ivo No- 
vaka oraz dwie komedie „Jak 
utopić doktora Mraczka?” 
Vąclava Vorliczka i „Czy pa­
sujemy do siebie, kochanie?” 
Petera Schulhofa z Jana Brej 
chovą i Vlastimilem Brod- 
skym.

Dorobek berlińskiej „Defy” 
reprezentują m. in. głośny 
film „Lotta w Weimarze” wg 
powieści Tomasza Manna — 
o spotkaniu po latach pary ko 
chanków z „Cierpień młodego 
Wertera”; reżyserem jest E- 
gon Guenther, a w roli głów­
nej występuje Lilii Palmer. 
W ekranizacji powieści Goet­
hego „Powinowactwa ż wybo 
ru” reż. Siegfrieda Kuhna w 
jednej z głównych ról wystę-

J STRONA 

puje Beata Tyszkiewicz. Inny 
polski aktor, Franciszek Pie­
czka, gra w kolejnej wersji 
„Przygód Dyla Sowizdrzała” 
Reinera Simona.

Filmy bułgarskie, to m. in. 
dwa utwory o niełatwej adap 
tacji mieszkańców wsi w śro­
dowisku miejskim — „Wieś­
niak na rowerze” Ludmiła Kir 
kowa i „Drzewo bez korzeni” 
Christo Christowa oraz 
„Wspomnienie” Iwana Nicze- 
wa z Katią Paskalewą i Ta­
deuszem Fijewskim.

Losy żołnierzy, rozbitków z 
armii Michała Walecznego, 
przedstawia rumuński film 
reż. Sergiu Nicolaescu „Nie­
śmiertelni”, którego akcja to­
czy się w XVII stuleciu. Z 
myślą o młodzieży zakupio­
no rumuńsko-francuskie ekra­
nizacje powieści Verne’a „Dwa 
lata wakacji” i „Piraci Pacy­
fiku” (reżyseria — Gilles Gran 
gier i Sergiu Nicolaescu).

Twórcy jugosłowiańscy je­
szcze raz przenoszą widza w 
lata wojny, ukazując w „Re­
publice Użickiej” początki an- 
tyhilterowskiej partyzantki 
kierowanej przez partię ko­
munistyczną (reżyseria Żika 
Mitrović).

Film kubański „Inny Fran­
cisco” reż. Sorgio Girala uka­
zuje na ekranie okres niewól 
nictwą Murzynów, w począt­
kach XIX wieku.

FILMY Z EUROPY 
ZACHODNIEJ

Kilka interesujących pozy­
cji przedstawi kinematografia 
francuska, a wśród nich anty 
mieszczańską komedię satyry 
czną Luisa Bunuela „Widmo 
wolności” i dwa filmy z Jea­
nem Gąbinem: „Wyrok” Andre 
Cayatte’a z Sophią Loren i 
„Dwaj ludzie z miasta” reż. 
Jose Giovanni z Mimsy Far­
mer i Alainem Delonem. 
„12 + 1” reż. Gessnera — to 
adaptacja utworu Ufa i Pię­
trowa „Dwanaście krzeseł” 
(grają: Vittorio Gassman i 
Orson Welles). Autorem dwu 
filmów jest Claude Chabroi: 
dramatu psychologicznego 
„Niewierna żona” i obrazu sen 
sacyjnego „Niewinni o brud­
nych rękach”. Yvesa Montan- 
ria i Michela Piccoli ujrzymy 
w filmie psychologicznym 
Claude Sauteta „Vincent, Frań 
cois, Paul i inni”, a Jeana- 
Paula Belmondo i Leę Massa- 
ri w utworze sensacyjnym 
Henri Verneuila „Strach pa­
nuje w mieście” — o poszuki 
waniu psychopatycznego mor 
dercy kobiet. Akcja dwóch fil 
mów toczy się podczas ostat­
niej wojny i okupacji. Robert 
Lamoureux nakręcił komedię 
której akcja rozgrywa się pod 
czas kampanii wiosną 1940 r., 
a reż. Costa-Gavras dramat 
„Sekcja specjalna”, o kolabo­
rantach spod znaku niesław­
nej pamięci marszałka Pe­
taina.

Komedia „Powrót Wielkie­
go Blondyna” reż. Yves Ro­
berta — to dalszy ciąg przy 
gód „Blondyna w czarnym 
bucie”. Zakupiono także kolej 
ną wersje przygód „Zorro”, 
tym razem z Alainem Delo­
nem, w reżyserii Duccio Tes- 
sari.

Z Wielkiej Brytanii otrzy­
mamy m. in. dramat psycho­
logiczny „Krótkie spotkanie” 
reż. Alana Bridgesa — nową 
wersję ,,Love story” o pięknej 
niespełnionej miłości” (grają: 
Sophia Loren i Richard Bur- 
tcn). Komedia satyryczna 
„Piętaszek” reż. Jacka Golda 
z Peterem O’Toole — to film 
inspirowany powieścią Defoe 
„Robinson Cruzoe”, w którym 
jednak odwrócono sytuację: 
bohaterem jest tu Piętaszek, 
a Robinson — postacią drugo 
planową. W filmie psycholo­
gicznym Josepha Loseya „Ro 
rnantyczna Angelika” w głów 
nej roli, rozczarowanej życiem 
mężatki, występuje Glenda 
Jackson, natomiast w „dresz- 
cowcu” „Nocna zmiana” Bria 
na G. Huttona grają Eliza­
beth Taylor i Laurence Har- 
vey. Dotrze do nas film Sid- 
neya Lumeta zrealizowany w 
-oparciu o powieść Agathy 
Christie „Morderstwo w O- 
rient-Ekspresie” i nakręcony 
przed kilku laty w W. Bry­
tanii film Jerzego Skolimow­
skiego „Przygody Gerarda” z 
Claudią Cardinale.

W zestawie filmów włoskich 
na czoło wysuwają się dzieła 
trzech najwybitniejszych twór 
ców w’ tym kraju: „Amarcord” 
Federico Felliniego, „Grupa ro 
dzinna we wnętrzu” Luchino 
Viscontiego (grają: Burt Lan­
caster i Silvana Mangano) i

„Zawód — reporter” Michel- 
angelo Antonioniego (z Jac­
kiem Nicholsonem i Marią 
Schneider). Zdobywcę nagro­
dy w Cannes za kreację Vit- 
te ria Gassmana, kreującego po 
stać ociemniałego oficera, obej 
rżymy w filmie Dino Risiego 
„Zapach kobiety”. „Podróż” — 
to tytuł ostatniego filmu zmar 
lego przed rokiem Vittoria de 
Siei z Sophią Loren i Richar- - 
dem Burtonem.

Z kilku filmów szwedz­
kich zasygnalizujmy jeden: 
psychologiczny utwór „Biała 
ściana” reż. Stiga Bjórkmana 
z Harriet Anderson w roli 
opuszczonej żony, a z kinema 
tografii RFN „Zagadkę Kas­
para Hausera” reż. Wernera 
Herzoga.

Z USA
Wśród kilkunastu zakupio­

nych pozycji znaleźć można 
głeśne dzieła kinematografii 
tego kraju m. in. nagrodzony 
6 „Oscarami” kryminał „Żą­
dło” reż. George Roy Hilla z 
Paulem Newmanem i Rober­
tem Bedfordem, światowy prze 
bój „Paszcza” — o rekinie-lu- 
dojadzie reż. Stevena Spielber 
ga, oparty na bestsellerze Pe­
tera Benchleya. „Papierowy 
księżyc” Petera Bogdanovicha, 
„Dzień delfina” Mikę Nichol- 
sa, nowy film Billy Wildera z 
Jackiem Lemmonem „Avan- 
ti” i oparty na autentycznych 
wydarzeniach film ŚTdneya 
Lumeta o koruocji panującej 
w policji amerykańskiej ot. 
„Sernico” z Al Pacino. Z wes­
ternów zasygnalizujmy dwa: 
„Pat Garret i Billy KN” Sa­
ma Peckinpaha z Jamesem 
Coburnem i Bobem Dyla- 
rem oraz „Ostatni pociąg z 
Gun Hill” Johna Sturgesa z 
Kirk’em Douglasem i Antho- 
ny Ouinnem.

Z INNYCH KRAJÓW...
Po latach posuchy pojawią 

się znów ambitne filmy japoń 
skie, wśród nich psychologi­
czny „kryminał” — „Zamek z 
piasku” reż. Yoshitaro Nomu- 
ry, melodramat reż. Tokimisha 
Norikawy „Jak wspaniałe by­
ły dni naszej młodości”, które 
go fikcja toczy się na okupo­
wanej przez Japończyków 
Korei’ i’ tikazuje zbrodnie pó-' 
pełnione ‘przez najeźdźców 
oraz „Sandakan nr 8” Kei Ku- 
mai o losach prostytutek, to­
warzyszących armii cesarskiej.

Bardzo eiekawe są filmy 
— algierski „Kronika płoną­
cych lat” reż. Lakhdara Ha-, 
miny, marokański „Wojny o 
naftę nie będzie” reż. Suheila 
Ben Barki oraz senegalski 
,.,Xala” znanego twórcy Ous- 
mane Sembene, ukazujący w 
ostrym, satyrycznym świetle, 
czarną burżuazję myślącą je­
dynie o własnych przywile­
jach. Filmów z krajów rozwi 
jających się będzie znacznie 
więcej: zakupiliśmy je m. in. 
w Iranie, Kamerunie, Ku­
wejcie, Indiach, Syjamie, Pe­
ru. Syrii, Meksyku i Wene­
zueli. (PAP)

Uderzenia w bęben, szyb­
kie i miarowe zaczynają 
przybierać na sile. Tem­

po uderzeń przechodzi stopnio 
wo w furioso. Szybciej, jesz­
cze szybciej! Tańczący rytual­
ny taniec religijny wpadają w 
stan ekstazy, podniecenie ich 
sięga zenitu. Jeszcze chwila i 
zacznie się charakterystyczne 
kamłanie szamana...

Nagle jednak bęben milknie 
i z ust szamana pada tajemni­
cze zaklęcie, święte zgłoski: 
„Om mani padme hum” („O 
ty szlachetny kwiecie loto­
su!”). Cóż to takiego? Szama­
nizm pomieszany z lama- 
izmem? Elementy dawnego 
„bonu” zespolone z tybetań­
ską odmianą buddyzmu?

Tak mniej więcej wyrażali 
swe zdziwienie obserwatorzy 
życia religijnego tych obsza­
rów Azji Środkowej i Północ­
nej (w konkretnym zaś przy­
padku Tybetu), gdzie pier­
wotny kult animistyczny, wia­
ra w duchy i w magiczną moc 
szamanów, a więc animizm i 
szamanizm — wtopiły się w 
jedną całość z przenikającymi 
na północ i północny wschód 
wpływami buddyjskimi. Ściśle 
zaś, wpływami mahajany i wa 
dżrajany, czyli Wielkiego i 
Diamentowego Wozu.

Władca Duchów Gór
Szamanizm, zdaniem radzicc 

kiego religioznawcy S. A. To-

Opiekun

CAF — fot. Kłoś

Rodzina Zrilinów z Mos­
kwy składa się z czte­
rech osób. Ojciec — A- 

leksiej — jest ślusarzem, ma 
47 lat. Jego żona, Lubow. jest 
o trzy lata młodsza, a pracuje 
jako starszy technik. Starszy 
syn — Jurij — pracownik in­
stytutu badawczego ma 23 la­
ta, zaś młodszy — Alosza — 
ma 15 lat i jest uczniem.

„ROBIMY 
UNIKALNE OBRABIARKI”
Aleksiej Zrilin mówi te sło­

wa z nietajoną dumą, jakby 
chciał dać do zrozumienia, że 
żaden inny zawód nie może się 
równać z jego profesją.

Główna produkcja Zakła­
dów Budowy Maszyn im. Or- 
dżonikidze to automatyczne li­
nie i obrabiarki z programowa 
njm kierowaniem. Znane są 
one w licznych Krajach, m. -;n. 
w RFN, Japonii, Francji.

Do fabryki przeszedł Zrilin 
jako uczeń ślusarza, a teraz 
ma najwyższą — szóstą — gru 
pę. Otrzymał ją w 1973 r. O- 
czywiście, spowodowało to 
wzrost jego zarobków, ale nie 
tylko z powodu pieniędzy sta­
ra się on podwyższać kwalifi­
kacje. Na przykład teraz Zri- 
Ln uczy się w wieczorowej 
szkole ekonomicznej — po pro 
stu chce być coraz lepszym spe 
cjalistą, więcej wiedzieć i u- 
mieć.

Fabryka, w której pracuje, 
produkuje obecnie dwa razy 
więcej linii automatycznych 
niż pięć lat temu. W ciągu tych 
lat poprawiły się również wa­
runki pracy. Oddział, w któ­
rym pracuje Zrilin, otrzymał 
nowe pomieszczenia — jasne, 
doskonal wentylowane, ob­
szerne. Zbudowano również no 
we szatnie, stołówkę, umywal­
nie.

PO PRACY
W 1971 roku 11,4 min oby­

wateli ZSRR'otrzymało nowe 
mieszkania. Była wśród nim 
także rc-dzina Zrilinów. A w 
ciągu całej pięciolatki do no­
wych mieszkań wprowadziło 
się 56 min osób. Zrilin miał i 
przedtem niezłe mieszkanie w 
stosunkowo nowym domu. Ty­
le, że trochę za małe. Teraz w 
nowej dzielnicy Moskwy — 

kariewa, to zjawisko ponad- 
religijne, to swoista forma ma 
gii i religii zarazem, która po 
jawiła się w okresie rozkładu 
pierwotnej wspólnoty rodo­
wej, aby ulec częściowo póź­
niejszym religiom, które roz­
winęły się w okresie społe­
czeństw klasowych, nie dając 
jednak całkowicie za wygra­
ną i zachowmjąc swoje szcząt­
kowe istnienie m. in. w Tybe­
cie, wśród ludów Mongolii, 
Mandżurii, Syberii, u Tungu­
zów, Czukczów, Jakutów, Bu- 
riatów czy Ostiaków i Samoje 
dów, a także w Afryce, Poline 
zji czy wśród Indian środko­
woamerykańskich. Czy ce­
chą wyróżniającą szamanizm 
jest taniec? Do pewnego stop 
nia tak. Jednym bowiem z 
podstawowych obowiązków 
dawnego i współczesnego sza­
mana jest niesienie pomocy 
choremu, uwalnianie go spod 
władzy złych duchów, a osiąga 
się to najczęściej za pomocą 
rytualnego tańca oraz prawdzi 
wie „kociej muzyki”. Muzyka 
ta może trwać c.ałymi godzina 
mi, nieraz dobę albo dwa ty­
godnie. Nic więc dziwnego, że 
pacjent wpada stopniowo w 
szał, egzaltuje się, sam zaczy­
na skakać i przyspieszać chwi 
lę, kiedy to przebywający w 
nim duch zechce wreszcie wy 
powiedzieć... swoje imię. Do­
piero wówczas obecni przy pa 
cjencie szaman i jego świta 
będą w stanie prośbami albo

Budżet radzieckiej rodziny

Pięć lat Zrilinów
Korespondencja z Moskwy

Czeremuszkinskiej, mieszka 
znacznie wygodniej. Ma co 
prawda dalej do pracy, ale 
dzięki nowej, zbudowanej czte 
ry lata temu linii metra, na 
przejazdy traci nie więcej cza­
su niż dawniej.

Zrilinowie są amatorami ki 
na. Najczęściej chodzą do po­
bliskiego „Witiazia” — jedne­
go z sześciu kin wybudowa­
nych w ich dzielnicy w ciągu 
pięciolatki.

W mieszkaniu jest oczywiś­
cie telewizor, z którego naj­
częściej Korzysta najmłodszy 
syn. Rodzice wolą raczej ksiaż 
k zaś Jurij jest zapalonym 
melomanem i kolekcjonuje na 
grania magnetof )v.we.

Kilka razy w roku Aleksiej 
wraz z żoną wyjeżdżają na 
dwudniowe wycieczki, organi­
zowane przez zakład pracy. 
Podczas urlopu co toru korzy 
sta z ulgowego skierowania na 
wczasy łub do sanatorium. Żo 
na najchętniej spędza urlop 
wraz z młodszym synem u ro- 
dzmv na Ukrainie.

Szkoła, w której uczy się A- 
losza, jest bardzo niedaleko od 
domu Zrilinów. Uczęszcza do 
niej 1100 dzieci. W ostatnich 
latach zbudowano w dzielnicy 
szesnaście takich szkół.

RODZINNY BUDŻET
Co miesiąc najstarszy Zrilm 

przynosi do domu około trzy­
stu rubli — o sto więcej niż 
pięć lat temu. Wysokość jego 
pensji zależy przede wszyst­
kim od kwalifikacji i wydaj­
ności, za którą przewidziane są 
odpowiednie dopłaty i prerme. 
Na początku roku Aleksiej do 
staje tzw. „trzynastą pensję”. 
Jej wysokość zależy od wyprą 
cowanego przez zakład zysku 
„Trzynastkę” zaczęto wypła­
cać od 1971 r., kiedy to zakład 

dżin są właśnie Zrilinowie.
ILIA GITLIN

Religie

“ TANIEC
groźbami wypłoszyć „dzikiego 
lokatora”. Cała bowiem przy­
roda pełna jest — w wyobra­
żeniach wyznawców szamani­
zmu i innych form animizmu 
— złych, dobrych albo zacho­
wujących się „neutralnie”... 
duchów. Duchy są mieszkań­
cami lasów i gór, jezior i ło­
wisk. Duch chorób nerwo­
wych, duch epilepsji czy jaki­
kolwiek inny duch słuchają je 
dynie zaklęć szamana, który 
posiadać musi umiejętność 
znachora, czarownika i znaw­
cy medycyny ludowej. To on 
jedynie jest władcą duchów 
gór.

Bóstwo o głowie świni
Bon-po, tybetańska forma 

szamanizmu, wciąż jeszcze na 
leży do religii mało znanych. 
Gdy w VII wieku n.e. pojawił 
się w Tybecie buddyzm, do­
szło do „buddyzacji” bonu, w 
wyniku której zatarła się je­
go dawna odrębność. Wiado­
mo, że wpływ na religię bonu 
wywarł także indyjski tan- 
tryzm, że charakterystyczna 
dla ben-po, czyli wyznawców 
bonu była wiara w niezliczoną 

wszedł do nowego systemu 
eodżców ekonumic:.a:»ch.

Od 1973 r. o 25 rub.i wzro- 
s.a także płaca Lubow: zara­
bia obecnie 110 rabli.

I w końcu. Jurij. Kiedy rok 
temu poszedł do pracy (przed 
tern służył w wojsku), otrzy­
mał pensję 90 rubli, a ostat­
nio podwyższono mu ją o 10 
rubli.

Warto dodać, że Zrilinowie 
nie są wyjątkiem. Od 1971 r. 
różnego rodzaju podwyżki nlac 
otrzymało w ZSRR prawie 50 
min osób.

WYDATKI
Nauka, pomoc lekarska rą 

oczywiście bezpłatne. Najwięk 
szą pozycją rodzinnego budże­
tu są wydatki na artykuły żyw 
nościowe. Wynoszą około 220 
rubli. To sporo, ale Zrilinowie 
prowadzą kuchnię obfitą i u- 
rozmaiconą.

Druga pozycja budżetu to 
wydatki na różre wyroby prze 
myślowe. W mieszkaniu są no 
woczesne meble, telewizor. . 
magntetofOn, nowoczesna fiń­
ska lodówka, dywany. Wszy- 1 
śtko stosunkowo nowe, bo na 
rynku pojawiają się — i ku­
szą — coraz to nowe modele 
różnych wyrobów.

i sześcioręka Władczyni Świa­
ta, Bóg Jasnego Nieba, Wielka 
Matka, Tygrysi Bóg Płonące^- 
go Ognia oraz Nang-Iha, do­
mowe bóstwo o głowie świni.

Buddyzm tybetański, czyli 
lamaizm stał się religią życia 
klasztornego. Już sama jego 
nazwa pochodzi od lamów, czy 
li duchownych, których liczba 
w stosunku do liczby ludno­
ści biła wszelkie światowe re­
kordy. Lama — to tyle co 
„wyższy”, zwierzchnikiem Ko­
ścioła jest natomiast dalaj-la- 
ma, czyli „ocean wyższy”. La­
maizm wprowadzony został w 
Tybecie około roku 640 na po 
lecenie króla Srong-tsan-gam- 
po, założyciela Lhassy — sto­
licy „Dachu Świata”, jak na­
zywano Tybet. Reformv 
Tśong-kha-pa (1356—1418), któ

Dość dużą sumę przeznacza 
ją Zrilinowie na książki i ga­
zety. Prenumerują kilka czaso 
pism.

Opłaty za komorne, central­
ne ogrzewanie, gaz, elektrycz­
ność i wodę nie S4 wysokie — 
razem nie przekraczają mie­
sięcznie 13 rubli. Opłaty z? 
mieszkanie nie zmieniły się w 
ZSRR od 1928 roku.

W latach ubiegłej pięciolat­
ki realne dochody na głowę 
ludności wzrosły w ZSRR o o- 
koło 25 proc. Jedną z tych ro- 

liczbę duchów i demonów za­
mieszkujących lasy, góry, je­
ziora, rzeki oraz różne „dziw­
ne” przedmioty. Jeszcze dzi­
siaj na szlakach górskich Mon 
golii spotkać można kopce 
„obo”, usypane na cześć du­
chów gór. W panteonie bóstw 
bonu pojawiają się: trzygłowa
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Dużym powodzeniem wśród 
czytelników cieszy się 

. wydana niedawno nowa 
powieść Lesława M. Bartel­
skiego „Krwawe skrzydła”.

Ukazanie się każdego 
mego utworu — powiedział L. 
Bartelski w rozmowie z dzien­
nikarzem PAP _ jest dla 
mnie zawsze przeżyciem. Nad 
powieścią tą pracowałem lata, 
nie rezygnując oczywiście z 
działalności społecznej i z obo 
wiązków w Związku Litera­
tów Polskich. Teraz, gdy książ 
ka już wśród czytelników, 
gdy mam za sobą wszystkie 
kłopoty i trudności związane 
z jej tworzeniem, odczuwam 
pewne zmęczenie. A jedno­
cześnie cieszy mnie, że ,,Krwa 
we skrzydła” wzbudziły zain­
teresowanie; chyba dlatego, że 
losy jej bohatera ukazane są 
na szerokim tle wydarzeń hi­
storycznych 1910—1944, ciągle 
tak ważnych dla całego społe­
czeństwa. Chciałem przedsta­
wić epokę już minioną, zda­
jąc sobie zarazem sprawę, że 
ówczesne prądy estetyczne, fi­
lozoficzne i polityczne w jakiś 
sposób wpłynęły na nasze po­
stawy. Powieść jest więc ge­
nealogią współczesności poj­
mowanej dość szeroko. W 
„Krwawych skrzydłach” wy­
stępują osoby powszechnie 
znane — pisarze, politycy, 
wojskowi, przedstawiciele 
przedwojennej elity. Zapewne 
wielu czytelników będzie do­
ciekać kto kim jest. Pytano 
już mnie o to. Jest to istotnie 
powieść z kluczem i myślę, 
że może to wpłynąć na jej po 
czytność. Satysfakcję sprawił 
mi fakt, że książka ta, mimo że 
od niedawna jest na rynku, 
znalazła się na liście dzieł wy 
różnionych przez czytelników 
„Kuriera Polskiego”.

-— Jak prezentują się pań­
skie najbliższe plany twór­
cze?

—W 1976 r. ukażą się moje 
3 książki. Będzie to wznowie­
nie, powieści „Pejzaż dwukrot 
ny”. 'Trzecią edycję tej po­
wieści przygotowuje „Czytel­
nik”. Również w trzecim wy­
daniu ukaże 31 ę w Wydawni­
ctwach Artystycznych i Filmo 
wych ciągle poszukiwany in­
formator „Polscy pisarze 
współcześni’, zawierający ok. 
1400 haseł osobowych z bio­
gramami i bibliografią dopro­
wadzoną do końca 1974 r. 
Próbą ukazania zagadnień wal 
ki i martyrologii jest kolejna 
moja publikacja — esej pt. 
„PaTnięć żywa”; Wydadzą ją 
Wydawnictwa Szkolne i Peda 
gogiczne. W książce tej uka­
zuję m. in. tragizm i bohat.er 
stwo narodu w latach ostat­
niej wojny. W planach na 1977 
rok mam utwór dla młodzieży 
pt. „Pod Troją”, oparty na 
„Iliadzie” oraz wydanie pism 
Tadeusza Gajcego. Będzie to 
najobszerniejszy zbiór wierszy 
i innych utworów tego poety, 
poległego w Powstaniu War­
szawskim, mojego bliskiego 
przyjaciela. Poza utworami 
poetyckimi czytelnik znajdzie

Cjeszyć może powszech­
na w nas świadomość 
potrzeby znajomości hi 

storii w imię kontynuacji tra­
dycji narodowych, zwłaszcza 
tych o wymiarze patriotycz­
nym, pojmowanym w katego­
riach bardzo szerokich, od 
znajomości wydarzeń, osób, 
po krytyczne oceny całych 
dyscyplin życia.

Przed z górą stu laty uka­
zała się książka wybitnego hi 
storyka, Stanisława Smolki: 
„Henryk Brodaty”. Była to, 
wartościowa i dzisiaj, choć 
badania epoki posunęły się 
daleko naprzód, wsparta o 
fakty opowieść o dziejach Pol 
ski Dzielnicowej, z wyekspo­
nowaniem na czoło póstaci ty 
tułowej tomu. Znamienne, iż 
od tego czasu, poza teksta­
mi typu raczej przyczynkar- 

.skiego nie powstała inna, u- 
względniająca obecny stan 
wiedzy i według nowych me­
tod ujmująca zjawiska, pra­
ca biograficzna o jednej z cie 
kawszych postaci Polski Dziel 
nicowej. Zadania tego podjął 
się dopiero mediewista, Be­
nedykt Zientara w z pasją na 
pisanym tomie, żywej biogra 
fii pt. „Henryk Brodaty i jego 
czasy”.

Zientara dąży w swej pa­
sjonującej książce do stwo­
rzenia monografii niejako in 
tegralnej ukazującej ówcze­
sne procesy historyczne w ca

łej ich złożoności. I dopiero 
na tak podmalowanym tle u- 
mieszcza postać bohatera.

Książkę Zientary czyta się 
jak najbardziej pasjonującą 
powieść. Pracę wzbogaca bo 
gata ikonografia.

A oto inna, z innego zupeł 
nie okresu, ale jakże kontro­
wersyjna ciągle postać w na

szej historii: „Ostatnie lata źy 
cia króla Stanisława Augu­
sta”, to temat ,który zapasjo- 
nował Marię Żywirską. I nic 
dziwnego, postać ta. długo je 
szcze będzie pasjonować nie 
tylko historyków, a!e i opinię 
publiczną. Autorka ukazuje 
najbardziej tragiczny i drama 
tyczny okres w życiu ostatnie 
go króla Polski, od momentu 
kapitulacji stolicy w począt­
kach listopada 1794 r„ po 
zgon króla 12 lutego 1798 r. 
Zachowały się do tego okre 
su bardzo bogate źródła, 
szczęśliwie oszczędzone 
przez wojnę. I oto z nich u- 
kazuje się Stanisław August, 
niby ten sam, a jednak inny. 
Targowiczanin, słaby w rozez 
naniu niuansów politycznych

SZAMANA
ry przeciwstawił się domina­
cji kleru w państwie, doprowa 
dziły do powstania przestrze­
gającej ściśle celibatu wspól­
noty „żółtych czapek” (w od­
różnieniu od mogących się że 
nić „czapek czerwonych”). I 
właśnie następcy Tsong-kha- 
pa zwali się dalaj-lamami. 
Opanowanie Tybetu przez Chi 
ny zmusiło ostatniego żyjące- 
go dalaj-lamę do udania się 
na emigrację do sąsiednich In­
dii.

Lamaizm dotarł także w 
XVI wieku do Mongolii, roz­
przestrzeniając się wśród Oj- 
ratów w Dżungarii, i w Tur­
kiestanie wschodnim, a w dwa 
stulecia później zawitał aż na 
Syberię (Buriaci, Kałmucy i 
inne ludy). Stąd to osobliwe 
połączenie lamaizmu z szama­
nizmem — zjawisko nie tylko 
tybetańskie.

Pochód buddyzmu
Buddyzm, którego począt­

ków szukać należy w Indiach 
(założyciel religii — Budda 
urodził się zapewne około ro- 
]-u 550 p.n.c. w Himalajach, 
główny zaś propagator buddy­

zmu w Indiach i organizator 
jego misji zagranicznych ce­
sarz Asioka rządził całymi pra 
wie Indiami w III wieku n.e.) 
rozprzestrzeniał się oczywiście 
w Azji i poza Azją nie tylko 
— i nawet nie głównie — dzię 
ki Diamentowemu Wozowi, czy 
li tej jego odmianie, która uzy 
skała nazwę wadżrajany albo 
mantrajany (Wozu Formuł Ma 
gicznych). Głównym nośni­
kiem myśli buddyjskiej był 
Wielki Wóz, czyli mahajana. 
Półwysep Indochiński, Indone 
z ja, Chiny, Japonia i Korea 
„buddyzowały się” pod wpły­
wem mahajany, a handlowy 
Szlak Jedwabny zamieniał się 
w trasę zwycięskiego pochodu 
buddyzmu. Nastąpił potem po 
dział na niezliczoną liczbę 
szkół, pod dziś dzień zresztą 
żywych i aktywnych — zwłasz 
cza na Dalekim Wschodzie.

Do Chin buddyzm dotarł 
prawdopodobnie w początkach 
naszej ery, kiedy uformowały 
się tam już dwa systemy ety- 
czno-religijne: konfucjanizm
związany z nauką mędrca Kon 
fucjusza) oraz taoizm (zaw­
dzięczający swe powstanie 
działalności mędrca Lao-tsy).

Dawno nie mieliśmy 
tylu dobrych powieści

Rozmowa z Lesławem Bartelskim
w tym tomie sztukę „Homer 
i orchidea”, prozę, publicysty­
kę literacką i recenzję autora 
„Widm”.

Nie chciałbym jeszcze zdra 
dzić koncepcji tematycznej jak 
też tytułu nowej powieści, nad 
którą obecnie pracuję. Być mo 
że zanim zasiądę do jej pisa­
nia zmienię plany i powsta­
nie coś innego. Poczyniłem już 
szkice do tej powieści, zbie­
ram materiały, wiele czasu 
zajmuje mi lektura dzieł histo 
rycznych i filozoficznych.

— Co pan sądzi o polskiej 
literaturze współczesnej?

— Uważam, że odznacza się 
ona sporym bogactwem tema­
tycznym i różnorodnością form 
artystycznych. W 1975 r. na 
plan pierwszy wybiła się pro 
za. Dawno nie mieliśmy tylu 
dobrych powieści. Wymienię 
dla przykładu „Trzecie króle­
stwo” Andrzeja Kuśniewicza, 
„Akropol” Jerzego Putramen­
ta „.Powódź” Bohdana Czesz- 
ki; teatrologia Władysława 
Machejka. Jest więc w czym 
wybierać, a podałem zaledwie 
kilka tytułów. Dorzuciłbym 
jeszcze trylogię Jana Łysakow 
skiego o dziejach rodziny Ko 
walów, z której trzecia część, 
najambitniejsza, porusza tema

Insurekcji, jednocześnie jest 
żywym, rozsądnym politykiem, 
umiejącym oceniać zjawiska 
z właściwego dystansu. Król, 
czy to w Grodnie czy w Pe­
tersburgu, przebywający tam 
praktycznie jak w więzieniu, 
pilnowany dzień i noc przez 
agentów, wcale nie spędza 
czasu wyłącznie na zaba-

Z książką na ty

Dzieła i twórcy
wach i balach, ale ciężko pra 
cuje. Pomaga ludziom, załat­
wia u dworu carskiego roz 
liczne petycje, gorliwie też. w 
imię potomności, stara się o 
własną obronę, pisze nawet 
pod pseudonimem na ten te­
mat broszurę. Nie ‘ umniejszy 
to nigdy zdrady targowickiej, 
ale poprzez wgląd w te szcze 
gółowe akta pokaże osobo­
wość Stanisława Augusta w 
zmienionym świetle. Jakże 
trudno o jednoznaczą ocenę 
tej postaci. Już parę poko­
leń historyków polskich wie­
dzie spór o taką ocenę, zaw 
sze przeciwstawiają się so­
bie kontrowersyjne opinie, 
prawda jest nader trudna do 
pełnego odszyfrowania. Tra­
giczny król i tragiczne wtedy

Podobno w trzynastym roku 
rządów cesarza chińskiego 
Ts’in-szy-huang-ti, w 217 ro­
ku p.n.e., pojawiło się po raz 
pierwszy w Chinach osiemna­
stu sprowadzonych tu mni­
chów buddyjskich. W 65 roku 
n.e. cesarz Ming-ti z dynastii 
Han miał mieć dziwny sen, w 
rezultacie którego zdecydował 
się wysłać do Indii ekspedy­
cję, aby przywiozła stamtąd 
wiadomości o nowej religii. 

•Buddyzm chiński, ulegając 
szybko procesowi sinizacji, 
upodobnił się bardzo do ta- 
oizmu i wraz z wcześniej ufor 
mowanymi religiami chiński­
mi przybrał postać składnika 
tzw. uniwersalizmu chińskie­
go. Tak brzmi bowiem okre­
ślenie zmarłego w 1921 roku 
sinologa holenderskiego J. J. 
M. de Groota. Rozkwit buddy­
zmu w Chinach przypada na 
czasy dynastii T’ang (618-906). 
Potem następują prześladowa­
nia, okres kompromisów i dal 
szej sinizacji „importowanej” 
religii.

Właśnie w Chinach pojawiły 
się takie kierunki w buddy­
zmie mahajanistycznym jak: 
szkoła cz’an. której twórcą 
był Bodhidarma, szkoła wina- 
ja, szkoła trzech traktatów czy 
szkoła oparta na §utrze Kwia 
tu Prawa. Gdy zaś buddyzm 
przeniknął do Japonii (pierw­
sza fala z Półwyspu Koreań­
skiego około VI wieku n.e., 
druga — w okresie później­

tykę naszych dni, A przecież 
otrzymaliśmy jeszcze „Dzienni 
ki 1899—1905” Zofii Nałkow­
skiej, będące hiejako debiu­
tem literackim tej pisarki. Są 
dzę, że następne tomy „Dzień 
ników” będą jeszcze ciekaw­
sze, choćby ze względu na 
okres Rewolucji 1905 r.. czy 
proces Stanisława Brzozow­
skiego. Czekam także na 
„Dzienniki” Anny Kowalskiej, 
pisarki mi bliskiej, z którą 
utrzymywałem kontakt aż do 
jej śmierci.

Chciałbym dodać, że właś­
nie ten rodzaj literatury, co 
dzienniki spełnia wielką i 
cenną rolę poznawczą, prezen 
tując często zagadnień/a trud 
ne jeszcze do ujęcia przez his 
toryka.

Do tych dzieł, które z pew­
nością sprawią nam wszyst­
kim satysfakcję, będą należa­
ły nowe książki Jarosława 
Iwaszkiewicza poświęcone Pe­
tersburgowi, a także podróżom 
po Italii i Polsce. Czeka nas 
także lektura zapowiadanej 
od dawna nowej powieści 
Wojciecha Żukrowskiego „Pla 
ża nad Styksem”. Myślę wiec, 
że na brak emocji czytelni­
czych nie będziemy się uskar­
żać.

losy kraju. Warto je poznać 
bliżej.

Nowa seria PIW-u „Żywo­
ty” jest ambitną próbą wpro­
wadzenia nowego typu powie 
ści biograficznej. I w całej 
pełni udaje się to wybitnemu 
polskiemu teatrologowi Józe 
fowi Szczublewskiemu w je­
go książce „Żywot Modrzę 
jewskiej”. Autor wspierając 
się o przebogate kalen­
darium, ukazuje nieomal 
dzień po dniu życie wspania 
łej tej aktorki, jej zaskakują­
cą i w pełni usprawiedliwio­
ną karierę. Lektura ta jest pa 
sjonująca. Tak zresztą jak i 
postać bohaterki, nie tylko ak 
torki najwyższej miary, ale za 
razem człowieka w swej pa­
sji sztuki niesłychanie twar­
dego, o imponującej sile wo 
li.

Wzorcem podobnej posta­
wy, już nie z naszego kręgu 
kulturowego jest także To­
masz Mann, jeden z najwybit 
niejszych pisarzy naszego stu 
lecia. Z godną podziwu traf­
nością w wyborze, Aleksan­
der Rogalski opracował tom 
pt. „Tomasz Mann w oczach 
krytyki światowej”, poprzedza 
jąc zarazem całość wstępem 
imponującym erudycją i jed­
nocześnie niekłamanym uko­
chaniem autora „Czarodziej­
skiej góry” i „Doktora Fau­
sta”.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

szym, kiedy to pojawiły się 
dwie nowe szkoły: tendai i 
singon), zdobył tam on sobie 
wyjątkową popularność, utrzy 
mującą się po dzień dzisiejszy. 
Świadczy o tym chociażby 
aktywność sztuki dzenjapoń- 
skiego systemu medytacji — 
czy takich jego form jak ami- 
dyzm, nicirenizm, tendai i sin­
gon. W obrębie samego zresz­
tą amidyzmu, którego prakty­
ka kultowa polega na nie­
ustannym przywoływaniu imię 
nia boga Amidy, wyodrębnić 
można takie kierunki jak: dzi- 
siu, 2 podsekty dziodo, sinsiu 
(aż 10 podsekt) oraz judzu- 
nembutsu. A istnieją oprócz te 
go jeszcze przecież sekty czy 
kierunki dotychczas nie sklasy 
fikowane (anna-kiodan. buk- 
kio-seido-kiodan, daimoku, 
isson, koankai, mioken, niorai, 
sinri-undo i in.). Modny zwła­
szcza ostatnio na Zachodzie 
stał się dzenizm, w którym 
istotną rolę odgrywa przeżycie 
wstrząsu psychicznego, zwane­
go „satorii”.

I w taki oto sposób ekstaty­
czny taniec szamana z form 
religii tzw. prymitywnych prze 
chodzi niepostrzeżenie w... wy 
soce wysublimowany i wyrafi 
nowany system medytacji filo 
zoficznych oraz religijnych.

ANDR7JKJ TOKARCZYK

Rezerwy są
i w handlu

✓2’ytając uchwałę, podjętą 
na II Plenum Komitetu 

Centralnego PZPR, zwróciłem 
szczególną uwagę na zdanie, 
które stwierdza (cytuję z pa­
mięci), że rezerwy występują 
w każdej dziedzinie życia tak 
gospodarczego jak i społeczne­
go. Więc nie tylko w przemyśle, 
rolnictwie, budownictwie, ale 
również w gospodarce komunał 
nej, w handlu, usługach, w 
służbie zdrowia, w administra­
cji, w oświacie.

Bardzo mnie interesuje, w 
jakim stopniu na przykład 
handel weźmie sobie do serca 
nakaz uruchomienia i pełnego 
wykorzystania tych rezerw. 
Jak dotychczas bowiem,, to da- 
je on raczej przykład pełnej 
niefrasobliwości w gospodaro­
waniu swymi zasobami, m. in. 
posiadanymi już obecnie po­
mieszczeniami sklepowymi i 
gastronomicznymi.

Jeśli by bowiem wykorzystać 
w należny sposób istniejące lo­
kale handlowo-gastronomicz- 
ne, mniej byłoby kolejek i tra 
cenią w nich czasu przez mi­
liony obywateli. Ale, niestety, 
sklepy są na ogół czynne w 
możliwie najkrótszym wymia­
rze czasu, z czego jeszcze ad­
ministracja i władze handlowe 
zezwalają obsłudze zabierać 
wiele godzin tygodniowo pod 
różnymi pretekstami. A to ..od­
biór towaru”, to znów kilku­
tygodniowa inwentura, to z po­
wodu nieobecności (..wyjścia 
do urzędu”, lub urlopów cho­
robowych, wypoczynkowych, 
macierzyńskich) personelu. 
Wszystkie powody są dobre i 
stanowią dostateczny powód, 
aby zamykać na dłużej czy 
krócej drzwi. A klienci biega­
ją od jednego sklepu do dru­
giego, tłocząc się tam, gdzie 
otwarte.

Kiedyś w jednej poznańskiej 
restauracji (nie podaję nazwy, 
bo już w niej dosyć dawno w 
Poznaniu nie byłem, więc nie 
wiem., czy się coś nie zmieniło 
na lepsze) nie mogłem zjeść 
obiadu bez oczekiwania na 
zwolnienie się miejsca, cho­
ciaż 4 (cztery) stoliki w sali 
nie były zajęte, ale za to ozdo­
bione napisem „służbowy”. 
Każda bowiem, kelnerka w 
swoim rewirze miała do swo­
jej dyspozycji 2-osobowy sto­
lik!

Może wreszcie teraz, po II 
Plenum, również władze han­
dlowe i kierownicy sklepów 
oraz lokali gastronomicznych 
popatrzą trochę bardziej wy­
ostrzonym okiem na to mar 
notrawstwo powierzchni han­
dlowo-usługowej i do mini­
mum zlikwidują wyliczone tu 
przeze mnie nieprawidłowości. 
Uruchomione w ten sposób re 
zerwy ułatwią nam życie, a 
przedsiębiorstwom dadzą do­
datkowe obroty... (453)

WŁADYSŁAW KOMORNICZAK 
Ostrów

Ostrowianie 
też walczyli

7 artykułu w „Głosie Wiel- 
kopolskim” z dnia 30.

12. 1975 „W 57 rocznicę Po 
wstania Wielkopolskiego — 
hołd bohaterom patriotycznej 
walki” wynika, że kaliszanie 
wyzwalali Ostrów Wlkp. przy 
pomocy powstańców z Plesze­
wa i Jarocina, a ostrowiacy nie 
robili nic.

Autor artykułu nie zna hi­
storii Powstania Wielkopol­
skiego — podał mylne daty, 
powstańcy-ostrowiacy, • którzy 
jeszcze żyją i wtedy walczyli, 
są takim sformułowaniem obu­
rzeni. (217)

IDZI SI REK Emeryt PKP 
Kępno

Dlaczego tak późno?
Twracam się z zapytaniem, 

dlaczego mleko z poznań 
skiej mleczarni na. Dębcu przy 
wozi się do miejscowości Ko- 
narzewo gmina Dopiewo, do­

piero w godzinach 12—13. Kie­
rownictwo sklepu twierdzi, że 
jest bezradne, a kierowca, któ­
ry wozi mleko, wyjaśnił, że 
„nawala” samochód i dlatego 
tak późno przyjeżdża. Nie wie­
rzę, że 4—5 razy w tygodniu 
psuje się samochód. Dlaczego 
ludzie na wsi są tak po maco­
szemu traktowani? Starsze 
dzieci wychodzą do szkoły bez 
szklanki mleka, choć sklep jest 
otwarty już o godz. 7 rano, a 
niemowlęta, muszą czekać na 
swoją butelkę' do południa. 
Proszę o pomoc. (263)

BARBARA ANDRZEJEWSKA 
Konanewo

Co to jest
„interwent"?

HI „Glosie” z 26. I jest ar 
W tykuł pt. „Skuteczna ofen 
sywa armii ludowej”. W arty 
kule tym są słowa „interwen­
tom” i „interwencyjne woj­
ska”. Co to jest „interwent”? 
Z treści artykułu wynika, że 
komunikat PAP ma na myśli 
słowo „interwenient”, które 
pochodzi z języka łacińskiego: 
„interuenire”, od którego to 
czasownika imiesłów brzmi „in 
terueniens”. a w dopełniaczu 
— „interuenientis”. (...). Słowo 
„interwent” nie jest znane w 
słownictwie polskim, chyba 
tylko i wyłącznie w prasie, ale 
jeśli już tej formy się używa, 
to należałoby konsekwentnie 
pisać „interwenckie wojska”, 
zamiast „interwencyjne”, jak 
poprawnie użyto w tym sa-. 
mym artykule. (402)

IGNACY LISTEWNIK 
Poznań

OD REDAKCJI: Bylibyśmy zgodni 
z autorem i skłonni — co nam ^ąle 
ca — „zaniechać szerzenia błędna 
go słownictwa” gdyby jego racja 
b^ły jednoznaczne. Tymczasem oo 
przewertowaniu kilku słowników 
nasze wątpliwości utwierdziły sic. 
Bo oto chociaż słowniki poprawnej 
polszczyzny (S. Szobera oraz W. 
Doroszewskiego) uznają tylko okres 
lenie ..interwenient”, to najbar­
dziej popularny (także dla potrzeb 
uczniowskich) Słownik ortograficz 
ny S. Jodłowskiego i W. Taszyc- 
kiego z 1967 r. zawiera wyłącznie 
słowo „interwent”. Słownik wyra 
zów obcych W. Kopalińskiego, wy 
dany również w 1967 r., uzńaje tyl 
ko ..interwenienta”, podczas gdy 
Słownik wyrazów obcych pod re­
dakcja J. Tokarskiego (Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe 1971 r.) po 
mieszcza obie formy, uznając ie 
za równorzędnie poprawne.

Zatem, dziękując autorowi listu 
za zwrócenie uwagi, nie znajduje 
my konieczności stosowania się do 
niej dopóty, dopóki najwyższe a u 
torytety w dziedzinie językoznaw 
stwa nie uzgodnią w tej sprawie 
swych stanowisk. Sądzimv lednak 
że wobec powszechnego użvwanla 
obu form — obie one nadal pcco 
stana ponrawne. (zk)

Wytrwały jamnik
^lodowca psów i myśliwy 
'• Leszek Siejkowski ze Zni 

na wybrał się na polowanie. 
Zabrał z sobą 3 jamniki, któ­
re buszowały w podziemnych 
norach i wypłaszały z nich li 
sy. Jeden jamnik pozostał w 
norze i przypuszczano, że w 
walce został zagryziony przez 
lisa. Właściciel „przegubowca” 
z żalem pożegnał się już ze 
swym pupilkiem. Jednakże pg 
upływie dwóch i pół doby je­
den z okolicznych rolników 
znalazł przy wylocie nory kom 
pletnie wyczerpanego, pokale­
czonego jamnika, który tyle 
czasu zajadle pod, ziemią czy­
hał na lisa.

Wytrwały jamnik szorstko­
włosy wabi sie „Karo” i został 
sprowadzony z Węgier. Dwu. 
krotnie zajął on I lokatę na 
krajowych konkursach norow- 
ców. udowadniając również w 
praktyce swe wysokie walory 
użytkowego psa myśliwskiego.

(362) 
STANISŁAW CZABAŃSKI

Żnin

Listy krótkie t rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie oubtikujemy 
Zastrzegamy orawc «meania 
korespondencji Naw adres: 
„Głos Wielł-opólsl'-’* «łrrv*ka 
pocztowa to74 ee-srą ł»omą4.
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Po wspólnych posiedzeniach komitetów gminnych PZPR i kół ZSL

Rolnictwo może osiągnąć 
lepsze wyniki

Pierwsi medaliści

Aprobata dla polityki rol­
nej partii nakreślonej 
przez XV Plenum KC 

PZPR i potwierdzonej w 
Uchwale VII Zjazdu znalazła 
wyraz w licznych nowych ini 
cjatywach zmierzających do 
dalszego podniesienia produk­
cji rolnej i handlowej, zgłoszo 
nych w toku zakończonych o- 
statnio wspólnych posiedzeń 
komitetów gminnych PZPR i 
ZSL, które odbyły się we wszy 
sLkich gminach w kraju. Na 
posiedzeniach tych podobnie 
jak i na trwających obecnie 
połączonych zebraniach pod­
stawowych organizacji partyj­
nych i kół ZSL w toku oma-

„Cegielski*1 na 
zagranicznych rynkach

O pół miliarda złotych wzro 
śnie w tym roku — w porów­
naniu z ubiegłym — wartość 
sprzedaży i usług w Zakładach 
Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski w Poznaniu i wyniesie 
ponad 7,7 miliarda złotych.

nowe zadania przewidują 
wykonanie m. in. 73 lokomo­
tyw spalinowych, 116 wago­
nów osobowych i 100 kuszetek, 
92 silników napędu głównego 
statków, 920 obrabiarek do 
metalu.

Produkcja wielu wyrobów 
wydatnie wzrośnie i — jak co 
roku — poważna jej część bę­
dzie przeznaczona na eksport, 
głównie zaś silniki napędu 
głównego, wagony kolejowe i 
obrabiarki. Wykona się teź 
próbne serie 3 lokomotyw spa 
linowych o mocy 1700 KM, za 
mówionych przez Liban oraz 
nową wersję kuszetek i wago 
nów z przedziałami bufetowy 
mi dla Maroka.

W ubiegłym roku „Cegielski” 
osiągnął z eksportu ponad 200 
milionów złotych dewizowych; 
rn. in. odbiorcom w krajach 
kapitalistycznych dostarczył 
600 obrabiarek, natomiast kon 
trahenci z Bułgarii, Rumunii, 
NRD, Danii. Grecii, Szwecji, 
otrzymali 26 .silników okręto­
wych. (PAI)

Paradoksy XX wieko

Sól na ogon
Bestsellerami firmowanymi 

przez najszacowniejsze wydaw 
nictwa i recenzowanymi przez 
najbardziej szanujących się 
paryskich krytyków literac­
kich, sa liczna nowości książ­
kowe poświecona diabłom i 
demonom. Czytelnicv wyry­
wają scbie z rak dzieło Pt. 
„Opętanie przez szatana” któ­
rego autor — Roland Vilłe- 
neuve. znany dotąd iako au- 

torytatywnv eksnert bankowy, 
reprezentuje pogląd, iż od cza 
su wynalezienia mini-spódnicz 
ki kultura zachodnia popadła 
we władztwo szatana i u pro­
gu roku 2n°0 czeka ja komplet 
na zagłada wartości moral­
nych i materialno-finanso­
wych.

Zdaniem światłego w tych 
ciemnych sprawach bankiera, 
jedyne co można uczynić, to 
unikać przedmiotów będących 
ulubionym siedliskiem Belze­
buba Sa to szczególności: 
guziki od majtek. tłuczka fa­
jansowa. szpilki, kłehek wy- 
ezesanyeh włosów, zapałki i 
wronie nióra. W razie agres»i 
szatańskiej, ąch' nie ma pod 
ręką jakichś rel’kw<i. Villenen 
ve radzi nasypać diabłu soli na 
ogon.

Damom, zagrożonym opęta­
niem, autor rekomenduje śro­
dek wcale przyjemny — inten 
śywny romans z ognistym ko­
chankiem. Specjalista Paul 
Huson napisał natomiast 
..Praktyczny podręcznik cza­
rów” przeznaczony dla tych, 
którzy — wzorem Fausta — go 
towi byliby sprzedać duszę 
szatanowi. Przy wabieniu dia­
bła do stołu nertraktac.ii mata 
służyć szczególnie skutecznie: 
nać pietruszki, olejek kamfo­
rowy. kłącze kwiatu irysu 
oraz para noży o czarnym • 
białym trzonku Pracowity au­
tor zebrał też w swym vade- 
mecum bogaty repertuar za­
klęć. które notnagaja m. in. 
wvgrać na loterii, odzyskać 
młodość i urodę, a także sa 
władne spowodować-opady at­
mosferyczne i doprowadzić 
cnotliwa niewiastę do nnadku. 
Poważny francuski dziennik 
„Le Monde”, który poświęcił 
pół strony nrezentaci’ tej no- 
nurej literatury, snm!tuie sie 
w komentarzu: „Diabeł jest 
ostatnio bardzo modny”, (PAI) 

wiania tegorocznych planów 
rozwoju produkcji rolnej, w 
wielu gminach potwierdziła 
się możliwość osiągnięcia lep­
szych wyników od założonych 
w planach na bieżący rok, 
głównie w oparciu o skutecz­
niejsze metody gospodarowa­
nia i pełniejsze wykorzystanie 
rezerw.

W większości gmin i wsi o- 
pracowano konkretne progra­
my społeczno - gospodarczego 
rozwoju na 1976 r. zakładają­
ce wysoką dynamikę wzrostu 
produkcji rolnej. Określono 
również zasady maksymalnego 
wykorzystania ziemi, rozwoju 
nowoczesnych form organiza­
cji w wykonywaniu zadań. 
Przyjęto konkretne zadania dla 
organizacji partyjnych i kół 
ZSL, poszczególnych członków 
partii i stronnictwa, a także 
gospodarstw oraz instytucji ob 
sługujących rolnictwo.

Dorobkiem wielu zebrań są licz­
ne indywidualne i zbiorowe zobo 
wiązania. Dotyczą one głównie 
specjalizacji i wzrostu produkcji 
roślinnej i zwierzęcej, organizowa 
nia zespołów rolniczych, rozsze­
rzenia zasięgu upraw roślin prze­
mysłowych, rozwoju własnej bazy 
paszowej, zwiększenia produkcji 
intensywnych odmian pszenicy o- 
raz wysokobiałkowych roślin pa­
stewnych.

w gminie Swarzędz (woj. poz­
nańskie) postanowiono np. zwięk­
szyć wydajność zbóż do 39 q z ha 
oraz rozszerzyć uprawę kukurydzy 
do 159 ha. Członkowie partii oraz 
stronnictwa z gminy Wąsosz 
(woj. leszczyńskie) zwiększą ho­
dowlę trzody chlewnej o 300.

W dyskusji na posiedzeniach i 
zebraniach dokonano rzetelnej, 
często krytycznej analizy obecne­
go stanu realizacji zadań rolnic­
twa. Do głównych rezerw zalicza­
no występujące jeszcze dyspropor 
cje w poziomie gospodarowania 
ziemią. W wielu regionach zbyt 
wolno przebiegają procesy koma­
sacji gruntów, co powoduje opóź­
nienia w ich zagospodarowaniu. 
Wskazywano na potrzebę większej 
operatywności administracji tere­
nowej w załatwianiu tych spraw. 
Niemałe rezerwy tkwią w gospo­
darstwach małych — do 2 ha. 
Zwracano uwagę, że w ślad za 
koncentracją ziemi powinna nastę 
pować koncentracja budownictwa 
produkcyjnego.

Na większości zebrań stwier 
ćlzano potrzebę przyspieszenia 
postępu agrotechnicznego, głów 
nie poprzez rozszerzenie zakre

Meldunek z Polic

5-mHlonowa tona 
kwasu siarkowego

Zakłady Chemiczne w Poli­
cach (woj. szczecińskie) wy­
produkowały w czwartek 5- 
milionową tonę kwasu siarko­
wego. W oparciu o kwas siar­
kowy wytwarza się nawozy 
sztuczne ponadto znaczne jego 
ilości kieruje się na eksport 
oraz dla krajowego przemysłu 
chemicznego. Jubileuszowa 5- 
milionowa tona przeznaczona 
została dla Szczecińskich Za­
kładów Chemicznych „Wisko- 
tex-Wiskcrd”, wytwarzających 
m. in. poszukiwaną na rynku 
włóczkę.

„Police” opuszcza obecnie 
około 40 procent produkowane­
go w naszym kraju kwasu siar 
kowego. (PAP)

Z warszawskiej „Polfy"

Rewelacyjny lek nasenny
W warszawskich zakładach 

farmaceutycznych „Polfa” w 
Tarchominie opracowano no­
wy lek nasenny — „Reladorm”. 
Jak pisze „Życie Warszawy” 
„Reladorm” jest rewelacyjny — 
nawet na skalę światową — 
gdyż sprowadza sen szybko i 
to sen długi, nie wywołuje u- 
bocznych działań toksycznych, 
nie grozi popadnięciem w nar 
komanię i przyzwyczajenie.

Rewelacją jest także to, że 
dzięki połączeniu w „Relador- 
mie” dwóch składników — so­
li wapiennej i diazepanu, lek 
ten można wprowadzać do or 
ganizmu przy małej dawce, ale 
z lepszym efektem, niż w przy 

su i podniesienia jakości po­
mocy fachowej. Znaczne rezer 
wy tkwią wciąż w metodach 
działania służby rolnej, która 
nierzadko przeciążona jest pra 
cami administracyjnymi. Istot 
nym niedomogiem jest także 
to, że służba ta jest często 
rozproszona, między różnymi 
instytucjami obsługującymi 
rolnictwo.

Niemało krytycznych uwag 
padło pod adresem instytucji 
świadczących usługi dla wsi, 
w tym wobec handlu wiejskie 
go, kółek rolniczych, punktów 
skupu płodów rolnych, które 
— zdaniem rolników — wy­
kazują nierzadko niedostatek 
inicjatywy i samodzielności. W 
usprawnieniu ich pracy kryją 
się znaczne rezerwy oszczędno 
ści czasu rolników.

W toku zebrań podkreślano 
znaczny wzrost autorytetu 
władz gminnych i znaczenia 
gminy w życiu społeczności 
wiejskiej.

Wspólne posiedzenia i ze­
brania miały niemały wpływ 
na uświadomienie członkom 
partii i ZSL na wsi, całemu 
aktywowi terenowemu olbrzy­
miej rangi zadań rolnictwa w 
bieżącym roku, ich znaczenia 
dla rozwoju całej naszej gos­
podarki. Uwypukliły też one 
siłę osobistego przykładu 
członków partii i ZSL w pod 
noszeniu poziomu produkcji 
rolnej. (PAP)

15 lat więzienia 
dla nieludzkiego ojca
Sąd Wojewódzki w Poznaniu 

ogłosił wczoraj wyrok w procesie 
mieszkańców Gniezna: Krzysztofa 
Mleczaka i Anny Polus postawio­
nych w stan oskarżenia w związ­
ku ze śmiercią ich 3-letniego syna 
Tomasza,

Po uzyskaniu mieszkania, K. 
Mleczak i A. Polus zabrali Tomki 
z domu dziecka. Od tego czasu 
ciężki był los chłopca, głównie za 
sprawą oskarżonego, który po pi­
janemu często bił dziecko. 18 lip- 
ca ubiegłego roku, K. Mleczak weń 
ciwśzy po pijanemu do domu obu­
dził Tomka, zapytał go gdzie jest 
A. Polus, a kiedy chłopiec zapła­
kał — został dwukrotnie rzucony 
na podłogę, a potem dotkliwie po­
bity.

Widać było, że stan chłopca jest 
bardzo ciężki. Jednak oskarżona, 
która wróciła do domu wkrótce po 
pobiciu dziecka, nie uczyniła nie, 
by mu pomoc lekarza zapewnJć. 
W rezultacie obrażeń zadanych 
przez Mleczaka i braku opieki le­
karskiej, Tomasz Polus zmarł 19 
llpca.

Sąd uznał, że 19-letni K. Mleczak 
działał w zamiarze ewentualnym 
pozbawienia życia dziecka, nato­
miast 20-letnia A. Polus nie udzie­
liła mu pomocy, zaniechając wez­
wania lekarza. K. Mleczak został 
skazany na 15 lat pozbawienia wol 
ności oraz utratę praw publicznych 
na 5 lat, a praw rodzicielskich na 
4 lata. A. Polus została ukarana 
dwoma latami pozbawienia wolnoś 
ci.

Ferując ryyrok, jako okolicznoś­
ci obciążające Sąd uznał: nieludz­
ki charakter czynu (zmaltretowa­
nie bezbronnego dziecka) i nałogo­
we pijaństwo oskarżonego. Do oko 
liczności łagodzących zaliczył na­
tomiast wyjątkowo trudną sytua­
cję życiową oskarżonej oraz fakt, 
że Mleczak wychowywał się w zde 
metalizowanym środowisku, które 
wypaczyło jego osobowość (infan­
tylizm, zanik uczuciowości wyż­
szej).

Wyrok nie jest prawomocny, (ak)

padku innych znanych już le­
ków nasennych.

„Reladorm” sprawdzono już 
w trzech klinikach, których le 
karze wydali o nim pozytyw­
ne opinie. Stwierdzono, że jest 
to istotnie pierwszy całkowi­
cie oryginalny lek w historii 
„Polfy”. Prócz właściwości 
terapeutycznych (a o wyni­
kach świadczą liczne listy pa­
cjentów szpitali, w których 
działanie leku sprawdzano), ma 
on także zalety ekonomiczne 
— pozwoli ograniczyć impor' 
preparatów uspokajających i 
ma szanse zarcb:ć dewizy dl” 
naszego kraju, (o-c)

Dokończenie ze str. I 
równe tempo. W olimpijskim 
debiucie nasza najlepsza łyż- 
wiarka uzyskała rezultat 
2.19.69. W Sapporo ten wynik 
oznaczałby zdobycie złotego 
medalu.

WYNIKI 
BIEGU ŁYŻWIAREK

NA 1500 M
1. Galina Stiepanskaja (ZSRR) 
— 2.16,58 ,rek. olimpijski); 2. 
Sheila Young (USA) — 2.17,06;
3. Tatjana Awierina (ZSRR) — 
2.17,86; 8. Erwina Rysiówna 
(Polska) — 2.19,69; 18. Ewa Ma- 
lewicka (Polska) — 2.24,26; 19. 
Janina Korowicka (Polska) — 
2,24,30. Startowało 26 łyżwia- 
rek.

ERWINA RYSIÓWNA: „Jestem 
zadowolona. Zaczęłam swoje olim­
pijskie występy nieco speszona, 
przecież tu stale mówi się tylko o 
starcie i o silnej konkurencji. De­
biut zawsze jest w imprezie tej 
rangi najtrudniejszy. Nie miałam 
kłopotów kondycyjnych, troszkę 
zawiodłam technicznie na pie-w- 
szych wirażach. Jestem zaskoczo­
na postawą Amęrykanek — nigiy 
nie przegrałam z nimi na 1500 m. 
Może w jakimś stopniu pomogły 
im stroje pożyczone od kosmonau­
tów. Chcę jednak powalczyć na 
500 m, to powinno ułatwić mi za­
chowanie równowagi psychicznej 
w w-yścigach na 1000 i 3000 me­
trów”.

WYNIKI
BIEGU ZJAZDOWEGO 

MĘŻCZYZN
1. Franz Klammer (Austria) 

— 1.45,73; 2. Bernhard Russi 
(Szwajcaria) — 1.46,06; 3. Her­
bert Plank (Włochy) — 1.46,59 
56 Roman Dereziński (Polska) 
1.56,33. Sklasyfikowano 66 za­
wodników.

Zwycięstwo Klammera koszto­
wało Wiedeń 40.000 kilowatów 
energii eelektrycznej. O tyle bo­
wiem wzrosło zużvcie prądu w 
nadduna.iskiei stolicy w czasie 
transmisu telewizyjnej z biegu 
zjazdowego.

*
Setki tyrolskich uczniów już 

wcześniej przygotowały sie do 
uczczenia sukcesu Franza Klam­
mera :tysiące niebiesko-białych 
belon!ków uniosło sie w nowie- 
trze zwycięstw-' austriackie­
go zjazdowca st~ło się faktem.

*

♦ Niebywałą sensacją zakoń­
czyła się pierwsza narciarska 
konkurencja biegowa XII Zi­
mowych Igrzysk Olimpijskich 
— bieg na dystansie 30 km 
mężczyzn. Złoty medal wywal 
czył reprezentant ZSRR Sier­
giej Sawieliew, ^rzed zawodni 

! kiem Stanów Zjednoczonych.

O miejsce w czołówce i ligowy byt

Der by koszykarek...
Derby zawsze wzbudzają duże zainteresowanie kibiców. Wiadomo 

nie od dziś, że zespoły wznoszą się w takich pojedynkach na szczy 
ty swoich możliwości aby udowodnić swą wyższość nad lokalnym 
rywalem. Sympatycy koszykówki będą świadkami takich meczów w 
najbliższą sobotę i niedzielę, kiedy to koszykarki Olimpii podej­
mować będą AZS.

Sytuacja tak się ułożyła, że spot 
kania te będą ważne dla obu dru 
żyn nie tylko ze względów presti 
żowych. Zarówno AZS jak i Olim 
pia w jednakowej mierze potrze­
bują punktów. Sprawa tytułu mi­
strza i wicemistrza Polski prakty­
cznie została już przesądzona na 
korzyść Wisły i Polonii, ale do ho 
norowego trzeciego miejsca kandy 
dują: ŁKS, Spójnia i właśnie po­
znański AZS. Z tej trójki najwię­
cej szans na końcowy sukces po­
siadają akademiczki. Jednym z 
warunków do spełnienia tego cer 
lu jest komplet punktów w spot­
kaniach z Olimpią.

Gwardzistki mają odmienne pro 
bierny. Ich ligowy byt jest poważ 
nie zagrożony. Wprawdzie dla te­
go zespołu decydującą próbą bę­
dą spotkania z AZS-em Lublin, 
lecz każdy zdobyty punkt w ich 
sytuacji jest cenny. Chociaż Olim 
pia walczyć będzie zażarcie choć 
o jedno zwycięstwo, faworytkami 
derbów są akademiczki.

AZS prezentuje ostatnio bardzo 
wysoką formę. W wznowionych 
po świątecznej przerwie rozgryw? 
kach akademiczki z 8 meczów 7 
wygrały, a tylko w jednym z Wi­
słą doznały porażki. Trudno przy 
puszczać aby tę serię sukcesów 
mogły przerwać gwardzistki. Dwie 
czołowe zawodniczki AZS-u, które 
w głównej mierze decydują o po­
stawie całego zespołu: Gumowska 
i Jóźwiak znajdują się w świetnej 
dyspozycji, a wyłączenie którejkol 
wiek z gry przerasta aktualne 
możliwości koszykarek Olimpii. Na 
dodatek AZS otrzymał w me­
czach z AZS-em Lublin nauczkę, 
e nawet outsiderów nie należy 
•y^ceważyć i do spotkań z Clim- 
vą przystąpi w pełni skoncentro­
wany.

21-letnim Williamem Kochem 
oraz drugim reprezentantem 
ZSRR Iwanem Garaninem.

Po raz pierwszy w historii nar­
ciarstwa zawodnik drugiej półku­
li zdobył medal olimpijski w bie­
gu narciarskim.

WYNIKI
BIEGU NARCIARSKIEGO
NA DYSTANSIE 30 KM

1. Siergiej Sawieljew (ZSRR) 
1:30.29,38; 2. William Koch 
(USA) 1:30,57,84; 3. Iwan Ga- 
ranin (ZSRR) 1:31.09,29; 20.

W Innsbrucku od piątku do niedzieli
6. II (piątek)

8.30 — biathlon, bieg na 
26 km — Seefeld:

9.00 — saneczkarstwo, 
III przejazd kobiet (K) i męż 
czyzn (M) ■— Igls:

10.30 — łyżwiarstwo
szybkie., wyścig na 500 m 
K — Stadion Olimpijski w 
Innsbrucku;

13.00—22.30 — hoke.i na
lodzie, grupa A Polska — 
RFN. ZSRR — USA. CSRS — 
Finlandia — Stadion Olimpij­
ski:

14.30 — bobsleje. I i II 
przejazd dwójek.

TELEWIZJA: 8.15—11.35 Olim 
pijskie Studio Młodych 'OSM) 
— program I: 10.40—18.20 Stu­
dia Olimpijskie (SO). a w nim 
sprawozdanie z meczu hokejo 
wego Polska — RFN biathlo­
nu, saneczek i łyżwiarstwa 
szybkiego K — program I; 
20.15—21.30 SO — nrogram I: 
21.45—22.30 sprawn-zd. z meczu 
hokejowego CSRS — Finlan­
dia — program II: 23.00—23.45 
SO — prigram I.

RADIO: 10.30—11.30 Studio 
S-13 — transmisje łączeniowe 
z jazdv szybkiej na Todzm, 
biathlonu i ITT przejazdu sa­
neczkowego: 21.15—’2.00 nrzv 
muzyce n Oiimnian^je. w tym 
transmisjo łączeniowe z hoke 
ja na lodzie.

7. II (sobota)
9.00 — saneczkarstwo, 

IV przejazd jedynek K i M — 
Igls:

10.00 — narciarstwo,
bieg K na 5 km — Seefeld;

10.30 — łyżwiarstwo
szybkie, wyścig K na 100O 
m — Stadion O’imnifski;

13.00 — skoki. of”’artv kon 
kurs na 70-metrowej skoczni 
w Seefeld:

14.00—22.30 — hokej na 
1 odzie: 3 mecze grupy B — 
Mała Targowa;

14.30 — bobsleje. HI i' IV 
prz^iazd dwóiek — Tgls:

19.30 — łyżwiarstwo
figurowe. narv sportowe 
— Stadion Olimn:iski.

TELEWIZJA: 8-45 OSM — 
nrogram j. 12.55 transm. z kon 
kursu skoków w Seefeld (I). 
13 51 Sc (T) 20.15 SO (Tl i 20.15 
jazda figurowa na na­
ry sportowe (II), 22.30 SO (I), 
22.55 SO.

Gdzie więc szukać szansy dla 
gwardzistek? Chyba tylko w ewen 
tualnych szczęśliwych okoliczno­
ściach. Dodajmy jeszcze, że po­
dział punktów korzystny jest wy­
łącznie dla Olimpii. Te atrakcyj­
ne spotkania rozegrane zostaną w 
sali przy ul. Świerczewskiego w 
sobotę i niedzielę o godz. 18.

Małe derby Wielkopolski odbę­
dą się również w II lidze, gdzie ko 
szykarki Lecha podejmować będą 
Zagłębie Konin. Kolejarki nie po 
winny mieć najmniejszych kłopo­
tów ze zdobyciem kompletu punk 
tów. Spotkanie sobotnie tych dru 
żyn rozpocznie się o godz 18, a 
niedzielne o 11.30 w sali POSTiW 
przy ul. Chwiałkowskiego ( wił) 

...i koszykarzy
Również w II lidze koszykarzy 

zmierzą się ze sobą dwa poznań­
skie zespoły. W sali przy ul. Sa­
perskiej warciarze podejmować bę 
dą (sobota — godz. 18, niedziela — 
11) akademików. Gospodarze tego 
pojedynku mają w II rundzie roz 
grywek korzystny rozkład spot­
kań, dający im — mimo kilku po 
rażek jesienią — pewne szanse na 
walkę o awans do ekstraklasy. 
Nieco zmniejszyła je przegrana w 
ostatnich meczach ze Startem w 
Gdyni. Nadal nadzieją mogą mieć 
także akademicy wyprzedzający w 
tabeli Wartę. Nie prezentują oni 
jednak formy budzącej zaufanie. 
Mimo to derby będą zapewne jak 
zwykle emocjonującym widowi­
skiem. Ponieważ obaj rywale zna 
ją doskonale swoje silne strony : 
r’-bcści wynik pozostaje sprawą 
otwartą. Niech zwyciężą lepsi.

(ad)

Wiesław Gębala (Polska) 
1:35.09,65; 24. Jan Staszel (Pol­
ska) 1:35.46,82; 47. Jerzy Kory- 
ciak 1:39.02,46. Władysław Pod 
górski nie ukończył konkuren­
cji.

KLASYFIKACJA MEDALOWA 
PO DRUGIM DNIU IGRZYSK

złote srebrne brąz.

ZSRR 2 — 2
Austria 1 — —
USA — 2 —
Szwajcaria — 1 —

RADIO: 10.30—12.00 Studio 
S-13 — transmisje łączeniowe 
z biegu narciarskiego na 5 km, 
jazdy szbkiej na lodzie, prze­
jazdu sanek, 14.00—15.15 kon­
kurs skoków w Seefeld. 21.15 
—22.00 Studio S-13 (jazda figu 
iowa na lodzie, hokej).

8. II (niedziela)

8 .00 — łyżwiarstwo
figurowe, jazda obowiąz­
kową M — lodowisko Tivoli;

9 .00 — narciarstwo,
bieg M na 15 km — Seefeld;

9. 45 — łyżwiarstwo
szybkie, wyścig K na 3 km 
— Stadion Olimpijski;

12.30 — narciarstwo,
zjazd K w Axamer Lizum;

13.00 — dwubój kla­
syczny, konkurs skoków 
na skoczni w Seefeld:

13.00—22.30 — hokej na 
lodzie, mecze ZSRR — Pol 
ska, RFN — Finlandia. CSRS 
— USA.

TELEWIZJA; 8.45 OSM (I), 
12,25 bieg zjazdowy K (I), 14.10 
skoki narciarskie do dwuboju 
klasycznego (I), 18.30 SO — III 
tercja meczu hokeia ZSRR — 
Polska (II). 20.15 SO (I), 2’ .50 
HI tercja meczu hokeja CSRS 
USA (TH. 22.30 SO (D.

RADIO: 10.15—11. A Studio 
S-13 — bieg narciarski, jazda 
szybka na lodzie. z’azd. 14.op— 
15.15 konkurs skoków narciar­
skich, 21.15—22.00 hokej na lo­
dzie.

oom?
HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 

godz. 9 mecze mężczyzn o halowe 
mistrzostwo Polski, sala „Arena” 
przy ul. Wyspiańskiego; godz. 18.15 
mecze ' kobiet 0 halowe mistrzoc: 
siwą Polski, , halą MTP nr 20 przy 
ul, Śniadeckich; niedziela 
godz. 8.30 ciąg dalszy BMP kobiet 
i mężczyzn, sala „Arena”.

KOSZYKÓWKA Sobota godz. 
18.30 Lech — Śląsk Wrocław, n i e- 
dziela godz. 17 Lech — ŁKS Łódź, 
mecze mężczyzn o mistrzostwo I 
ligi, sala „Arena” przy ul. Wy­
spiańskiego; sobota i nie­
dziela godz. 18 Olimpia — AZS 
Poznań, mecze kobiet o mistrzo­
stwo I ligi, sala przy ul. Świer­
czewskiego; sobota godz. 18 
niedziela godz. 11 Warta — 
AZS Poznań, mecze mężczyzn o 
mistrzostwo II ligi, sala przy ul. 
Saperskiej; sobota godz. 18 
niedziela godz. 11.30 Lech — 
Zagłębie Konin, mecze kobiet o 

. mistrzostwo II ligi, sala POSTiW 
przy ul. Chwiałkowskiego.

PIŁKA RĘCZNA. Piątek 
godz. 18 sobota godz. 15.30 nie 
dzieła godz. 11 towarzyski tur­
niej kobiet z udziałem Elzett Bu­
dapeszt (I liga). Startu Gdynia (I 
liga), Sparty Gniezno i Przemyśla 
wa, hala MTP nr 20 przy ul. Śnia 
deckich.

PŁYWANIE. Sobota godz. 10 
i 17 niedziela godz. 10 i 16, II 
międzynarodowe zawody młodzie­
ży rocznika 1963 i 1964 z udziałem 
pływaków 9 państw, basen 
POSTiW przy ul. Chwiałkowskie­
go.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 18 
niedziela godz. 11 Posnania — 
Chełmiec Wałbrzych, mecze męż­
czyzn o mistrzostwo II ligi, sala 
przy ul. Naramowickiej 2/6; so­
bota godz. 18 niedziela 
godz. 11 Budowlani — Spójnia 
Gdańsk, mecze kobiet o mistrzo­
stwo II ligi, sala TM przy. Dzier­
żyńskiego 352/360.

ZAPASY. Niedziela godz. 10 
rozgrywki drużynowe o Puchar 
Prezesa WFS w Łodzi, z udziałem 
zespołów Górnika Zabrze, Lotnika 
Wrocław i Grunwaldu, sala przy 
ul. Matejki.

Imprezy na lodzie
TKKF, zawiadamia, że w sobotę, 

od godz. 13—16 na obiektach przy 
zbiegu ulic Słowiańskiej i Obornic­
kiej odbędzie się festyn sportowy 
na lodzie i śniegu dla dzieci i mło 
dzieży, w niedz’elę c godz. 15 na 
tych samych obiektach zoigaru-o- 
wany zostanie bal kostiumowy dla 
dzieci. W obu imprezach dla star­
tujących przewidziano liczne na­
grody.

*
W Parku Scłackim w niedzlc’ę, 

8 bm. odbędzie się mecz hokeja 
na lodzie między OKS Torpoz Je­
życe oraz HKS Naprzód Dębiec.
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XI Kongres Stronnictwa DemokratycznegoPO OBYWATELSKU
Stronnictwo Demokratycz­

ne odgrywa ważną rolę 
w systemie politycznym 

Polski Ludowej. W ramach 
trójpartyjnego sojuszu, które­
mu przewodzi Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza. SD 
współuczestniczy w realizacji 
ogólnonarodowego programu 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju, uchwalonego na 
VI Zjeździe PZPR. Udzielając 
pełnego poparcia Uchwale VII 
Zjazdu partii w sprawie dal­
szego dynamicznego rozwoju 
kraju. SD podejmuje działal­
ność na rzecz dalszego rozwo­
ju demokracji socjalistycznej 
i gospodarki. Współdziałanie 
PZfR z ZSL i SD stanowi 
trwałą eechę życia polityczne­
go w naszym kraju i jest do­
niosłym czynnikiem zespalania 
wszystkich warstw ludzi pra­
cy w budowie socjalizmu.

To sojusznicze współdziała­
nie — jak ocenia Prezydium 
Centralnego Komitetu SD w 
materiałach na rozpoczynający 
w sobotę swoje obrady XI 
Kongres — rozwinęło się i 
umocniło zwłaszcza w dyskusji 
nad Wytycznymi na VII Zjazd 
partii. Dyskusja ta, świadcząca 
o wzroście zaangażowania i 
współodpowiedzialności Stron­
nictwa za dalszy rozwój kraju, 
kontynuowana była w okresie 
przygotowań do XI Kongresu 
SD. Przyczyniła się ona do 
lepszego określenia zadań i 
mieisca Stronnictwa w reali­
zacji programu rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego. 
Program ten jak podkreślano 
w licznych dyskusjach przed­
kongresowych — służy budo­
wie społeczeństwa moralnie i 
politycznie jednolitego, społe­
czeństwa wydajnej pracy, wy­
sokiej organizacji i świadomej 
dyscypliny; świadczy o wszech 
stronnych możliwościach roz­
kwitu twórczych aspiracji jed­
nostki. z

— Stronnictwo Demokratycz 
ne, świadome słuszności pro­
gramu przyjętego przez VII 
Zjazd PZPR, chce poświęcić 
wszystkie siły dla dynamicz­
nego rozwoju kraju, dla Pol­
ski < socjalistycznej —- powie­
dział na Zjeździe partii prze­
wodniczący CK SD, Andrzej 
Benesz. Drogą do wydatnego 
podniesienia jakości życia jest 
zwiększenie społecznej wydaj­
ności i jakości pracy w opar­
ciu o postęp techniczny, nau­
kową organizację pracy, spraw 
ne zarządzanie oraz świadomy, 
obywatelski stosunek do zadań. 
XI Kongres SD podsumuje i 
oceni dorobek Stronnictwa w 
latach 1973—75 oraz określi je­
go zadania w realizacji ogólno­
narodowego programu rozwo­
ju kraju, uchwalonego na VII 
Zjeździe PZPR.

Zgcdnie z Uchwałą X Kon­

gresu, Stronnictwo poświęciło 
wiele uwagi szybszemu rozwo­
jowi usług. Usługi mają istot 
ny wpływ na działalność pro­
dukcyjną i na sytuację rynko­
wą, a także na poziom życia 
człowieka. Postęp w tej dzie­
dzinie w minionym pięcioleciu 
nie byl wystarczający. Zwięk­
szenie usług dla ludności co 
najmniej o 60 procent — jak 
zakłada Uchwała VII Zjazdu 
PZPR — wymagać będzie 
większej skuteczności działa­
nia. Stronnictwo Demokratycz 
ne chce brać przypadającą na 
nie — zgodnie z sojuszniczymi 
zobowiązaniami — część odpo­
wiedzialności za rozwój nie­
których branż usługowych, jak 
np. motoryzacji, remontowo- 
budowlanych oraz usług dla 
wsi i rolnictwa.

Działalność Stronnictwa w 
okresie między X a XI Kon­
gresem SD koncentrowała się 
w takich dziedzinach, jak umac 
nianie równowagi pieniężno- 
rynkowej w państwie, realiza 
cja programu mieszkaniowego 
i programu żywieniowego, a 
także programów rozwoju oś­
wiaty, ochrony zdrowia i tu­
rystyki. Przedmiotem stałej 
troski Stronnictwa była pro­
blematyka mieszkaniowa. Po­
dejmowane przez SD inicjaty­
wy wpłynęły na zmianę kli­
matu wobec budownictwa jed­
norodzinnego. Włączając się 
do realizacji perspektywiczne­
go programu mieszkaniowego, 
Stronnictwo zamierza skupić 
szczególną uwagę na rozwoju 
budownictwa indywidualnego.

Szerokie odbicie w działal­
ności Stronnictwa znajduje pro 
blematyka rozwoju społeczne­
go, prowadzona równolegle z- 
zagadnieniami rozwoju gospo­
darczego. Zasady współżycia 

Tallinn zimą

Na zdjęciu: jeden z zabytków Dolnego Miasta w Talllnnie 
(Estońska SRR) — baszta Kik-in-de-Kek z XV wieku w szacie 

zimowej.
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między ludźmi, działalność sy 
stornu wychowawczego, próbie 
my etyki zawodowej, rozwija 
nie społeczno-politycznej świa 
domości inteligencji, rzemieśl 
ników i innych grup wykonu 
jących zawody usługowe były 
przedmiotem stałych badań i 
dyskusji. Działalność ideowo- 
polityczna Stronnictwa związa 
na była z głównym nurtem ży 
cia politycznego kraju. Prowa 
dziła do upowszechniania 
wśród członków SD — i w 
środowiskach, na jakie oddzia 
luja — wiedzy o perspekty­
wach socjalistycznego rozwoju 
Polski i zadaniach Stronnictwa. 
W działaniu tym, we współpra 
cy z Polską Zjednoczoną Par 
tlą Robotniczą i Zjednoczo­
nym Stronnictwem Ludowym 
na płaszczyźnie Frontu Jednoś 
ci Narodu, pogłębiała się de­
mokracja socjalistyczna, znaj­
dująca swój wyraz przede wszy 
stkim w lepszym funkcjcnowa 
n.iu organów przedstawiciel­
skich.

Minione lata przyniosły dal 
sze umocnienie się Stronnic­
twa Demokratycznego. Skupia 
ono w swoich szeregach ponad 
93 000 członków, działających 
w ponad 3 000 kół miejskich i 
terenowych.

Stronnictwo Demokratyczne 
uznaje fundamentalne znacze­
nie sojuszu Polski Ludowej ze 
Związkiem Radzieckim i wszy 
stkimi państwami socjalistycz 
nymi. Z uznaniem wita zwy­
cięstwo koncepcji pokojowegc 
współistnienia państw o róż­
nych ustrojach, podkreślając, 
że dokonuje się ono dzięki kón 
sekwentnej polityce państw 
socjalistycznych.

ZDZISŁAW PIS

Szosa prowadzi w kierun­
ku Bojanowa i dalej — 
Rawiczą, my jednak skrę 

camy w lewo, w prostą, wygód 
ną asfaltową drogę, wysadza­
ną po obu stronach drzewami. 
Wydawać by się mogło, że bę 
dzie to jakiś błotnisty, pozna­
czony koleinami ciężkich ma­
szyn szlak. Tymczasem...

Po obu stronach — płaszczy 
zny poszarzałych, tu i ówdz.e 
bielących się śniegiem pól. Po 
jawiają się zabudowania. Po 
lewej — cztery okazałe budyń 
ki mieszkalne i piąty — dyres 
cji. Uderza dbałość o ich oto­
czenie. Wreszcie — brama i na 
pis: Kombinat PGR Gościeje- 
wice. Wjeżdżamy na teren za­
kładu. Normalny, codzienny 
ruch. Ludzie podczas zajęć. Ma 
newrują ciągniki z przyczepa­
mi trwa wyładunek sprzętu. 
Kilkadziesiąt metrów dalej — 
czysty, przestronny budynek. 
Obora — dwa szeregi czarnego, 
czarnobiałego bydła. Zagląda­
my jeszcze do kilku budynków 
inwentarskich, chwilę zatrzy­
mujemy się przy magazynie 
maszyn rolniczych, które sta­
rannie zabezpieczone oczekują 
wyjścia w pole. Okazałe, schlu 
dne, dobrze prowadzone gospo 
darstwo.

Współczesny obraz Kombi na 
tu ŁGR Gosciejewxce tgm.na 
Bojanowo w województwie ie 
szczynskim) — to 3 600 ha użyt 
sów rolnych, w tym 2 oaO ha 
gruntów ornych; to 6 zakiadów 
zatrudniających łącznie 520 pra 
równików. Gościejewice proda 
-tują głównie żywiec woiowy, 
oukaty oraz zooża nasienne. 
Arzebosz stawia na produkcję 

I mleka i odchów jałowizny oraz 
‘zboża nasienne i ziemgiaKi-sa- 
dzeniaki. W Tarchalinie — ży­
wiec wieprzowy, mlexo oraz 
zboża nasienne. W Janiszewie 

mleko, tucz trzody chlewnej chnęli ręką. Zawzięli się i w 
oraz zboża nasienne; zakład ten 
stanowi także zapiecze dla su­
szarni zielonek i roślin okopo 
wych. Wydawy — to głównie 
warzywa: fasola, pomidory, 
których odbiorcą są zakłady
w Pudliszkach. Wreszcie — za 
kład Rawicz-Szymanowo: nie­
gdyś owocowe drzewka, a obec 
nie rozrastająca się hodowla 
róż. Stan posiadania Kombjna 
tu uzupełniają jeszcze: Zakład 
Przemysłu Paszowego —’ Su­
szarnia i Mieszalnia Pasz w Ja 
niszewie oraz własny Zakład 
Usługowo-Remontowy wraz z 
grupą budowlaną."

Tyle — teraźniejszość. Jest 
wszakże przeszłość i przyszłość. 
I właśnie dlatego, by skonfron 
tować czym i jak wypełnia się 
czas w Gościejewicach — roz­
mawiam z dyrektorem Kombi 
natu, Henrykiem Bombickim. 
„Spadłem” w deszczu codzien 
nych, niby-zwykłych spraw; 
■ważna wizyta kolegi po fachu, 
przyjazd lekarza weterynarii, 
rozliczne telefony (— „Panie 
dyrektorze, pan przyjdzie na 
chwilę, musimy to zaraz roz­
strzygnąć...”). Takie życie — 
taka praca. Aby ogarnąć 
wszystkie problemy — trzeba

Żniwa 
rozbudzonych 

ambicji

być ciągle na najwyższych o-
brotach.

Dawniej, jeszcze w momen­
cie powstawania Kombinatu, 
w 1971 roku, było tych proble­
mów mniej, ale i rezultaty go­
spodarowania mniej widoczne. 
Teraz ludzie uwierzył; w s^oje 
możliwości i rozliczne korzyś­
ci, wynikające z przekonania, 
że można lepiej i wiecek Zaczę 
ło się od kukurydzy. W 1973 
roku obsiali 
50 hektarów. Motvwem była 
chęć sprawdzenia, jakie w tu­
tejszych warunkach glebowych 
da kukurydza olony. Gdyby 
próba się powiodła — Doprawi 
liby znacznie swój bilans zbożo 
wy (pod tym względem roślina 
ta jest rekordzistką). a także 
zwiększyli produkcję tak potrze 
bnych. znakomitych pasz. Brak 
doświadczenia i odpowiedniego 
sprzętu dały nikły ich zdaniem 
rezultat: 47 q z ha. Nie, nie ma

A JEDNAK

przyszłym roku... powiększyli 
obszar uprawy kukurydzy do 
100 ha. Uzyskali plony w gra- 
niacach 52,6 q z ha.

— To nie był debry rok — 
stwierdzili i w 1975 roku wy­
siali kukurydzę na 150 ha. Z 
pomocą przyszły im nowoczes 
ne maszyny do siewu, uprawy 
i zbiorów, ale też wiedza ludzi 
była już większa. A chodzili 
wokoł tej kukurydzy, jakby to„ 
była krucha roślinka: termino­
wy siew, czynności pielęgna­
cyjne. Tak oto osiągnęli w 1975 
roku 70,2 q z ha. Nabrali'też ’ 
pełnego zaufania do „piątego' 
zboża”, które pomaga rozwią­
zać problem paszowy, a tym 
samym decyduje o wzroście ho 
dowli. Nie są jednak nadal w 
pełni zadowoleni: — Można by 
ło tyle, z pewnością ‘można i 
więcej. W roku bieżącym po­
dwoimy uprawę do 300 ha.

Cytat z „Życia Warszawy”:
„W roku ubiegłym przeciętny 

plon kukurydzy w Polsce wy­
niósł ponad 47 q, a w gospo­
darstwach państwowych ponad 
50 q (...) Uważa się. że przy no 
woczesnej aerotechnice i do­
brych warunkach pogodowych

można u nas uzyskać plony 60 
kwintali z hektara”.

Gdyby przyszło mi zwięźle 
odpowiadać na pytanie: co wy 
różnią Kpmbinat PGR w Go- 
ściejewicach? — podkreśliłbym 
nic nowoczesność, nie dobre wy
niki produkcyjne, lecz p o s t a 
we ludzi. Dla nich rzeczywi 
ście nie ma spraw niemożli­
wych. Owszem, są nroblemy, 
trudne, ale te próbują najpierw

eksoerymentalnie’ rozwiązać, zanim padnie stwier
dzenie: — Istotnie, nie ma wyj 
ścia.

Nie słyszałem jednak o takich 
sytuacjach. Przeciwnie. Były 
kłopoty z uzyskaniem właści­
wej ilości pasz, ponieważ stary 
agregat mieszalniczy osiągnął 
Już barierę wydajności. Nie czę 
kali na inwestycje, ani nie ogłą 
dali sie na nomcc z zewnątrz. 
Zaadoptowali stodołę i umieś 
ciii w niej nowocześniejsze ma 
szyny. Zdzisław Prętki, kierów 
nik Suszarni i Mieszalni Pasz, 
zrealizował nadto pomysł urzą 
dzenia do mechanicznego od­
bioru ziarna kukurydzy. Był 
problem — i nie ma. Uzyskano 
taką ilość mieszanek paszo­
wych. która była w stanie za­
spokoić potrzeby własnej, roz­
wijającej się hodowli. Mało te 
go — świadczą jeszcze usługi 
mieszalnicze dla sąsiedniego 
Kombinatu PGR Wąsosz.

Są i inne takie przykłady, 
Borykali się z trudnościami w 
odchowie cieląt. Według pier 
wmtnych, zunifikowanych do­
kumentacji dwa budynki cielęt 
nika urządzone były tak, że 
znaczny wkład pracy da-wał 
niewspółmiernie małe rezulta­
ty. Własnym sumptem zmoder 
nizowano tedy owe obiekty. 
Były głosy, że nic z tego nie 
wyjdzie, przecież to robota dla 
specjalistów. A pracownicy 
kombinatu to nie specjaliści? 
Óbecnfe uzyskuje się lepsze o 
ókbło 50—100 g przyrosty wa- 
gowe dziennie!

Ludzie — tacy, jak dyrektor 
Bombicki, Zdzisław Prętki, Ber 
nard Kędzia (kierownik Zakła 
du Trzebcsz), Zenon Kryś (kie 
równik Zakładu Wydawy), a 
także Walenty Kobus. Andrzej 
Kuropka, Józef Michalski, Jó­
zef Płaczek. Władysław i Frań 
ciszek Spruttowie, Marian Wol 
sztyniak (kombajniści) oraz wie 
lu innvch — z pewnością nie 
powiedzieli jeszcze ostatniego 
słowa.

ZBYSZEK KRUSZONA

leń, na które wypadnie nieco 
poczekać, są sfery działania, 
w których każdy, niezależ­
nie cd tego gdzie i na jakim rozwiązań organizacyjnych 
stanowisku pracuje, może się 'sprzyja ambicja, jednak nie 
przyczynić do dźwignięcia ja- przesadna, nacechowana lek­
kości pracy na wyższy paziom.ceważeniem czyichś wcześniej-pod uwagę i wykorzystanie

Te sfery to organizacja 
oraz odpowiedzialność.

Pewnie, że na usprawnianie 
organizacji produkcji inny 
ma wpływ dyrektor fabryki a 
inny robotnik, tak jak nie 
te same możliwości polepsze­
nia funkcjonowania sklepu sa- 
mcobsługowego mają kierow­
nik i przygodna klientka. Nie­
mniej każda z tych osób, bez­
pośrednio lub pośrednio, w 
większym lub mniejszym stop 
niu, ma możność korygowania 
organizacji pracy wspomnia­
nych obiektów. Nie lekcewa­
żyłbym przy tym owych po­
średnich możliwości wpływa­
nia na organizację pracy, wy­
rażających się bądź w kryty­
ce dotychczasowego stanu rze­
czy, bądź (co cenniejsze) w 
proponowaniu lepszych roz­
wiązań — na zakładowych ze­
braniach, podczas dyskusji w 
łonie rozmaitych organizacji i 
stowarzyszeń lub w innej 
mie.

Natomiast ludzie, od 
rych bezpośrednio zależy 

for-

któ- 
bieg

— a zatem i jakość — pracy 
w tej czy innej fabryce, insty­
tucji, niezależnie od przygoto­
wywanych we własnym za­
kresie koncepcji usprawniają­
cych, powinni w większym 
stopniu, szybciej przyswajać i 
adaptować dobre doświadcze­
nia innych zespołów pracow­
niczych, rodzimych i zagra­
nicznych. Dodajmy, że wpraw­
dzie poszukiwaniu lepszych

SPRAWY POWSZEDNIE

To znaczy — włączyć się
szych, dobrych i sprawdzo­
nych rozwiązań.

Rozpowszechnione jest mnie­
manie, że organizacja pracy 
stanowi domenę naukowców 
albo wysoko postawionych 
osób z grup kierowniczych. 
Jest to prawda częściowa. Al­
bowiem co krok spotykamy 
przykłady nieporadności orga­
nizacyjnej, 
okazać się 
szeregowych 

gdzie skuteczną 
może ingerencja

pracowników. 
spożywczegokasieOto przy 

SAM-u nie ma koszyka, do
którego obliczająca należność 
przekładałaby nabyte przez 
klienta towary, z kolei. udo­
stępniając jego opróżniony 
pojemnik następnemu kupu­
jącemu dla powtórzenia tej 
operacji. Oto na stacje benzy­
nowe z dwoma stanowiskami 
do tankowania samochody 
określonego typu podjeżdżać 
mogą z jednej tylko strony, co 
komplikuje i przedłuża pobie­
ranie paliwa, a dzieje się tak 
z racji... zbyt krótkiego węża 
przy dystrybutorze.

W zakresie organizowania 
pracy szczególnie wiele napo­
tykamy przejawów marnotra­
wienia czasu. Co więcej, wciąż 
bardzo tu dużo tak zwanych 
rezerw? prostych. Wzięcie ich 

nie powinno nastręczać trud­
ności. Lecz pora chyba na 
równoczesne eliminowanie pro 
stych organizacyjnych niedo­
róbek oraz niedomagań zasta­
rzałych, większego kalibru, ja­
kimi są chociażby nagminne 
spóźnienia podmiejskich po­
ciągów, dowożących ludzi do 
zajęć.

Z faktu, iż organizacja pra­
cy pozostaje w Polsce wyraź­
nie w tyle za poziomem wy­
posażenia technicznego, za po­
stępem technologicznym, za 
podnoszeniem się kwalifikacji 
fachowych tysięcy obywateli i 
za ludzkimi potrzebami — 
wynikają wnioski, sprecyzo­
wane na II Plenum KC PZPR 
nie tylko wobec władz pań­
stwowych, lecz także -wobec 
nauki, a zwłaszcza wobec to­
warzystw naukowych, zajmu­
jących się zagadnieniami funk 
cjonowania krajowego orga­
nizmu społeczno-gospodarcze­
go. Wyrazistszy postęp w za­
kresie organizacji zarówno 
produkcji jak też rozmaitych 
dziedzin życia pozagospodar- 
czego, jest powszechnie ocze­
kiwany i — niezbędny.

Jeśli chodzi o odpowie­
dzialność, rzecz ma się w 
pewnej mierze podobnie jak 
z organizacją: także tu nie 

brak ogniw, instytucji i ludzi, 
którzy dźwigają szczególne jej 
brzemię. Nie znaczy to, iż od­
powiedzialność może pozosta­
wać pojęciem obcym przecięt­
nemu obywatelowi lub doty­
czyć go w znikomym stopniu.

pomijając kwestie ‘oczywi­
stej odpowiedzialności każde­
go Polaka za losy Ojczyzny, 
za sprawy młodego pokolenia, 
itp. — odnieśmy się wyłącznie 
do procesu pracy. Można obo­
wiązki wykonywać niedbale i 
beztrosko, można też spełniać 
je — i powinno się — właśnie 
w poczuciu pełnej odpowie­
dzialności za to co robimy. W 
ciągu ostatnich dwudziestu 
pięciu lat niejedną podejmo­
wano w Polsce próbę ugrun­
towania u ludzi poczucia od­
powiedzialności za wykony­
waną pracę. „Moja praca 
świadczy o mnie” — „ja nie 
wypuszczę braku” — „po mnie 
Doprawiać nie potrzeba” — te 
zawołania, słuszne w swym 
brzmieniu i oczywiste, jeszcze 
nie doczekały się akceptacji 
wielu pracujących.

A bez odpowiedzialnego peł­
nienia obowiązków przez k aż 
d e g o z nas nie ma widoków 
na zdecydowaną poprawę ja­
kości i ogólne polepszenie spo­
łecznej efektywności pracy. 

Bez niezawodnego działania 
drobnych mechanizmów nie 
może sprawnie funkcjonować 
wielka maszyneria jaką jest 
państwo z wszystkimi dziedzi­
nami życia. Majster musi mieć 
pewność, że jego brygada zro­
bi co trzeba, na czas i w do­
brym standardzie. Kierownik 
działu musi mieć możność 
oparcia się o sumienność maj­
strów. Dyrektor musi dyspo­
nować możliwością pełnego li­
czenia na kierowników z pod­
ległymi im załogami. Każde 
naruszenie dyscypliny tej 
struktury wzajemnego zrozu­
mienia i zaufania, wynikają­
cej z podziału pracy i nowo­
czesnej organizacji, pociąga za 
sobą ujemne skutki. Ich re­
perkusje rzadko zamykają się 
w kręgu danego zakładu.

Idzie przez kraj Wielkie Po­
rządkowanie, mające za cel 
dostrzeżenie wszelkich możli­
wości, mogących poprawić 
efektywność pracy. Zapocząt- 
kowane teraz, powinno pozo­
stać w naszej świadomości ja­
ko wyczuleriie na to wszystko, 
cc może przysporzyć krajowi 
— a więc nam — korzyści. Do 
tego Wielkiego Porządkowa­
nia trzeba się włączyć. To jest 
właśnie istotny wymóg, doty­
czący. postawy każdego z nas, 
bez względu na to gdzie pra­
cuje.

WIESŁAW PORZYCK1
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Sprawy z pozoru proste 
okazują się nieraz wca­
le niełatwymi. Od sze­

regu tygodni przedmiotem 
społecznego zainteresowania 
pozostaje potrzeba podniesie­
nia jakości pracy i stosowania 
wobec jej rezultatów wyż­
szych wymagań — a zarazem 
dostrzega się pośród ludzi nie­
dostatek orientacji: jak więc 
obecnie ta praca „po nowemu” 
ma wyglądać i jakież to obo­
wiązywać powinny wymogi?

Ujmując problem pryncy­
pialnie, można na tak posta­
wione pytanie odpowiedzieć 
krótko: o tych sprawach mó­
wiono na niedawnym Zjeździe 
PZPR, podkreślając zależność 
dalszego podnoszenia poziomu 
naszego życia od powszechnej 
poprawy jakości pracy.

Lepiej organizować pracę i 
, lepiej pracować trzeba w pro­

dukcji, w administracji i w 
ogóle w tak zwanej sferze po­
zaprodukcyjnej. Dość długo 
można by wyliczać dziedziny 
życia, w których podniesienie 
poziomu roboty jest nie tylko 
możliwe lecz konieczne. Nad 
tymi sprawami — w makro­
skali — usilnie pracują kie­
rownictwa partyjno-admini- 
stracyjne resortów, zjedno­
czeń, urzędów wojewódzkich. 
Ale niezależnie od tych usta­



Neony z Poznania dla Nigerii
Nie tak odległe to czasy, kie 

dy to stawialiśmy pierwsze 
kroki w budowie i instalacji 
reklam neonowych. Dzisiaj z 
roli ucznia przeszliśmy na po­
zycję nauczyciela. Oto co 
Przedsiębiorstwa Usług Rekla 
mowych „Reklama” w Pozna­
niu, wpłynęła ostatnio oferta 
z Nigerii na budowę wytwor­
ni reklam neonowych. W tych 
dniach wicedyr '.ktor poznań­
skiego przedsiębiorstwa inż. H. 
Golimowski łącznie z przedsta 
wicielem Przedsiębiorstwa Han 
dłu Zagranicznego „Eiektrim" 
wyjeżdża do Afryki celem za­
poznania się na miejscu z wy­
maganiami oferent? oraz wa­
runkami, w których wybudo- 
wanv przez Popków zakład 
miałby nracować.

Poznański specjalista zaooz. 
ra sie nadto z wvmaganiam 
z’eceniodawcv oraz nrzeorowa

INFORMUJEMY
Piątek, S bm.: © 16.30 spotkanie 

x Jadwigą Barańską w Klubie 
MPiK, ul. Ratajczaka 39: * godz 
17 wieczór poetycko — muzyczny 
„W chopinowskim kręgu” w Osie­
dlowym Domu Kultury „Pod Ci­
pami” (Os. Wielkiego Październi­
ka).

Piątek i ' sobota, 8/7 bm.: © 
gćdz. 10—16 ..Giełda staroci” w k’u 
bie „Komar” przy ul. Cedrowej 
12.

Sobota 7 bm.: ® godz. 16 — 18 
konsultacje dla kandydatów na I 
rok studiów w Państwowej Wyż­
szej Szkole Sztuk Plastycznych, al. 
Marcinkowskiego 29. sala 101 i 104

Niedziela 8 bm.: © godz. 10 zbiór 
ka uczestników wycieczki do Smo- 
chowic i Strzeszyna na Placu Wa­
ryńskiego: © godz. 10.30 zebranie 
klubu b. więźniów obozu Buche.a- 
wald w sali młodzieżowej Pałacu 
Kultury, ul. Czerwonej Armii 81: 
® godz. 12.15 film pt. „Warszaw­
ska opowieść” w Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego, Stary Rynek 
3 fOdwach).

d.zi wstępne rozmowy. Rozwa 
żany jest projekt dostarczania 
Nigerii, w pierwszej fazie, go­
towych elementów reklam neo 
nowych produkowanych w 
Poznaniu, zanim poznańscy fa 
chowcy wybudują zakład i wy 
szkolą tamtejszą kadrę, (za)

Trwają starania 
by było cieplej

Ostatnio na łamach „Głosu” 
pisaliśmy o niedogrzanych 
mieszkaniach w Poznaniu. Zd i 
rza się bowiem, że w niektó­
rych mieszkaniach, zwłaszcza 
na osiedlach Rataje i Winogra 
dy, ogrzewanie jest niedosta­
teczne.

W rozmowach przeprowadzę 
nych wczoraj z dyrekcjami 
Poznańskiego Zjednoczeń.a 
Przedsiębiorstw Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkałiiowęj 
oraz Miejskiego Przedsiębior­
stwa Energetyki Cieplnej w Po 
znaniu, które znają występują 
ce kłopoty z ogrzewaniem, po­
informowano nas: trudności 
spowodowane są pewnymi o- 
graniczeniami w dostawie mo­
cy elektrycznej. Zbiegło się to 
z dostawą opalu o me najlep­
szej jakości. Stąd, właśnie w 
niektórych mieszkaniach obn;- 
żenie się temperatury. Trwają 
usilne starania, by złagodzić 
trudności z dostarczeniem do 
mieszkań odpowiedniej ilości 
ciepłą i uzyskać poprawę sta­
nu rzeczy.(a)

L TEATRY 1

LUTY
6

Piątek

Bohdana. 
Doroty

Romualda, 
Ryszarda

Jana.
Piotra

7
Sobota

8 
Niedziela Słońce: 7.19—16.39

OPERA •— piąt. g. 19 „Baron 
Cygański’’ (przedst. zamkn.), sob. 
i medz. g. 17 „Dziadek do orze­
chów”.

MUZYCZNY — piąt. i sob. g. 19 
„Noc w Wenecji”, niedz. g. 15 — 
przedstawienie zamknięte.

FOLSKI — piąt. i sob. g. 19 
„Ułani”, niedz. g. 11 przedst, 
zamknięte.

NOWY — piąt. sob., niedz. g. 
19 „Awantura w Chioggi”.

LALKI i AKTORA — piąt. g. 11, 
17, sob. g. 11 „O Kasi, co gąski 
zgubiła”, sob. g. 17 „Bracia”, 
niedz. g. 17 „Janosik”.

STARY RYNEK — sob. g. 19, 
niedz. g. 18 „Światło i dźwięk’’,

r zj
PIĄTEK. SOBOTA. NIEDZIELA

FOTOPLASTTKON

Poradnia kierowców
Cotygodniowa poradnia kierow­

ców czynna jest w piątek 6 nm , 
w godz. 17—19 w biurze A W, ul. 
Mielż.yńskiego 16. Informacje moż­
na uzyskać osobiście lub teieicni- 
eznie, pod numerem 552-55.

WPRASIE
W „PERSPEKTYWACH” — na 

temat dochodów i wydatków w 
artykule pt. „Kiedy pieniądze da­
ją szczęście. Na co będziemy wy­
dawać w przyszłości?” Halina Ma- 
leszewska m. in. pisze: — Pamię­
tam, jak parę lat temu, kiedy 
wprowadzono do produkcji pralki 
automatyczne, odpowiednie wła­
dze zadecydowały o celowym og­
raniczeniu produkcji poniżej moż­
liwości technicznych, mówiono no 
wiem, że przy tej cenie niewiele 
rodzin będzie stać na ich zakup. 
Dziś mamy sytuację akurat od­
wrotną: za mało — w stosunku 
do ilości pieniędzy — towarów na 
rynku. W ostatnim pięcioleciu plr 
ce wzros'y — jak wiadomo — o 40 
proc., czyli bez mała 4 razy wię­
cej niż w pięciolatce poprzedniej. 
Wzrost podaży towarów na rynek 
wprawdzie też był szybki jak nig­
dy, wartościowo prawie dwukrit- 
nie wyższy niż w latach 1966—79. 
płace jednak wzrastały dwa razy 
szybciej niż dostawy rynkowe (o- 
czywiśćie część zwiększonych plac 
pochłonął większy program bu­
downictwa nreszkaniowego, roz­
woju usług itp.).

W „TYGODNIU” Eugeniusz Pauk 
szła w felietonie „Artykuł naj­
pierwszej potrzeby” pisze na te­
mat książek: — Jakże słusznie — 
czytamy — głosi się ostatnio po­
trzebę odmiany w wilczych niek e 
dy stosunkach międzyludzkich, po 
trzebę wzajemnej życzliwości, uś­
miechu, współpracy. Nie wolno za 
pominąć, że czynnikiem w wytwa 
rzaniu tych cnót jest i będzie 
książka.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Ja- 
nlna Słuszniak w reportażu „Sw<a 
tam człowieka są ludzie” pisze o 
godnych uwagi doświadczeniach 
jednego z domów dziennego poby­
tu dla ludzi starszych.

W „TRYBUNIE LUDU” (5. bm ) 
— Marek Jurkowiez zajmuje cię 
społecznymi obowiązkami i szan-

sami sportu. Zwłaszcza w dniach 
olimpiady godne odnotowania jest 
stwierdzenie autora, iż dysponu­
jemy obecnie dostatecznymi wa­
runkami. abyśmy nie musieli do­
konywać wyboru między troską o 
wysokie wyniki w sporcie wyczy­
nowym a troską o masowe uczest­
nictwo w imprezach sportowych. 
Po prostu musi nas być stać na 
jedno i drugie.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Urszula Biełous pisze o 
społecznej roli tzw. telefonów7 złu- 
fan’a.

W „ŻYCIU I NOWOCZESNOŚ­
CI” (czwartkowy dodatek „Życia 
Warszawy)- — Krystyna Lubelska 
w felietonie „Kakofonia’ występu 
je przeciwko alarmującemu tono­
wi publikacji na temat raka. Pro­
wadzi to bowiem do fatalnych 
skutków psychologicznych. A fak­
tem przecież jest, że część cho­
rych umiera na raka tak jak inni 
umierają na zawał serca, zapale­
nie płuc czy czasami zwykłą gry­
pę. Fakty nie potwierdzają, że rak 
jest w ogóle nieuleczalny.

W „MAGAZYNIE RODZINNYM” 
— Hanna Kaltenbergh pisze na te­
mat roli świetlic szkolnych, a w 
szczególności niedostatków w ich 
pracy wychowawczej, co obs?rwj 
je się także w najlepszych świe­
tlicach szkolnych.

W „KULTURZE” — KTT ko­
mentuje fakt niedawnego niedo­
puszczenia do finału polskiej za­
łogi na polskim ..Fiacie” w raj­
dzie Monte Carlo. Po prostu Pol­
ski Związek Motorowy nie załat­
wił sprawy zezwolenia na. dopusz­
czenie do rajdu tego typu polskie­
go samochodu w klasie wozów ty­
powych („Fiat Akropolis” 1800), li­
cząc, że — jak pisze autor — może 
.się uda przeszwarcować nietypowy 
wóz do klasy wozów typowych i 
w ten sposób dopiero pokazać kh-

LEKTOR

KDF MUZA piąt. g. 10, 12.30 
„Droga do Saliny” (fr. 18 l.), g. 
15.30, 17.45, 20, sob. i niedz. g. 20 
„Samotny detektyw McQ” (USA 
15 1.), sob. i niedz. g. 10, 12, 14 
„Gdyby Don Juan był kobietą” 
(fr. 18 1.), g. 16, 18 .^Skazany” (poi. 
15 1.).

KDF PAŁACOWE’ — piąt. g. 15, 
20, sob. g. 20 „Jedna Z tych rze­
czy’’ (duń .18 1.). sob. g. 15. 17.30, 
niedz. g. 15, 2.0 s. zamkn., niedz. 
g. 11 „Zaczarowane podwórko” 
(poi. b.o.), g. 17 „Czajkowski”

APOLLO — g. 10, 13, 16.45, 19.45 
„Jarosław Dąbrowski” (poK-radz. 
b.o.).

ARENA — sob. g. 20.15 — s.
zamkn., niedz. g. 20.15’ „Żądło” 
(USA 15 1.).

BAŁTYK — piąt., sob., niedz. g. 
10, 12.30. 15.30, 18, 20.15 „Ucieczka 
gangstera” (USA 15 1.), piąt. i 
sob. g. 22.30 „Niewinni o brudnych 
rękach” (fr. 18 1.).

GONG — piat., sob. g. 10. 12, 16, 
18, 20, niedz. g. 18. 20 „Doktor Po­
palił” (fr. 15 1.), niedz. g. 10, 12, 
14. 16 „Cudowna lampa Alladyna” 
(fr. b.o.).

C-RUNWALD — niąt. g. 1«. 19.10 
„Potop” (poi. b.o.), — cz. I i II; 
sob i niedz. g. 17, 19.30 „Rzym” 
(wł. 18 1.). niedz. g. 12 „Pieski 
i kotki” (poi. b.o.).

GWIAZDA — piąt.. sob g. 10, 
12, 14. 16. 18. niedz. g. 16 18
„Wążżżż” (USA 15 1.). piąt., sob., 
niedz. g. 20 „24 godziny z życia 
kobiety” (fr. 13 1.). niedz. g. 10, 
12. 14 „Król areny” (radź. b.o.).

KOSMOS — piat. g. 17.30. sob. 
g. 20'. ni^dz. g 17.30 , 20 „Wielki 
Gatsby” (USA 05 1.). sob. g. 17.30, 
niedz. g? 11 „Micbać pi-zv”ołu’e 
świat do porządku” (RFN-szw. 
b.o.). . , .

MALTA — g. 16 ..Ja i n»ój pięć” 
(ró-dź. b.o.). g. 17.45. ,Xady Ca- 
rniine Tąmh” (ang. IM.).

MINIATURKA — g. 15,30 „Win- 
netou” cz. HT (iug. b.o.). g.. 17.26, 
19.30 „Jo- Kidd” (USA 15 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 11 „Przy­
gody skrzatów”. g. 12 „Państwo 
Misiowie” (bajki), g. 13 „Syn Go- 
dzi’U” dm. b.o.).

OSIEDLE — g. 16 „Adaś i Ola” ’ 
tczech. b.o.). g 19 „Sńgarland 
Evpress” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — piat., sob., 
niedz. g. 17. 19 30 „Opadły liście z 
drzew” (0'1, 15 I.). niędz. g. 11.30 
„Unkas. ostatni Mohikanin” (rum. 
b.o.).

RIAI TO — piat.', sob. g. 10, 12, 
14, niędz. g. 12, 14 „Po.iedcmek Po­
tworów” (łap. b.o.), ■ piąt., sob., 
niedz. g. 16. 18. 20 „Dwai ludzie 
z miasta” (fr.-wł. 15 1.). niedz. g. 
10 — s. zamknięte.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Winnetou wśród Sepów” fiug. 
b.o.), g. 17, 19.30 „Zaklęte rewiry” 
(pol.-częch. 15 1.),

TĘCZA — piat, i sob. g. 17. nie- 
dz'ela g. 15, 17 „Tomek Sawyer” 
(USA b.o.). piąt., sob., niedz. g. 
19 ..Głos na sprzedaż” (wł. 15 1.).

WARTA — piąt.. s^b. g. 10, 16. 
niedz. g. 10. 14 „Hitler z naszej 
ulicy” (jug. 15 ].), niet. g. 12. 14, 
IR. sob. g. 12, 14. 18. 20. niedz. g. 
16. 18. 20 „Nieuchwytny mo-der- 
ca” (wł. 18 ].). niedz. g. 12. 13 t 
„Morska nrzveoda’’ (baika).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
niaL, sob.. niedż. g. 1.4.45. 16.45.
18.45 .Pójdziesz ponad sadem” 
(nol. 15 1.). niedz. g. 13.15 „Mały 
zhice” (łap. b.o.).

WILDA — piąt. g. in. I”.30 15, 
17.10, 20. sob, g. 10, 12.30, 15, 17 30, 
23 15. niedz. g. JO 12.30. 15. 17.30, 
„Żądło” (USA 15 1.). son i r^H-. 
g. 20 „Patt Garret i BiHy Kwi” 
'USA 18 1.).

WRZOS Xubońi — piat, g T7 
DKF „T.uhoziem” (s. zamkn.). 
n'ed7- g ]5. ]7 „Tomek Sawver” 
HTSA b.o.). g. 19 „Syndykat zbrod 
ni” (USA 15 1).

WRZOS /Mosina) — piat., sob.. 
-iedz. g. 17. 19.15 ..MŚnMeP> (USA 
’8 1.). niedz. g. 16 „Góry, rzeki, 
ludzie” (poi. b.o.).

W poniedziałek i dni poświątecz- 
rię wszystkie muzea z wyiatkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA są 
zamknięte

MUZEUM' ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15. środy i piątki 
g. 12—18, soboty t dni przedświą­
teczne i 8. II Zamknięte.

na

8

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g. 10—18, 
niedż. i św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—18, 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM NARODOWE — g. 9— 
18. niedz g 10—15 — (Galeria ma­
larstwa polskiego — nieczynni). 
Malarstwo S. Teisseyre’a (do 31. 
III).

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — codziennie g. 10—15, śro­
da g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zam'ek Przemysława) — z powo­
du remontu zamknięte do 1. II 
od 2. II czynne — pon. i śr. g. 
12—18, wt„ czw. i piąt. g.‘ 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Pusz­
czykowo, Wczasową 1) — codzien­
nie g. 10—15, niedz. i św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18, niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA M.

POZNANIA (na Cytadeli) — g. 
9—16, niedz. i św. g. 10—16.

MUZEUM W GOLUCHOWIE — 
z powodu remontu do odwołania 
nieczynne.

MUZEUM W ROGALINIE — (Ga­
leria malarstwa nieczynna) — g. 
10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — W 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14. sob. g 9—13.

KLUB MPIK (Ratajczaka 39) — 
Karl Anderson „Malarstwo” — g. 
10—20, niedz. i św. — g. 12—18

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa exlibrisu o tematyce 
sportowej ze zbiorów K. Raczaka 
g. 10—20, niedz. g. 12—18.

GALERIA NOWA (Dąbrowskie­
go 5) — wystawa ilustracji Jerze­
go Joachimiaka — g. 10—13 i 16—18. 
niedz. g. 16—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „30 lat 
Chóru Kurczewskiego'’ — g. HL- 
19, niedz. i św. g. 10—15 (do 15. II).

„Rzym”.
ZCO — ul. Krańcowa i ul. 

Zwierzyniecka g. 9—17.

f KOMCEKTY j

PIĄTEK
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent — 
Fernando Loza.no (Meksyk), so­
listka — Aleksandra Utrecht — 
fortepian .

OYZURYJ
SZPITALE: PIĄTEK — interna, 

chirurgia, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
okulistyka — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; SOBOTA — interna, chi­
rurgia, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych7; laryngologia 
— Ul. Przybyszewskiego 49: NIE­
DZIELA — interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.
PIĄTEK SOBOTA. NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, u,. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne 1 w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722.-24; ul. Ugory 18. tel 592-30. Pod 
stacja położn -ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22. tel 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wżgl. 
psycholog Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego. leczenia odwykowego 
chorób społecznych, tel. 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc- 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

r RAOIO ~~1
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.10 

Mel. naszych przyjaciół: 8.35 Na 
gdańskiej pięciolinii; 9.05 Zespół 
„Happy End”; 9.30 Berlin z melo­
dią i piosenką; 9.45 Graja i śpie­
wają muzykanci z Ziemi Rzeszow­
skiej; 10.08 Muzyka dawnej War­
szawy; 10.20 „Niebezpieczne zwiaz 
ki” fragm. 11 pow.- 10.30 Studio 
S-13 — Transmisja z III dnia Zi­
mowych Igrzysk Olimpijskich w 
Innsbrucku; 11.30 Bydgoszcz na mu 
zycznęj antenie; 12.25 Bydgoszcz 
na muzycznej antenie: 13 Miff Mo­
le i jego zespół: 13.15 Moto-spra- 
wy; 13.35 Rytmy ludowe Ameryki 
Południowej i Środkowej; 14 Ar'e 
wokalne. arie instrumentalne: 
14.30 Transm. z Innsbrucku III 
tercji meczu hokej. Polska — 
RFN; 15.35 Ciekawostki Pol­
skich Nagrań: 10.11 Propozycje do 
listy Przebojów: 16.30 Aktuzln. 
kultur.; 10.35 Fonóserwis; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Pareda polskiej 
piosenki; 18 Muz. i Aktualn.: 18 38 
Przeboje non ston; 19.15 Z nagrań 
Ork. PR i tv pod dyr. J. Prusza­
ka; 20.05 Refleksv; 20.20 Melodie, 
do których chętnie wracamy: 21.05 
Śpiewa H. Kunicka: 21.15 Studio 
S-13 — Transm. z JH dnia Zimo­
wych Igrzysk Olimpiiskioh w 
Innsbrucku; 22.30 J udzie wielkiej 
przygody” — Na szczytach Kara­
korum — Z A. Okopińska rozma­
wia R. Badowski: 23.45 M;nireC;tal 
piosenkarski: 23.05 KronYo ol:m- 
riiska; 23.15 Koresnond^neia z za­
granicy: 23.20 Granice jazzu

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3 4,'5, 6, 
8, 9, 10. 12.05. 15, 16, 19. 20. 21. 
22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Aud. public.; 
7.45 Muz. w domu; 8.35 My 76; 8.45 
Muz. spod strzechy — pieśni i tań­
ce górali żywieckich: 9 Dla ki. VI 
(biologia) ..Pochwała drewna”; 9.20 
Chóry operowe: 9.40 Dla przed­
szkoli: „Leć rakieto!” cykl: „Za­
bawy przy muzyce”; 10 „Sławne 
romanse” — „Książe Józef j Vau- 
banka”; 10.30 Ork. dęte: 11 Dla ki. 
VIII (wych. obywatelskie) ..Kocha 
ne automaty”: 11.20 4 Improwiza­
cje Sułchana Nasidze: 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym: 11.45 
Od Tatr do Bałtyku- 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy z Poznania; 
12.25 Rozmowa o kulturze: 12.45 C. 
Dębussy — 4 Preludia na forte­
pian; 13 Dla kl. I i II (wych. mu­
zyczne): „U zegarmistrza” cykl: 
„Abecadło z piecolinii”: 13.20 Mu­
zyka; 13.35 Wokół spraw naszego 
stołu — magazyn żywnościowv; 
13.50 Piosenki z radzieckich fil­
mów; 14.10 Więcej, lepiej, taniej: 
14.25 Tu Radio Moskwa: 14.45 5
spotkanie z muz. R Bartoka: 15 
Program dla dziewcząt i chłon- 
ców- 15.40 Studio Słonecznik; 16 A. 
Corel!’ — XH Sonata A-dur op. 3: 
16.19 Kupić, nie kunić — posłuchać 
warto; 16.30 Melodie operetkowe: 
11.40 Magazyn informacyinv: 16.58 
Radioexpr"ss- 17 Amatorskie ze- 
snoły przed mikrofonem; 17.29 R»”. 
li'erącki pt. „Moia norażki”: 17.^1 
Konc. fortep. Mozarta: 18.40 Lu- 
dzie. wśród których żvjemw 19 
Konc. z nagrań R. Rutkowskiego 
— organy (z Gdańska): 19.29 Wier­
sze Józefa Gielo; 19.30 G Mahler: 
VIII Symfonia — wykon, soliści i 
połączone chórv wiedeńskie — 
Ork Symf. w Chicago — dyr G. 
Solti: 2t Dyskusia literacka: ?T5o 
Muzyka: 21.45 Wiadomości sporto­
we; 21.52 Muzyka; 22.10 Magazyn 
rekreacyjno-turystyczny- 22.30 Mu­
zyka ze starych płyt — Louis Kent 
ner gra 12 Etiud transcendental­
nych on. 11 S. T.iapunowa: 23.35 Co 
Słychać w świecie: 23.40 Mołetv 
Josouiną des Prćs śpiewa Chór 
Kameralny Uniwersytetu Illinois.

Wiadomości 4 30 5.30. 6.30, 7.30. 
8.39. 11.30. 18.30. 21.30, 23.30,

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Panna B.” — 20 ode. 
pow.: 9.10 „Kocham wesołe mia­
steczka” gra i śpiewa Ohio Pla- 
yers; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 F, 
Mendelssohn-Barthnldy: II Konc. 
fortep. d-moll op. 40; 10.in Piosen 
ki z harfa w herbie: 10.35 Nowe 
głosy w piosence francuskiej: 11 
Życie rodzinne — magazyn; 11.30 
Z kompozytorskiej teki E. Gar- 
nera: 12.25 Za kierownica- 13 Po­
wtórka z rozrywki: 13.50 „Na 
wschód od Edenu” — 31 ode. pow.: 
14 Utwory ork. R. Straussa pod

13—18 batutą R. Kempe „Tako rzecze
Zaratustra” poemat symf. op. 30:
J4.4> Fletowe sola B. Humprey;
15.10 Przedstawiamy gitarzystę Ste

Hillage'a; 15.30 Nitka z jedne-
go motka — magazyn: 15.59 „Nowo 
czesny blues” na saksofonie gra 
J. Mulligan; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 „Wizje” zespołu 
SBB; 16.45 Nasz rok 16; 17.05 Muz. 
poczta UKF: 17.40 Pisarz miesiąca 
— B. Czeszko; 1* Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Przeboje 4u-latków; 1# Pow w 
wyd. tizw. „Egipcjanin Sinuhe” — 
ouc. 6; 19.35 Opera tygodnia — D. 
KabalewsKi „Colas Breugnoin ’; 
19.50 „Panna B.” — 21 ode. pow.; 
20 Interradio — magazyn aktualn. 
muz.; 20Ą0 „Pielgrzym” Zesp. 
Wsihbpne Ash; 20.59 Ilustrowany 
Magazyn Autorów: 21.50 C. Ri­
chard śpiewa Jobima: 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — The Po- 
inter Sisters; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografia; 23 „Ob 
rachunki boyowskie”; 23.05 Konc. 
rachunki boyowskie”; 23.50 Śpiewa 
R. Charles.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30. 12.05. 
15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Polskie piosenki j mcL; 
7.45 Muz tydzień Poznania; 10.30 
Śpiewa W. Antkowiak; 10.49 „Nię 
tylko dla słuchaczy w mundurach” 
— Istota rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego; 11 Muzyką; 
11.30 Skrócona historia opery 
tranc.; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy: 12.25 Giełda płyt: 13 Z radio­
wej fonoteki: 13.50 „Giełda Klu­
bów” wakacyjny program óla 
szkół średnich: 14.25 „Domowe pro 
gi” -r- „Burza nad brukiem” 
fragm. pow.: M. Rusinka — z au­
torem rozmawia J. Preger; 14.55 
Wiersze H Komorowskiej; 15.05 
„Kalendarz półstuletni” 1756—1890; 
15.35 Różnym głosem — aud. poe­
tycka; 15.55 Muz. z rezerwy: 16.95 
Z estrady warszawskiej PWSM: 
16.40 Aud. sport. „O następcach 
Aleksandra Polusa”; IG.50 Radio- 
express; 17 Estrada młodych mu­
zyków; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
Program stereof. — Na muzycznej 
estradzie; 17.55 Pozn konc. ży­
czeń; 18.25 Język niemiecki; 18.49 
„Polacy na świecie”; 19 „Jak dzia 
łać sprawnie” — System informa­
cyjny w strukturach organizacyj­
nych; 19.15 Język angielski: 19.39 
G. Mahler: VIII Symfonia — 
wykon, soliści, połączone Chóry 
Wiedeńskie. Ork. Symf. w Chica­
go — dyr. G. Solti (stereo ogólno 
polskie); 21 A. Rubinstein gra Cho 
pina (stereo ogólnop,); 22.15 „Stu­
dium Wiedzy Polityczno-Społecz­
nej” — Polityka społeczna jako 
program działania i jako dyscypli 
na naukowa; 22.39 Świat nowej 
muzyki.

Wiadomości: 12. 16.

SOBOTA — PROGRAM I: 8.05 Z 
mel. w samochodzie; 8.35 Kielecki 
konc. rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i 
IV (wych muzyczne) „Złoty in­
strument”. Cykl: „Posłuchaj z na­
mi”; 9.25 Śpiewa T. Tutinas; S.39 
Moskwa z melodia i piosenką; 9.45 
Melodie kujawskie i bałuckie: 19.95 
Stara i nowa muzyka wbjskowa; 
19.29 „Niebezpieczne związki” 
iragm. 12 pow.: 19.30 Transm. z IV 
dnia Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich w Innsbrucku: 12.10 Maga­
zyn turystyczny; 12.25 Śpiewają 
„Ali-Babki”: 13 Zespół B Ciesiel­
skiego; 13.15 Muz. j poezja. Wier­
sze M. Gamskiej-Łepickiej: 13.45 
Południowe rytmy; 14 Transm. z 
IV dnia Zimowych Igrzysk Oli-n- 
pi’skich w Innsbrucku- 15.20 Teatr 
l’R „Oferta króla Okrucjuśża 
16.06 Radiowa kronika muzyczna;

•IG. 10 Fonoteka folkloru: 17 Radio- 
kurier; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Parada polskiej piosenki; 
19 Dzienik oraz sprawozdanie z 
obrad XI Kongresu SD; 20.05 
Podwieczorek przy mikroforiie; 
21.35 Transmisja z czwartego 
dnia Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich w Innsbrucku: 22.20 Śpie­
wa K. Bregwadze; 22.30 Sobotnia 
dyskoteka; 23.05 Kronika olimpij 
ska; 23.15 Rep. literacki pt. „Dla­
czego?”; 23.35 Sobotnia dyskoteka.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4, 5. 8, 
9. 10. 12.05. 15.15. IG. 19. 20. 22 23.

PROGRAM 11; 8.35 Sprawy co­
dzienne; 8.55 Muzyka spod strze­
chy — pieśni; 9 Konc. Teleman- 
na; 9.30 Przekrój muzyczny tygod­
nia; 10 Teatr PR: „Roxana”: 11 
Dla kl. VII (histori ;): „Pierwsze 
polskie socialistki”: 11.20 Muzyka: 
11.35 Od Tatr do Bałtyku; 12.25 
„Szlam” — fragm. opow.: 12.45 
Muzyka franc.- 13 Dla kl. II i IV 
(jęz. polski): „Skrzydlate bractwo4’ 
cykl: „SOS dla przyrody”: 13.35 
Magazyn łowiecki: 13.50 Koncert 
Chóru PR i TV we Wrocławiu — 
dyr. E Kajdasz: 14.10 Więcej, le- 
p ei, taniej; 14.25 VI ostatnie spot 
kanie z muzyką Beli Bartoka; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców: 16 Mozart — 32 symf.; 16.19 
Kupić nie kupić — posłuchać war 
to; 16.25 Piosenki z musicali: 16.49 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express: 17 Pieśni i tańce okresu 
Tudorów; 17.20 ..Ołtarz i miasto” 
— fragm. książki J. A. Szczepań­
skiego; 17.40 „Czaja” — magazvn 
wojskowy: 17.55 Muz. Beetliovena 
i I.iszta; 18.35 „Czas i ludzie”. 19 
„Matysiakowie”: 19.30 Konc for­
tepianowe Ravela i Prokofiewa; 
20.39 Zwierzenia wieczorne: 29.45 
76 lat muzyki naszego stulecia; 
21.10 J. Brahms — 1 Sonata: 22 
Radiovariete; 23 Barok dla wszyst­
kich; 23.35 Kącik stare i płyty.

Wiadomości: 4.39, 5.30, 6.3Ó. 7 3«, 
8.30. 11.30. 13.30 18.30 21.30 23.30

PROGRAM HI: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Hungaroton; 8 30 Co 
kto lubi; 9 „Panna B” — ode. 21; 
9.10 „Czysta muzyka” — zespołu 
Chase: 9.30 Nasz rok 76; 9.45 In- 
terradio — magazyn aktualności 
muz.; 10.25 Muzyka: 10.35 Powra­
cający temat „Gaśnie słońce”; 11 
Zycie rodzinne — magazyn; 11.30 
Jazz do tańca; 12.10 Mikrorecital 
H. Frąckowiak: 12.25 Za kierowni­
ca: 13 Powtórka z rozrywki: 13.50 
„Na wschód od Edenu” — ode. 32: 
14 Utwory orkiestrowe R. Straussa 
pod batuta R. Kemne — „Symfo­
nia Alpejska” op. 64- 15.10 w. Ka 
rołak z tow. smyczków; 15.39 60 
minut na godzinę; 16.30 Jazz czy 
soul — gra Grooie Washington; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.49 Studio md Lód 
ką — magazyn Tadeusza Gięgiera; 
18 Muzykobranie: 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 New-Port — 
konc. koncertów: 19.15 Książką ty 
godnia; 19.35 Opera tygodnia — D. 
Kabąlewski — ,Colas Breugnon”; 
19.50 „Pęczek mięty” — ode. 1 
opow F. APiewei: 20 Zapraszamy 
do Tróiki: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — The Pcinter Sisters: 
22,15 Pow. w wyd. dźw. _ ..Egip­
cjanin Sinuhe”; 22.45 Wirtuoz^gi- 
tary klasi-eznei — Maniłaś de Pla 
ta; 23 ..Obrachunki hovowskie”: 
2e.es Ork. "Torio Cas^allem i ief- 
soliści; 23.50 Śpiewa N. Czermiń­
ska.

Wiadomości: 5. 8, T. 8. 16.M. 12.85, 
15. 17. 19-30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress;
7.30 „Witaj dniu’’ — to nasze ha­
sło muzyczne; 10.30 Po jednej pin 
sence; 11 M uzyka; 11.30 M. Ca bal 
le śpiewa Rossiniego: 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki (ste­
reo ogólnop.); 13.59 „Giełda Klu­
bów” — wakacyjny program dla 
młodzieży szkół średnich: 14.25 
Teatr PR — Studio Klasyczne: 
„Henryk VI na łowach”: 15.45 
Wiersze I. Krasickiego z cyklu: 
„Lutnia Po Dekwarku”: 16.05 Mu­
zyka polska ubiegłego stulecia — 
K. Baculewski: „Pan Twardow­
ski”; 16.30 „Rozmowy i refleksje 
pedagogiczne”: 16.40 „listy spod 
lipy” — fel.: 16.50 Radioexpress;
17 Piosenki śpiewa H. Frąckowiak; 
17.15 And. spoi.: 17.30 Kronika Fes­
tiwalu Chórów Chłopięcych- 17.40 
Opowiadanie Ewv Najwer: „Stare 
kąty”: 18 Graiaca szafa: 18.25 „Va 
demecum roln!ka”: 18.„Ziemia 
— człowiek — wszechświat” — Czę 
go nie wiemy o Kosmosie — czyli 
odkrycia które nie przenikają do 
świadomości nowszechnei; potrze­
ba ich nonnlaryzacn- 19 .Rozmo­
wy o filozofii” — Trepami pew- 
nvch maksym — Kant. Pyskusie; 
19.15 Jezvk francuski; 19.30 H Ber 
lioza: Symf. fantastyczna (stereo 
Ink. W-wy): 20.39 Program streef.; 
22.15 Sylwetki słynnych Po’aków 
— T. Kościuszko w 13q rocznicę 
urodzin: 22.35 U'wory Francois i 
I.on>sa Couperina .

Wiadomości: 16.

NIED7JET A — PROGRAM 1;
8.15 Przeboje sprz«>d lat: 9.05 Wia 
domości sport.: 9.15 Magazyn Woj­
skowy: 10.95 Standard w 3 wers­
jach; 10.15 Transm z piątego dnia 
Z5mowych Igrzysk. Olimpijskich w 
Innsbrucku: 11.45 Śpi“wa K. Proń 
ko: 12.05 „W samo południe”: 12.35 
Konc. penub^ny: 13 Wizerunki lu- 
d’i myślących — prof. A. Jackie­
wicz- 13.30 Grai gracyku — wybie 
ramy naHensze kapele i zespoły 
ludowe: 14 Transm z piątego dnia 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich w 
Innsbrucku: 15.15 Konc»rt żvczeń; 
16,21 „W jezmranch”- 16.51 Gwiaz 
dr lazzu: 17.15 Niedzielne snmka- 
r-e Studia Młodych: 18.19 3 X R — 
Radiowa Rewia Rozrywkowa: ”1 
Dziennik i snrawe"^. z obrad XI 
Kongresu SD: M.20 Przy mu­
zyce o sporcie: 20.95 Dyskusia 
na tematy międzynarodowe- 20.20 
Novi Singers; 29.40 Z teatralnego 
Dfisza: 21.05 Po iędnej piosence; 
21.15 Transm. z niaf“go dnia Zimo 
wych Igrzysk Olimpijskich w Inns 
bruckn: 22 Rytm, taniec, piosen­
ka: 22.30 Rewia piosenek: 23.es 
Ogólnop. wiadom. spo-towe; 23.20 
Rvtm. taniec, piosenka.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 4. 5. 6, 
7, 8. 9. 10. 16.15. 19. 20. 21. 23.

PROGRAM II: 8.25 „Zawsze w 
niedzielę” — fel.: 8.35 Public, 
międzynar.; 8.45 Muzyka lud. Ju­
gosławii w oprać, artyst.: 9 Tryp 
tyk piracki — cz. II: „Dusza pira 
la”: 9.30 Recital organowy — wyk. 
H. Heintze; 9.50 Tygodn. przegląd 
prasy; 10 Nowości „Polskich Na­
grań”: 10.30 „Obyczaj staropol­
skie XVII i XVIII wieku” — mon 
taż fragm. książki Z. Kuchowicza: 
11 Studia Młodych — Rozgłośnia 
Harcerska; 11.49 „Czy znasz mapę 
świata”: 12.05 E. Grieg: Sonata; 
12.35 Czy znasz te książkę?: 13 
Poranek symf. z nagrań Ork. PR i 
TV w Krakowie: 14 Portret pisa­
rza — J. Krzysztonia; 14.30 Utwo­
ry A. Joliveta: 15 Radiowy Teatr 
dla Dzieci i Młodzieży: „Kochaj­
my Zvzia”: 15.30 Popołudnie z 
piosenką; 15.49 „Bont, rodzinny 
dom...” — magazyn- 16 Koncert 
chopinowski: 16.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie: 18 Muzyka opo­
rowa: 18.35 Felieton aktualny; 19 
Teatr PR — Wybieramy Premie­
rę Rokit 1975: „Pustaki”: 19.40 Mu 
zyka romantyczna: 21 Wolsko stra 
tegia. obronność: 21.15 Piosenki żoł 
nięrskie; 21.55 Wirtuoz.i nowej mu 
zvki — Bertram Turetzkv i lego 
śpiewający kontrabas; 22.30 Listy 
z teatrów: 23 Madrygały miłosne 
C. Monteym-d i ego z, VTI Księgi: 
23.35 T. Haydn: Kwartet smyczku 
wv f-dur on 33 nr 3.

Wiadomości: 5.30, 6-39, 7.30 . 8.30, 
12.39. 18.39. 21 39, 23.30.

PROGRAM III — 8.35 Co kto lubi;
9 „Pęczek mięty” — 1 ode. opow, 
F. Alijewej; 9.10 Suita „Spotkanie 
na czasie” — M. Grechuta i grupa 
Wiem; 9.30 Gdy się mówi A... — 
and. public.; 9.58 Wariacje na te 
mat Bacha; 10.15 Ilustrowany Ma­
gazyn Autorów; 11.15 Niedzielna 
szkółka muzyczna; 12 „Ludzie prze 
ciwko śmierci” — 11 ode.; 12.25 
Wielkie recitale — Shura Cherka 
sky na Festiwalu w Salzburgu 
1961 r.; 13.15 Z muzycznych nagrań 
Pr. II; 13.45 Wariacje na temat Mo 
zarta; 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.39 Waria­
cje na temat Dehussy’ego; 14.45 Za- 
kierownicą; 15.10 Przeboje z no­
wych płyt; 15.50 Wariacje na te­
mat Musorgskieeo; 16.15 Kontra­
sty i życic; 16.45 Wariacje na temat 
Beethovena; 17.15 Antologia piosen 
ki francuskiej; 17.40 Poszukiwa­
nia, kierunki — o sztuce rozmawia 
ją D. Wróblewska i A. Matynia; 
17.55 Mini — max — czyli mini­
mum słów, maksimum muzyki; 
18.30 „Skąd ta wrażliwość.” — mo 
nodram; 19.05 Kram z piosenka­
mi: 19.35 Opera tygodnia — D. Ka 
balewski „Colas Breugnon”; 19.59 
„Pęczek mięty” — 2 ode.: 20 M’o 
dzi kameraliści wrocławscy; 29.25 
Ballady z gitara: 29.40 Wariacje na 
temat Gershwina; 21 „Delfino, 
aniele mój”; 2120 „Cyfry” — nowa 
płyta Cat Stevensa; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — The Pointer 
Sisters: 22.15 Lesage „Diabelskie 
snrawki” — opowieść czwarta; 22.30 
Z warszawskich klubów jazzowych: 
23 „Obrachunki boyowskie”; 23.05 
Kronika zespełu Gentle Giant; 
23.50 Śpiewa K, Katona.

Wiadomości: 6, 7, 8.30, 14, 19.30, 
22.

PROGRAM iv — 8.05 ,,Niedzielne 
spotkania”; 8.45 Wielkopolska Nie­
dziela”; jo Klub Młodych Miłośni 
ków Muzyki — Konc. Symf.; 11 No 
wości-radiowej płytoteki; 12.05 „W 
samo południe” z Pr. I! 12.35 Kon 
cert niedzielny; 13 Teatr Klasyki 
dlą młodzieży — „Śluby panień­
skie”; 14.18 Studio Stereo zapra­
sza (stereo ogólnop.; 16.05 Mon­
taż literacko-muzyczny; 17 Pro­
gram stereo. — jazz i piosenka; 
17.30 Warszawski Tygodnik Dźw.; 
18 Muzyka ludowa Afryki; 18.30 
„Encyklopedia kultury” _ Pow. 
stanie państwa polskiego — opinie 
współczesnych historyków; 19 Hi­
storia konkursów muzycznych; 20 
A, vivaldi — „Judtha Triumph?.ns” 
— Oratorium w II cz.: 22 Wielko­
polski kalejdoskop sportowy; 22.19 
Karnawałowe rytmy.

Wiadomości: 16.
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PROGRAM 1
M.au - u u m pijskie Studio Mło­

dych;
14.40 — IV Kurs Przygotowawczy 

dla kandydatów na wyższe 
uczelnie: Matematyka — „Gra­
nica ciągu”. Wykiad dcc. dr. 
Bolesława Gleichgewichta;

15.15 — TV Kurs przygotowawczy 
dla kandydatów na wyższe 
uczelnie: Matematyka — Fraca 
kontrolna nr 4. Wykład doc. dr. 
Bolesława Gleichgewichta:

15.50 — nurt — Psychologia — 
„Wpływ motywacji na przebieg 
i wyniki uczenia się”. Wykład 
doc dr Wiesława Łukaszew. 
skiego;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — XII Zimowe igrzyska Olim 

pilskie — Stpdio Olimeiiskie - 
! biathlon, sanki mężczyzn, 500 rri 
■ kobiet, jazda szynka na loazte: 

Polska — RFN (kol.);
18.20 —. „Pora na Telesfora";
18.55 — „Eureka” (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
18.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

pijskie — Studio Olimpijskie 
(kol.):

21.30 — Program publicystyczny;
22.15— Dziennik (kol.);
22.30 — „Sen na jawie” Waldema 

ra Matouski;
23.00 Studio Olimpijskie (kol.).

PROGRAM 2
16.25 — Jeżyk angielski w pance 

i technice, 1. 18;
17.00 — Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej — „Tajemnica długo 
wieczności”;

17.30 — „Kiedy kobieta osiodła 
konia” — radź, film fab.;

19.00 — „Teleskop”:
19.20 — Dobranoc (kol.);
19 30 — Dziennik (kol.):
20.20 — „Jutro sobota w zamku” 

— program rozrywk.;
21.10 — „Złota Tarka — 7«”;
21.35 — .,24 godziny’’ (kol.):
21.45 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

bijskie (kol.);
22.30 — „Wydanie snocjalne” — 

film prod. USA (kol.).

7.55 — „Nowoczesność w tkwi 1 
zagrodzie”;

8.25 — „Antena”;
8.45 — Olimpijskie Studio Mło­

dych;
1145 — Dziennik (kol.);
12.30 —- XII Zimowe igrzyska Olim 

pijskie — transm. z biegu zjaz 
dowego kobiet (kol.);

13.15 — Dla dzieci: „Nasi rodzice 
pracują” i „rata kierowca i 
ja”;

13.55 — „Refleksje obywatelskie”;
14.10 — xn zimowe Igrzyska Olim 

pijskie — transm. z .zawodów 
w Skokach narciarskich do 
dwuboju klasycznego (kol.);

15,20 — Losowanie Dużego Lotka;
15.35 — „Piórkiem i węglem” — 

Krosno;
16.00 — „Krzysztof Kolumb”, ode.

2 filmu ser. prod. hiszpańsko- 
włoskie j;

17.05 — Lucjan Kydryński przed­
stawia — Samy Davis junior 
(kol.);

18.05 — „Progi i bariery” (kol.);
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
2015 ~ Zimowe Igrzyska Olim 

pijskie — Studio Olimpijskie 
(kol.);

20.45 — „Nana”, ode. 1 pt. „Aktor 
ka” — film ser. prod. ang.;

21.30 — „Utwory dli moich przy 
jaciół” — program rozrywk.;

22.25 — XII Zimowe Igrzyska Olim 
pijskie — Studio Olimpijskie 
(kol.).

PROGRAM 2
14.15 — Wojskowy film dokumen­

talny — „Front wyzwolenia”;
15.25 — Dla młodych widzów —• 

„Niedziela z filmem”;
16.25 — „Jeden dzień w Ilmenau” 

— rep. (kol.);
16.50 — Tatrzańska Jesień — ze­

spół folklorystyczny „Detva” 
— CSRS (kol.);

17.10 — „Operacja Trust”, ode. 1 
filmu ser. prod. TV ZSRR;

18.25 — XII Zimowe Igrzyska Olim 
pijskie '— Studio Olimpijskie 
— sprawozdanie z meczu hoke 
ja na lodzie — III tercja ZSRR 
— Polska (kol.);

19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Czas i ludzie — „Ogień na 

Reimaey” — islandzki film 
dok. (kol.);

20.55 — „Przeboje świata” (kol.);
21.10 — „Złota Tarka 76”;
21.45 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

pijskie ■— transm. z meczu ho 
keja na lodzie CSRS — USA — 
III tercja (kol.);

22.30 — Przegląd twórczości tele­
wizyjnej A. Hanuszkiewicza — 
„Sonety i monologi' Hamleta”.

Poniedziałek 9 II

Sobota 7 II
PROGRAM 1
8.25 — Program i proponuje;
8,45 — Olimpijskie Siudio Mło- 

। dych;
11.35 — „Radziecki Kazachstan i 

Turkmenia” — program TV 
ZSRR (kol.);

12.05 — Bajkowy koncert życzeń 
(kol.);

12.55 — XII Zimowe Igrzyska Olim 
pijskie — transm. skoków ze 
średniej sieoczni w Seefeld 
(kol.;;

15.15 — STUDIO 2 — w tym:
15.25 — Śpiewa Kareł Goti;
15.40 — ARN przedstawia: „Ob — 

wielka rzeka Syberii”;
15.55 — Spotkanie z Aleksandrem 

Bardinim, cz. I:
16.20 — Kino amatorskie przed sta 

Wia;
16.30 — STUDIO 2 — „Nasz gość”;
16.40 — „Dwa zdania dla STU­

DIA 2”;
16.50 — Studio Olimpijskie;
17.00 — „Co o tym myśliciel’’ — 

przed kamerami siostry Sipiń­
skie;

17.10 — TV NRD przedstawia;
17.25 — „Nie do wiary”;
17.35 — „Debiuty w STUDIO 2”;
17.40 — „Ludzie, którzy tworzą 

fakty”;
18.15 — „MW - 3” przedstawia pro 

gram rozrywkowy;
18.25 — „Wschód w samo połud­

nie”;
18.50 — Program rozrywkowy TV 

NRD;
19.0Ó — Uczymy się języków — 

polskiego również;
19.10 — „Co o tym myślicie?”;
19.25 — Dobranoc (kol,);
19.30 — Monitor (kol.);
20,15 — Studio Olimpijskie;
20.55 — „Strzały w Dodge City”;
21.50 ~ Studio Olimpijskie;
22.00 — Tańczy „Sabat”;
22.05 — Spotkanie z Aleksandrem 

Bardinim, cz. II:
22.45 — Studio Olimpijskie;
23.15 — „Sąsiad” — film krymina’ 

ny prod. włoskiej;
0.10 — „Bukiet róż z Montreux”;

0.45 — STUDIO 2;
0.55 — Dobranoc.

PROGRAM 2
JA20 — „Z koszar i poligonów”;
14.20 — Program 2 proponuje;
14.55 — Kino Miniatur — „Zacię­
ło się od Ewy” (kol.);
15.35 — „Rajmonda” Aleksandra 

Głazunowa — filmowa wersja 
3-aktowego baletu w wyk. so­
listów i zespołu baletowego 
Teatru Wielkiego w Moskwie 
(kol.);

16.40 — „Y-17” — bułg. film fab. 
kol. .

18.25 — Godzina Juliana Pałki;
19.25 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.):
20 15 — XII Zimowe Igrzyska Ołim 

pijskie — Jazda figurowa na 
lodzie — nary sportowe (kol.);

22 55 — XII Zimowe Igrzyska Ol’m 
pijskie — Studio Olimpijskie 
(k<l.).

PROGRAM 1
8.45 — Olimpijskie Studio Mło­

dych;
15,50 — NURT — Nauki politycz­

ne: „System cen w gospodarce 
socjalistycznej”. Wykład prof. 
dr. hab. Władysława Sztybera;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Studio Olimpijskie (kol.);
17.20 — „Zwierzyniec” (kol.):
18.00 — „Nafta dla Wenezueli”;
18.25 — „Stuelpner — zbójnik z 

gór”, ode. 4 filmu ser. prod. 
TV NRD pt. „Polowanie z na­
gonką”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.15 — Studio Olimpijskie (ikol.)t
20.45 — „Tylko Ben‘rycze”>— pol­

ski film fab. (kol.);
22.55 — Dziennik i wiadomości 

olimpijskie (kol.).

PROGRAM 2

16.50 — Telereklama:
16.55 — Jeżyk niemiecki. 1. 13:
17.25 — Z cyklu: „Morze wokół 

nas” — „Kryzys na oceanach";
17.55 — Zagraniczny Film Doku­

mentalny: „Siadami wielkich 
przemian” i „Uzbecki atlas” — 
radź, filmy dokum. (kol.);

18.30 — „Współistnienie i prakty­
ka" (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — ...Świat — Obyczaje — Po 

lityka” (kol.);
20.50 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

pijskje — jazda figurowa na 
lodzie (kol.):

21.30 — „24 godziny” (kol.):
23.00 — NURT — Matematyka.

Wtorek 10 II
PROGRAM 1

8.45 — Olimpijskie Studio Mło­
dych”;

16.00 — Studio Olimpijskie — XII 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
(kol.):

16.50 — Dziennik (kol.);
17.90 — „Palestyńczycy” — film 

dokum.:
17.35 — „XYZ”, cz. H;
17.55 — Słudio Telewizji Młodych;
18.45 — Fakty — Opinie — Hipo­

tezy: „Do czego służą testy?”;
19.15 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
19.29 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik fkol.):
21.15 — Studio Olimniiskie (kol.):
21.30 — „Trzecia granica”, ode. TH 

n*- .Zatarte ślady” — film ser. 
TVP:

22.20 — Dziennik (kol.):
22.40 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

pijskie — Studio Olimpijskie.

PROGRAM 2

Hiedziela 8 II

16.15 — Jeżyk angielski. 1. 17 — 
Kurs podstawowy:

16.50 — Studio Olimpijski” — XII 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
(kol.);

18.10 — Malarstwo 1 Fito: „Jacek 
Malczewski i Stasiisłmw Wys­
piański” (kol.):

T9.00 — ..Teleskop”;
19 10 — Reklama; .
19.20 — Dobranoc (kół.h
19..in — Dziennik (kol.);
21.15 — Wtorek Melomana; Kon­

cert brandenburski J. S. Ba­
cha gra Ork. Pnchowska z Lip 
ska pod dvr. Gerharda Bossę, 
laureaci Konkursu Chopinów 
skiego — Katarzyna Popowa- 
Zydroń (Polska):

22.05 — „24 godziny’* (kol.);
M.15 — „Tylko Beatrycze” (koTA.

PROGRAM 1
610 _  TV Technikum Rolnicze 

_ Wskazówki metodyczne. 1. 4;
6.40 „ TV Technikum Rolnicze 

_ uprawa roślin. 1. 12: „Orki 
i ich zadania”;

7 ;0 — TV' Kurs Rolniczy;
7 45 _  „przypominamy rawzi*

my.„”;

Środa 11 II

PROGRAM 1
7,30 — „W drodze do nowego” — 

kurs dla dyrektorów PGR;

8.4# — Olimpijskie Sćudśe Mło­
dych;

14.55 — „Trzecia granica” — ode. 
III pt. „Zatarte ślady” — film 
ser. Telewizji Polskiej;

18.29 — NURT — Matematyka — 
Figury geometryczne. Wykład 
prof. Zofii Krygowskiej;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Studio Olimpijskie (kol);
17.30 — Dla dzieci — „Co to jest?"
18.00 — Losowanie Małego Lotk?.'
18.15 — „Apel ptaków” — prograrr 

muzyczny:
18.40 — Anatomia sukcesu — „Sz: 

flary”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Studio Olimpijskie (kol.)
20.40 — „Major Dundee” — filn 

fab. prod. USA (kol.);
W.40 — Dziennik (kol.);
22.56 — Studio Olimpijskie (kol.)'

PROGRAM 2

16.55 — Reklama;
17.90 — Język francwaki — kurs : 

stopnia;
17.35 — Dla młodzieży — „Szkol 

wynalazców”;
18.05 — „Poradnia młodych”;
18.35 — „Trzecia od słońca” — ode 

II pt. „Wędrowiec” film ser 
prod. bułgarskiej (koi.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — „Przed ekranem” (kol.);
20.45 — XII Zimowe Igrzyska Olin 

pijskie w Innsbrucku — Tran 
smisja z jazdy figurowej na 1< 
dzie, jazda dowolna mężczyzr 
(kol.);

w przerwie: — „24 godziny” (kol.)' 
213.06 — NURT — Psychologia;

Praca O Nauka
Fiata 126p na gwarancji 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37877g.
Moskwicza 412, stan ideał 
ny, rocznik 1973 — sprze­
dam. Poznań, Podchorą­
żych 36. 37822g

Pracowników fizycznych, 
palacza c. o. przyjmie O- 
grodnictwo Szklarniowe, 
Poznań - Psarskie, ul. Sio 
dyńska 6. 37957g
Opiekunka do dziecka jed 
norocznego — potrzebna. 
Tel. 20-02-42. 37939g

® Lokale ‘
Mieszkanie dwupokojowe 
willa, komfortowe, tele­
fon, oddam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36656g.

Elektromonterów i po­
mocników przyjmę. Ul. 
Brzozowa 13 m. 5. 37840g
Przyjmę uczniów w za­
wodzie tapicerskim. Ja-, 
worski, Poznań, ul. Mo- 
;towa 37. 37836g

Sprzedam własnościowe 
M-4 na Ratajach. Adres 
wskaze „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37643g.

Potrzebny pracownik po 
gospodarstwa rolnego. In 
formacje: Poznań, ul. Lu 
beckicgo 29a. 37817g
Krawca — krawcową przyj 
mę zaraz. Poznań. Wiel­
ka 12. 37806g

Obcokrajowiec (dokto­
rant), poszukuje Kawaler 
ki lub mieszkania 2-poko 
jowego u starszego bez­
dzietnego małżeństwa
Qasem Judeh, ul. Andrze 
jewskiego 11 m. 17. 37650g

Studenci udzielają kore- 
petycji matematyki,' fizy 
ki, chemii, biologii, nie- 
'nirckiago. Mossor, telefon 
"2-02-67. 37767g
Tańców towarzyskich wy 
•cza Adela Szczurkówna, 
^oznań. al. Marcinkow- 
ikiego 2a, parter. 36921g

<upno Sor/eda?

Wynajmę pokoj małżeń­
stwu — studentom. Jeży­
ce, Dobra lOa. 37669g
Przyjmę na pokój. Lemie 
rzycka 4, Smochowice.

37672g
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje nieumeblowane 
go pokoju lub mieszka­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37689g.

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
*9 dla 36614g,______________ 
Sz’anctygiel, stan obojęt 
ny, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36603g.

Kupię własnościowe M-2 
lub mniejsze, nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37764 g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe w centrum lub 
willę (może być do wy­
kończenia). Tel. 462-23.

’3757^gCzwartek 12 II

PROGRAM 1

8.45 — Olimpijskie Studio Mło­
dych;

12.35 — XII Zimowe Igrzyska Oliin 
pijskie w Innsbrucku — tran­
smisja meczu hokeja USA — 
Polska (kol );

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

pilskie — Studio . Olimpijskie 
(kol.);

17.10 — „Ekran z bratkiem”;
18.15 — „poligon” (kol.);
18.35 — ..Pegaz” (kol.);
19.2(1 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

pijskie — Studio Olimpijskie 
(kol.);

21.10 — „Szach królowej brylan­
tów” — radź, film kryminalny 
(kol.):

22.49 — Dziennik (kol.):
22.35 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

pijskie — Studio Olimpijskie 
(kol.);

PROGRAM 2

16.50 — Reklama;
16.55 — Język rosyjski — 1. 18 — 

kurs podst. (kol.);
17.30 — „Morskie ogniwa” — pro 

gram publicystyczny;
18.00. — „Tawerna pod Różą Wia­

trów”;
18.30 — „Wielkie nadzieje” — ode.

3 pt. „Kowalskie rzemiosło” — 
film ser. prod. mongolskiej;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 —i Dobranoc;
19."0 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Jazz nad Odrą” — repor 

taż z Festiwalu;
21.00 — „24 godziny” (kol.):
21.10 — „Galeria 34 'milionów”;
21.45 — XII Zimowe Igrzyska Olin? 

pijskie w Innsbrucku (kol.);
22.40 — J^zyk francuski — powt. 

lekcji 18 — kurs I stopnia.

Bransoletę złotą kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37925g.
Kupię nowy akordeon — 
„Weltmeister”. Tel. 611-59. 
______________________ 37 1 3g 
Kolejkę „Piko Hó” sprze 
dam. Tel. 652-74 .____ 37784g

Oddam warsztat ogrzewa 
ny 70 m!, najchętniej bla 
charzowi - samochodowe 
mu. Bernard Kożlak — 
Kiekrz, ul. Kierska 32.

376O5g

Sprzedam 7-miesięcznego 
owczarka niemieckiego z 
metryką. Tel. 67-57-52.

37787g

Zamienię M-3 na Wino­
gradach (Osiedle Przyjaź 
ni), na M-4 lub M-5. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37789g.

Sprzedam damskie futro 
— brązowe barany, koł­
nierz beżowe nutrie, 5.000 
zł. Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 37440g.
Seradix do ukorzeniania 
goździków sprzedam. Le­
wandowska, Kaszyńska 7.- 

36415g
• Sprzedam sadzonki pomi 
dorów i ogórków hetero- 
zyjnych. Zdzisław Bert- 
hold, Smiegiel, Mickiewi­
cza 26. 37845g

Szczecin! Spółdzielcze M-2 
(36 m;) zamienię na wiek 
sze lub podobne w Pozna 
niu albo okolicy, względ­
nie wynajmę mieszkanie 
samodzielne. Oferty Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37846g.
Rataje M-4, II ptr., za- 
rAienię na 4 pokoje. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37499g.
Własnościowe M-3 snrze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37860g.Sprzedam — drogocenny 

pierścionek-. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37900g.

Gniezno — mieszkanie 
M-3 własnościowe, pilnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37871 g.

Poszukuję mieszkania — 
Gostyń. Leszno. Łagutka, 
56-215 Niechlów, Karów.

37888g

Sprzedam kożuch damski. 
Kościelna 18 m. 17. w po­
dwórzu,' wejście C, nar- 
ter. 323O4g
Sprzedam kalkulatory wie 
lodzi Mani owe SR 50 A o- 
raz Casio memory 8 R z 
ppmieefą. O'erty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37849g.

Absolwent Politechniki po 
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37921g.Futro, popielice, ładne na 

średnią figurę, wzrost do 
163, tanio sprzedam. Ra­
tajczaka 21 m. 23. 37878g

Z powodu likwidacji gos­
podarstwa sprzedam ciąg 
rik 4011. stan idealny oraz 
Żuka skrzyniowego. Szcze 
pański — Pobiedziska, 
Świerczewskiego 15.
_ ____________________ 37908g
Sprzedam nowoczesny dv 
wan. Tel. 729-05 . 37889g

Małżeństwu pokój wynaj 
mę. Obornicka 256, nie­
dziela. do godz. 12. 37386g

Student pracujący poszu 
kuje samodzielnego ume 
blowanego pokoju. Ofer­
ty -„Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37850".

Małżeństwo oczekujące 
dziecka poszukuje nieu- 
meblowanego nokoju. Pła 
tne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Piętek 13 II
Sprzedam sadzonki pomi 
dorów ,.Revermun Exta- 
se” z możliwością dosta­
wy. Franciszka Nadobna, 
Śmigiel, ul. Leszczyńska 
10, tel. 209. 37844g

Pracująca poszukuje uo- 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37833g.

PROGRAM 1

8.50 — Olimpijskie Studio Mło­
dych;

15.50 — NURT — Psychologia — 
„Czynniki warunkujące natężę 
nie motywacji do nauki szkol 
nej”. Wykład prof. dr Wiesła­
wa Łukaszewskiego;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

pijskie — Studio Olimpijskie 
(kol.);

17.3,0 — „Pora na Telesfora”;
18.05 — Dla młodych widzów — 

..Szperacze";
18.30 — Człowiek i przyroda — 

„Ptasi raj” — film prod. hiszp. 
(kol.);

16.55 — „Polak w Bagdadeie” — 
reportaż filmowy (kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

pijskie — Studio Olimpijskie 
(kol.);

21.05 — „Podróże z Hagawem” — 
„Poślubny dzień”;

21.45 — Program publicystyczny;
22.25 — Dziennik (kol.)',
22.55 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

pijskie — Studio Olimpijskie 
(kol.).

PROGRAM 2

16.25 — Język angielski w n««ce i 
technice — lekcja 19;

17.00 — „Bomba I”;
17.30 — „Szach królowej brylan­

tów” — radź, film kryminalny:
19.00 — „Teleskop”;
ia.20 — Dobranoc (kol.);
1' 30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Zanim wejdą na pochyl 

nis ’ reportaż”;
30.45 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

pijskie w Innsbrucku (kol.);
w przerwie — „24 godziny*’ (kol.)' 
23.05 — NURT — Ekonomia poli­

tyczna.

CODZIENNIE w programie 1 
Tv Technikum Rolnicze: w piątek 
i środę — o godz. 6.00 i 12.45; w sc 
botę — o godz. 6.00; w niedzielę — 
o godz, 6.10; w poniedziałek — o 
godz. 12.45; we wtorek — o gedz 
6.00 i 13.45; w czwartek — o godz 
6.on;

Politechnika: w środę —- o godz 
14.20 i piątek — o godz. 14.30.

Sprzedam kożuch męski, 
nowy, brązowy, rozm. 48 
i 50. Tel. 558-66. 37S37g
Snrzedam kożuch damski. 
Poznań, Szamarzewskie­
go 21 m. 6. 3783-ig

Domek jednorodzinny w 
Poznaniu zamienię na dwa 
samodzielne mieszkania, 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 371*32".

Sprzedam saksofon „Te­
nor B”. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3781flg.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-? w Poznaniu 
na M-4 w Pile. Ofertv: 
Pila. plac Powstańców 
Wlkp. 8 m. 9, tel. 32-96.

37P19gO Sanwchody
Zastayę roo sprzedam, 
także za bony PeKaO. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3779?g.
Sprzedam DKW — Son- 
dernklasse r. 1943, silnik 
Skody 1101, cena 8.000 zł. 
Teł, 33-10-29 , 37776g
Fiata 132-lfifló GLŚ, sorze- 
dam. Tel. 20-35-90 . 37795g

Małżeństwo do studiach z 
dwuletnim dzieckiem, r>o 
szukuje nokoju lub miesz 
kania. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 37818g.
Pracująca po studiach no 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 37ftl6g.

Mieszkanie własnościowe 
M-2, M-3 kupię. Przejmę 
w III kwartale br. Tel. 
69-53-58. 37309g

Sprzedam Skodę 1101, na 
chodzie. Charzewski, Po­
znań - Smochowice. ul. 
Rybojedzka 6. 37785g

Mieszkanie wezmę w na­
jem. Płatne rok z góry. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 37809g.

Sprzedam Warszawę 228. 
w idealnym stanie. Sto­
kowski. Złotniczki koło 
Pobiedzisk. 36773g
Sprzedam okazyjnie For­
da Taunusa. Wiry, ul. Ko 
mornicka 36. 38126g

• Nieruchomości
i Sprzedam dom piętrowy, 

ładnie położony, w pobli 
żu jeziora, z wolnym mie 
szkaniem, w Wągrowcu. 
Oferty kierować pod a- 
dresem — Wągrowiec, ul. 
Kręta 17. 37122g
Sprzedam willę jednoro­
dzinną, wyłączoną w po­
bliżu ul. Przybyszewskie­
go — Dąbrowskiego. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 37181g.

Stacja diagnostyczna Inż. 
A. Piechowski, Syrokom­
li 1 — za rondem Obor­
nickim (dawniej Kościel­
na 56). zbieżność — kąty, 
światła, wyważanie, zawo 
ry, specjalność — przenał.

37879g
Fiata 12Sp - 1300, rok 1971, 
przebieg 57 tys. km — 
snrzedam. Poznań, Gro­
chowska 39 . 37930g
Kupie VW garbusa, rok 
66—68 do 100 tVs. zł. O*er 
tv ..Prasa”. Grunwaldzka 
*9 d’a 37916g.

Sprzedam działkę pod 
dom bliźniaczy. Środa, ul. 
Zamoyskich 16. 37321g
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego 110 m! z war 
sztatem, stan , surowy — 
Przeźmierowo, ul. Ogro­
dowa 23. W rozliczeniu 
może być samochód. Zgło 
szenia: Marian Grocho- 
lewski, Grzebienisko, ul. 
Lipowa 23. 3T21?5g

Snrzedam VW 1961 rocz­
nik. stan dobry. Telefon 
"48-73. 37915g

Snrzedam Simcę 1501 w 
6nbrvm stanie lub żarnie 
nie r>a Fiata 126p. Telefon 
67-45-60. 37894ę

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA

I™" VERJ1AS
POZNAŃ, ni. Kantaka M

PONADTO ZŁOM SREBRA SKUPUJĄ 
SKLEPY „ V E R I T A S ” :

• Gniezno, ul. Tumska 13
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 2
• Kalisz, ul. Garbarska 2

M52-K2

Sprzedam ładnie położo-
Różneną willę w Pile. W rozli­

czeniu chętnie przyjmę 
mieszkanie własnościowe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37255g.

Pani, która zaopiekowała 
się czarnym, długowło­
sym psem w okolicy Mo­
siu Marchlewskiego pro-

Wydzierżawię działki o- 
grodzone — 2.400 m!, 4.800 
m'. komunikacja miejska. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36259gpr.

szona jest o skontaktowa 
nie się tel. 67-43-89.

37536gpr.
Wynagrodzę wysoko za 
wskazanie miejsca- poby­
tu ŚKradzionej w Pozna­
niu w nocy 23 na 24 stycz 
nia beżowokawowej „War 
szawy” 223, nr rejestra­
cyjny PV 74-14. Telefon 
67-96-01. 38130g

Sprzedam dom nowy, wy 
soki, parter przy trasie 
E-8, 18 km od Poznania. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37262g.

Puszczykówko! Sprzedam 
0,5 ha z prawem zabudo­
wy i ogrodnictwa lub za 
mienię wraz z mieszka­
niem 95 m’ Poznaniu na 
mieszkanie własnościowe 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Nowo otwarta usługowa 
pracownia haftów artys­
tycznych poleca usługi: 
obrazy, proporce, sztan­
dary, gwiazdki oficerskie. 
Regina Gonczarow, Po­
znań, Gwardii Ludowej 
30. 3«9157g

37341 g. Sukienki do I Komunii
Sprzedam działkę 960 m! 
uzbrojoną w Murowanej 
Goślinie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 37346g.

św., duży wybór, również 
na miarę, poleca Pracow 
nia Krawiecka, Poznań, 
Gołębia 6. 37139g

Kupię rozpoczętą budo­
wę lub parcelę z prawem 
budowy domu jednoro­
dzinnego w Starołęce. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz

Ekspresowe naprawy ple 
cy gazowych, term, bate­
rii, kranów’. Tel. 401-55 — 
Karboniczek, godz. 9—12. 

,37283g
ka 19 dla 374C0g. Malowanie, tapetowanie
Zamienię parcelę z dom- 
kiem gospodarczym, wo-

pomieszczeń. Tel. 647-94 —
Kopydiowski. 37347g

da, światło, w 'Poznaniu, 
na mieszkanie własnościo 
we 3-pokojowe, nowe lub 
stare budownictwo. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36545g.

Oddam garaż — Łazarz.
Tel. F16-00. 37453g
Szyjemy: płaszcze, pro­
chowce, kostiumy, garni­
tury, spodnie, spódnice. 
Krótki termin. Przeźmie­
rowo, Rypkowa 31, auto­
bus 102 Ogrody — Przeź­
mierowo. 37477g

Kupię działkę nad jezio­
rem, blisko Poznania. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 37546g. Oddam garaż ogrzewany, 

K.ordeckiego 57. 37556gKupię działkę budowlaną
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
S7625g.

Poszukuję magazynu 35 
m!, okolice Poznania lub 
przyjmę wspólnika — elek

Spiesznie wezmę w dzier 
żawę mieszkanie lub do- 
mek w Puszczykówku, Mo 
sinie lub okolicy. Ofertv

tryka, posiadającego od­
powiedni lokal. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37622g.

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37751g Przystąpię do spółki z no 

wym samochodem i go-
Kupię pilnie mały domek 
mieszkalny w Puszczy­
kówku, Mosinie lub oko­
licy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37752g.

tówką. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3762ftg

| Naprawa telewizorów. Te 
' lefon 747-93, Jędrzejow- 

Ski. 37«3Rg

! Ogrodnictwo szklarniowe 
kupię. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 35833g
Sprzedam 2 ha ziemi, po­
łożonej w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37613g.

IW restauracji „piracka” 
] (Park Śołacki), tylko do 
i 28 lutego br. codziennie 
: oprócz środy i niedzieli, 
j podczas dancingów spe- 
■ cjalny program artystycz 
ny w stylu „retro” pt. 
„Lata szalone”. Obowią­
zują bilety wstępu.

991-KISprzedam dom w Szamo­
tułach, względnie zamię*- 
nię na samochód. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla ,37635g.

Przerabiam piece kaflowe 
na elektryczne. Anioła, 
tel. 599-09, godz. 9—15.

Kupię domek jednoro­
dzinny, w okolicy Pozna 
nia lub Konina, do 300.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37675g.

37794g
Producent z długoletnią 
praktyką, przyjmie celem 
rozbudowy, wspólnika do 
uprawy pieczarek (ćks- 
port). Tylko poważne o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37774g.

Sprzedam 1,17 hektara zie 
mi w Morawsku. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 37779g.
Rzemieślnicy — działkę 
pod warsztat, dom wyłą­
czony, 2 garaże murowa­
ne w Smochowńcach — 
sprzedam — warunek 2 
mieszkania własnościowe

Matrymonialne
Panna, magister, czter­
dziestoletnia, wysoka, po 
ślubi odpowiedniego pa­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla'37285g.

w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37481g.

Inżynier — wysoki, bru­
net, 45-letnl, posiadaiacy 
własne przedsiębiorstwo

Kupię gospodarstwo rol­
ne, blisko Poznania, na­
dające się na hodowłę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 371S7g.

poszukuje zamożnej pan­
ny do lat 37. cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
37338g.

Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo”. 6.1-707 Po­
znań. Libelta 29, zaprasza 
na Bal Samotnych, 25 lu­
tego 1976. Bilety z bona­
mi konsumpcyjnymi po 
300 zł. do nabycia w Biu­
rze już tylko dla panów.

Parcele — Przeźmierowie 
przy lesie, 3.000 m: z pra­
wem zabudowy — sprze­
dam. Wiadomość: Halina 
Siwa, Przeźmierowo, Wy- 
sogotowska 29, narożnik 
Wiosny Ludów. 37927g

Sprzedam dom w Jaroci­
nie, ul. PPR 14 — wolne

Biuro czynne godz. 15—19.
373 Wg

mieszkanie. Wiadomość, 
Jarocin, tel. 22-22. 37924g

Inteligentną, zgrabną dó 
lat 40 poz.na przystojny, 
przedsiębiorczy, z średnim 
i rzemieślniczym wyksz+ał 
ceniem. Cel matrymonial 
ny. Zdjęcia mile widzia­
ne. Ofertw „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 37839g.

Kupię w Żabikowie lub 
okolicy działkę około 1 
morgi, może być z dom- 
kiem. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37881g.

Kombinat Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej w Dolniku 

77-433 poczta Skórka, woj. pilskie

ZAKUPI
CIĄGNIKI „ZETOR SUPER" 

z przeznaczeniem 
do remontu kapitalnego oraz części 

przeznaczone do upłynnienia. 
Oferty prosimy składać pod wyżej 

podany adres.
214-K2

STRONA
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Fabryka Samochodów Osobowych w Warszawie, 
ulica Stalingradzka 50

Fryzjerka damsko - mę­
ska, potrzebną na cały 
lub pół etatu. Fabryczna
11. 37474g

Kupię silnik Syreny 103, 
względnie' obudowy kor- 
bowodu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37296g

POSZUKUJE PRODUCENTÓW
I Przyjmę murarzy i ucz- 
| niów malarskich, okres 

letni, elewacje. Jeżycka 
48 m. 53. 36953g

(przedsiębiorstw uspołecznionych)

na wykonanie z materiału wykonawcy, 
palet i pojemników o konstrukcji metalowej

Poszukuję pracy — szy­
cie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 37585g.

Kupię strugarkę gruboś- 
ciówkę 60, typ Hene 6, 
do drewna, w dobrym sta 
nie — cena obojętna. Mu 
rowana Goślina, tel. 62, 
po godz. 20. 37336g
Kupię sadzonki gożdzi-

i metalowo - drewnianej służących do
składowania i transportu części, zespołów 
i podzespołów — według dokumentacji FSO.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia Pro­
dukcji FSO, Warszawa, ul. Stalingradzka 50, 
Hala 9, pokój 203 — telefon 11-10-19.

Przyjmę do pracy monte 
ra instalacje c. o., wod.- 
kan., gaz. oraz pomocy 
montera. Spawacza z u- 
prawnieniami na spawa­
nie autogeniczne. Zakład 
Instalacji Sanitarnych i 
Ogrzewania inż. H. Grze 
chnik, Poznań, ul. Sci- 
nawska 26, tel. 67-38-78.

ków 80 tys. szt., dostawa 
druga połową kwietnia. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 37420g.

Kupię konstrukcję tune­
lu razem z folią. Wiado­
mość: tel. 67-15-27. do 11
i po 20. 37544g

Dokumentacja do wglądu na miejscu.

Pani potrzebna zaraz do 
prowadzenia domu i opie 
ki nad dziećmi. Warunki 
bardzo dobre, do uzgod­
nienia, dzielnica Grun­
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dja 37604g

Gabinet męski chippen- 
dale — kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37545g.

Kupię gazomierz. Wiado­
mość: godz. 15—17, Lewan 
dowska, Grochowska 78 
m. 1. 37552g

Ceny według kalkulacji wykonawcy zatwier­
dzone przez Dział Cen FSO.

Fryzjerka przyjmie pra­
cę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37722g.

Kupię bony PeKaO. Tel
32-09-22. 37592g

275-K2

Przetargi Praca • Nauka

Ogrodnik samodzielny — 
potrzębny zaraz, wyna­
grodzenie według umowy,’ 
mieszkanie zapewnione. J. 
Kubiak, 49-313 Lubsza, ul. 
Brzeska 38, woj. opolskie.

37618g

Kupię C-4011 lub C-355. 
siewniki zawieszane — zbo 
żowy i nawozowy oraz 
brony. Zenon Jędroszko- 
wiak, Drużyn 44, 64-350
Granowo. 37646g

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 — 
ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
sprzedaż samochodów marki:

na

Potrzebna gosposia na pro 
bostwo wiejskie’, 20 km 
od Poznania. Warunki do 
bre. Oferty „Prasą” Grun 
waldzka 19 dla 37851g.

Dochodzącą do samotnej 
starszej pani — przyjmę.

Sprzedam kożuch męski, 
nowy, wzrost 17Ó. Poznań, 
Płomienna 7a m. 12.

37125g

Polna 5 m. 22. 37644g

1. Warszawa Pick-up combi, typ 224, nr ewid.

2.

3.

4.

J-076, cena wywoławcza 13.500,— zł.
Warszawa furgon uniwersalny, typ 224, 
ewid. J-431, cena wywoławcza 12.000,— 
Warszawa osobowy - combi, typ 204, 
ewid. J-582, cena wywoławcza 13.000,— 
Warszawa osobowy - combi, typ 223,

Młody rencista, poszuku­
je pracy chałupniczej. O- 
ferty — „Prasa”. Grun- 
wąldzką 19 dla 3708''^

Opiekunka do półroczne­
go dziecka, potrzebna. 
Nowowiejskiego 25 m. 3

Kaczmarek. 37673S

5.

6.

ewid. J-598, cena wywoławcza 
Nysa furgon, typ 501, nr ewid. 
wywoławcza 33.600,— zł.
Zuk furgon, typ A03, nr ewid. 
wywoławcza 35.700,— zł.

7. Żuk furgon, typ A03, nr ewid. 
wywoławcza 35.700,— zł
oraz
I PRZETARG OGRANICZONY 
samochodów marki:

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową oraz ciągnik Ze- 
tor K 25. Jan Wieszcze- 
czyński, Turew 8, gmina
Kościan. 37134g

nr 
zł.
nr 
zł.
nr

13.000 — zł.
J-287.

J-158,

J-190,

cena

cena

cena

na sprzedaż

1. Star ciągnik siodłowy, typ C-25, nr ewid. 
J-357. z naczepą skrzyniową, nr ewid. J-934, 
cer.a wywoławcza 52.500,— zł.

2. Star ciągnik siodłowy, typ C-25, nr ewid. 
J-358, z naczepą skrzyniową nr ewid. J-935, 
cena wywoławcza 52.500,— zł.

3. Star furgon, typ A25 N-94, nr ewid. J-351, 
cena wywoławcza 42.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20. II. 1976 r. 
o godz. 10.30 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Samochody oglądać można we wtorki i piąt­
ki o godz. 10 do 12, po uprzednim zgłoszeniu 
śię na wartowni.

‘ Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie Przedsiębior­
stwa lub na konto bankowe 63018-563 NBP I 
O/M Poznań, najpóźniej w przeddzień przetar­
gu.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania z prze­
targu któregokolwiek z wymienionych pojaz-
dów bez podania przyczyny. 859-K1

Centrala Handlowa Elementów Wyposażenia 
Budownictwa „Metalplast”, 60-958 Poznań, ul. 
Mylna 15a, telefon 472-26 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie i dostawę 5.000.000 sztuk ZAWIA­
SÓW WKRĘCANYCH.

Dokumentacja techniczna na zawiasy jest do 
wglądu w C. H. „Metalplast”.

Termin wykonania: począwszy od miesiąca 
kwietnia 1976 r. do miesiąca listopada 1976 r.

Oferty należy składać w siedzibie Centrali 
Handlowej „Metalplast”. Dział Koordynacji, 
60-958 Poznań, ul. Mylna 15a, telefon 472-26, 
wewnętrzny 25, w terminie 14-dniowym od da­
ty ogłoszenia przetargu w prasie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferenta lub unieważnienia przetargu bez
podania przyczyny. 841-K1

pjiej -kie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po-
zhaniu, przy ul. Dąbrowskiego 29 ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
sprzedaż:

— 1 samochodu osobowego marki „Nysa” 
typ 521, •
Cena wywoławcza 35.000,— zł,

— 4 samochodów osobowych marki „Warsza­
wa”. typ 224.
Cena wywoławcza 15.000,— zł,

— 1 samochodu ciężarowego marki „Zuk” 
typ A-03.
Cena wywoławcza 20.400,— zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się dnia 27 lutego 1976 r; 
o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa przy ul. 
Wilczak 20.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT przy ul. 
Wilczak 20, wadium w.wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu w godz. od 11—13.

Samochody oglądać można w dniach 25 i 26 
lutego 1976 r. w godz. od 10—12 na terenie 
przedsiębiorstwa, przy ul. Dąbrowskiego 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie 
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

900-K1

STRONA

Blacharza samochodowe­
go o wysokich kwalifika­
cjach. zatrudnię. Oferty 
..Prasa”' Grunwaldzka 19 
dla 37100g.
Mężczyzna, przyjmie pra 
cę chałupniczą. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37160g.

PAMIĘTAJ!

Krawcowa do szycia spo­
dni damskich i spódnic, 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37702g.

Sprzedam taksometr Pol 
tax 2. z wyposażeniem.’ 
Umultowo, Poznańska 37. 

37138g

Sprzedam ciągnik 355 z 
przyczepą D-43, pług. Tel,

Zręczna kobieta do sor-
towania jaj potrzebna.
godziny pracy do uzgod­
nienia. Poznań - Wydmy. 
Perzycka 76 — Hodowla.

37741g

187 — Buk. 371718
Sprzedam fabrycznie no­
wy samochodowy odbior 
nik radiowy marki „Akro 
poi”. Oferty ..Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 37254g

PAMIĘTAJ!

JEŚLI WYPOŻYCZASZ SAMOCHÓD lub KORZY-
STASZ Z CUDZEGO POJAZDU JAKO PASAŻER

PAMIĘTAJ 0 WYKUPIENIU
KUPONU UBEZPIECZENIOWEGO

AUTO - CASCO, NW i OC.
Brak takiego ubezpieczenia pozbawia m. in. właści­
ciela pojazdu, który użyczył samochodu możliwości 
otrzymania odszkodowania w ramach auto - casco.

KUPONY UBEZPIECZENIOWE DO NABYCIA
— w placówkach PZU,
— w urzędach pocztowych, w tym w Urzędzie 

Pocztowym nr 2 w Poznaniu, przy Dworcu 
Głównym przez całą dobę,

— PKO,
— bankach spółdzielczych,
— u pośredników ubezpieczeniowych.

W razie częstszego korzystania z obcego samochodu w cha­
rakterze kierowcy lub pasażera, zaleca się zawarcie dodat­
kowego ubezpieczenia na dłuższy okres. Takie dodatkowe 
ubezpieczenie na okresy do 1 roku przyjmują bezpośrednio 
inspektoraty PZU oraz rejonowi pośrednicy ubezpieczeniowi.

914-K1

Przyjmę malarzy. Ul. Mi­
ckiewicza 34 m. 5. 37203g

Pilnie potrzebną pomoc 
do opieki starszej pani, 
na 6 godzin. Warunki bar 
dzo dobre. Głogowska 41
m. 8. 37212g
Przyjmę kobietę do przy 
uczenia zawodu — pra­
cownia cukiernicza. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37241g.

Mężczyźni, kobiety, ewen 
tualnie małżeństwo eme­
ryci, do lekkich prac w 
zmechanizowanym gospo­
darstwie rolno - hodowla 
nym, potrzebni. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37419g.
Poszukuję opiekunki do 
rocznego dziecka. Os. Pia 
stowskie 20 m. 58, godz.
16—18. 37354g

Potrzebny pracownik do 
pracy w gospodarstwie z 
całym utrzymaniem. Ro­
man Ciesielski, Kobylniki 
Małe, czwarty przystanek 
autobusu ód Poznania ha 
Szamotuły (7 zł bilet).

37323g
Ślusarza do zakładu pro­
dukcyjnego. przyjmę. Ul.
Zagonowa 13a. 37272g
Przyjmę samotnego męż­
czyznę do gospodarstwa 
rolnego, trasa E-8, pełne 
Utrzymanie. Stanisław Ci 
szak. Podrzewie, woj. po
znańskie. 37261g

Elektryków i przyuczo­
nych, przyjmę. Ziemniew 
wski, Szamarzewskiego 11 
m. 2, wieczorem. 37461^

WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu,
ul. Tadeusza Kościuszki 57 — tel. 548-47, 594-86

ROZPOCZYNA
w Ośrodkach Środowiskowych Szkolenia Kursowego

KURS KROJU I SZYCIA I stopnia
przy ul. Taczanowskiego 18 (Raszyn, Grunwald,

Jeżyce), w Szkole Podstawowej nr 
DNIA 9 LUTEGO 1976 R. GODZ. 

przy ulicy Rutkowskiego 38 
— Szkoła Podstawowa nr 97

DNIA 10 LUTEGO 1976 R. GODZ

44
17

17
Na zebraniach przyjmowane będą dalsze zgłoszenia.

884-K1

Sprzedam kożuch męski, 
duży. Tel.' 32-11-73, godz.
16—20. 37337g
Sprzedam bramę i furt­
kę. Tel. 67-54-00. 37748g
Kożuch męski, nowy, ja­
sny. duży rozmiar, sprze 
dam. Tel. 722-93 37407g
Bojler ocynkowany, i u- 
chnię węglową, sprzedam. 
Konin, Powstańców Wlkn. 
7 m. 36. tel. 254-55. 37435g
Minikalkulątor japoński, 
tanio sprzedam. Wiado­
mość: tel. 601-68, po sze-
snastej. 37497g
Sprzedam młodą krowę. 
Września, ul. Gnieżnień- 
ska 20. 37553g
Sprzedam kredens — o- 
rzech poliester, w bardzo 
dobrym stanie. Zgoda 26a. 

3755*g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011, po remoncie wraz 
z dwoma ’ przyczynami. 
Władysław Inda, Gniez­
no — Winiary 25. 85p
Sprzedam owczarka nie­
mieckiego, suczkę z rodo 
wodem. Tel. 20-07-00.
________ 37591g
V'./ komplet 4 kół zimo­
wych Dunlop 165X15 — 
sprzedam. Kasper, Jerze-
go 5 m. 18. 37596g
Nowe meble wolnostoją­
ce (stołowe), ciemny no- 
łysk — sprzedam. Os. Bo­
haterów II Wojny Swia-
towej 67 m. 6. 3761Ig
Sprzedam wózek dziecię­
cy, niemiecki, uniwersał 
ny. Ul. Kasprzaka 8 m. 4. 

37612g
Futro damskie, piżmaki
grzbiety, sprzedam, Ul.

<Świt 6 m. 1 (Grunwald),
-godz. 15—19. 37617g
Sprzedam białą suknię 
ślubną. Tel. 530-55. 37648g
Sprzedam agregat 
niczy 1150 kel/h.
1, Marchlewskiego

chłod- 
Luboń 
26.
37649g

Sprzedam ciągnik C-355. 
Bronisław Czekaj, Trzci-
nica, 
64-050

ul. Dożynkowa 2,

Kościana.
Wielichowo koło 

37668g
Kożuch damski, nowy, efe 
ktowny, okazyjnie sprze­
dam. Kordeckiego 25 m.
3. 37671g
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową (lustro) oraz ze 
gar licznika dwutaryfowe 
go. Ul. Zambrowska 9 —
piętro. 37694g
Sprzedam warsztat stolar 
ski, w śródmieściu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37721g.
Sprzedam szklarnię 600 
m! rozebraną. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37723g.

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów XX-lecia PRL w Po-
znaniu, ul. Sowińskiego 29, barak 14 
trudni zaraz INWALIDÓW :

za-

— st. ref. d/s kadr i szkolenia,
— asystenta socjalnego,
— pracowników na wytłaczarki,
— pracowmików magazynowych,
— sprzątaczkę,
— elektromechanika,
— krawców.
Uwaga — dla rencistów wysokość zarobków 

może wynosić do 2.000 zł miesięcznie, bez utra­
ty prawa do otrzym?xnia renty.

Zgłoszenia w komórce kadr — pokój nr 7, śi 
godz. od 7—15, tel. 67-90-43, wewn. 6.

905-K1

Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Poznaniu, 
ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — 
organizuje niżej wymienione
KURSY:
— kierowców,
— konduktorów autobusowych,
— kasjerek biletowych, 
oraz zatrudni zaraz:
— kierowców — z I „D” i II „C” kategorią

❖

❖

prawa jazdy, 
konduktorów autobusowych.
Kursy kierowców kategorii
1. od 24. III. 76 r. — 16. IV.
2. od 1. IX. 76 r. — 22. IX.
warunki przyjęcia

D” • 99^ •

76 r.,
76 r.,

ukończone 22 lata
życia oraz posiadanie kategorii „C” i co 
na jmniej 3 lata praktyki zawodowej w kie­
rowaniu samochodami ciężarowymi o do­
puszczalnym ciężarze całkowitym powyżej 
3,5 t oraz zobowiązanie się pracować 3 lata 
w Oddziale jąko kierowca autobusowy w 
pełnym wymiarze godzin.
Kursy konduktorskie :
— od 16. II. 1976 r.,
— od 1. III. 1976 r„ 
ukończone wykształcenie podstawowe.
Kurs kasjerek biletowych dla kandydatek 
z m. Poznania
— od zaraz, 
wymagane wykształcenie średnie lub za­
sadnicze zawodowe.

Ponadto dla osób nie posiadających prawa 
jazdy Oddział organizuje skrócone szkolenie
kategorii podstawowej prawa jazdy

Pracowniczkl do przyu­
czenia zawodu, uczennice 
powyżej 17 lat oraz haf- 
ciarki do haftów sztanda 
rowych — przyjmie Pra­
cownia Haftów Artystycz 
nvch, mistrz Zofia Kle- 
dzik, Poznań, ul. Garncar 
ska 2 m. 7. Po wyuczeniu 
zapewniam zatrudnienie.

37717g
Krawiec czeladnik i ręcz 
hiarka — potrzebni zaraz. 
Zgłoszenia: Szewska 14.

37753g

Pilnie przyjmę pomoc do 
dzieci (2,5 i 7 lat),, docho 
dzącą lub na stałe. Osie­
dle Rzeczypospolitej 110
m. 10. 37769g
Rusycysta naucza — P?zy 
byszewskiego 28 m. 35.

37855g
Przygotowuję do egzami­
nów z biologii. Łukaszęw 
ska, tel. 458-74, wieczo­
rem. 37411g

Kupno ® Sprzedaż
Kupię sprężarkę 220 V. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37090g.
Bony PeKaO — kupię. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 37121g.

Kupię bony PeKaO. Tel.
66-09-80. 37482g
Kupię 200 doniczek aspa- 
ragusu. Witkowska, Pusz 
czykówko, ul. Niwka Sta
ra 28, 37137g

Bony PeKaO, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37240g.

Sprzedam korzystnie me 
ble stylowe oraz wannę 
z piecem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37208g
Sprzedam sypialnię ciem 
ną, giętą. Tel. 626-69.

37217g
Sprzedam lub zamienię 
zagraniczne płyty gramo 
fonowe. Urbaniak, tel. 
626-69. 37219g
Sprzedam kościarkę, chło 
dnicę do Warszawy, ma­
szynę do liczenia 4-dzia- 
łaniową. Tel. 67-36-17.

37221g
Pomidory Reyermun, przy 
czepę do Warszawy, sprze 
dam. Dobrego Pasterza 
5a. 37267g
Ciągnik C-328, stan ideał 
ny — zamienię na samo­
chód osobowy lub sprze­
dam. Stary Kisielin 35, 
66-002 k. Zielonej Góry.

37271g
Okrągłą maszynę dziewiar 
ską, nową, elektryczną — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37282g.
Sprzedam 7 sztuk buka­
tów o wadze 300 kg. Po­
znań, Szczepankowo 146. 

37301g

Sprzedam biblioteczkę — 
orzech. Tel. 67-30-13, po 
godz. 20. 37310g
Sprzedam nową kuchen­
kę na gaz - węgiel. Kniew 
skiego 23 m. 8, oglądać:
godz. 15—20. 37318g

Sprzedam tunele foliowe. 
Poznań, ul. Mickiewicza 
19 m. 2. 37724g
Sprzedam nową sypialnię.
Tel. 445-61. 37761g
Sprzedam pilnie piece ka 
flowe. Tel. 67-28-64, po 
godz. 16. 37793g

kierowców autobusowych.
Jednym z warunków przyjęcia na kurs jest 

wyrażenie zgody na przepracowanie 3 lat w 
pełnym wymiarze godzin jako kierowca auto­
busowy po ukończonym kursie i uzyskaniu po­
zwolenia na prowadzenie autobusów.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw 
Osobowych — pokój 118 (Dworzec Autobuso­
wy).

Pracownikom PKS przysługuje 50 procent 
zniżki i bezpłatne bilety na autobusy PKS oraz 
inne świadczenia zgodnie z UZP. Bilety bez­
płatne przysługują również członkom rodziny 
pracownika.

Kierowcom autobusowym okres zatrudnienia 
w zawodzie kierowcy jest zaliczany do uzys-
kania dodatku za staż pracy. 875-K1

Potrzebna pomoc do dzie 
cka. Osiódle Piastowskie 
33 m. 16, tel. 732-68. .

37465g

Kupię maszynę do wy­
robu waty cukrowej. A- 
dres wskaże „Prąsa” ■ — 
Grunwaldzka 19 dla 37265g

Kożuch męski, nowy, roz 
miar 50 — sprzedam. Tel. 
20-37-66, po godz. 16.

37319g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328. Tarnowo Podgórne 
ul. Poznańska 08. 37322g

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy 
Oddział „Rataje” w Poznaniu 

Osiedle Piastowskie 103/4

ŚWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOŚCI
z zakresu:

1. malowania i tapetowania mieszkań
2. czyszczenia i lakierowania parkietów
3. układania wykładzin podłogowych
4.

5.
6

montażu umywalek, zamków patentowych
i karniszy 
uszczelnianie okien taśmą aluminiową 
usług stolarskich.
Zlecenia na usługi wymienione w punktach od 1—5 
przyjmuje Osiedlowy Punkt Informacji i Przyjmo­
wania Zleceń w Poznaniu, Osiedle Jagiellońskie 120, 
telefon 753-34.

• Na usługi stolarskie zlecenia przyjmuje — Zakład 
Usługowy w Poznaniu, Osiedle Piastowskie 74 — 
telefon 738-41.

PUNKTY I ZAKŁADY CZYNNE SĄ
W GODZINACH
W SOBOTY

OD 10 —
OD 10 —

18
16

GWARANTUJEMY DOBRĄ JAKOŚĆ USŁUG.
792-K1
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0 Samochody
Sprzedam Fiata 125p-1500. 
1975 r. Oglądać: Dzierżyń 
Skiego 342-9, godz. 15—17

• ________________ 37093g
Fiata 1500 MR — sprze­
dam. Garbary 39 m. 9.

3709Rg

Nową Syrenkę — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 37251g.
Sprzedam Stara 25. Po­
znań, ul. Albańska 144. 
____________ 37227g

' Samochód osobowy Mer­
cedes V 170, sprzedam w 
całości lub na części, Po­
znań, ul. Cmentarna 24 

Ib. 6, po godz. 18. 37303g

Sprzedam silnik „Stara”
wysokoprężny i Syrenę
101. Tel. 552-81. 37486g

Star skrzyniowy — wy­
wrotka, możliwie z silni­
kiem Diesla — kupię. Hen 
schel, Poznań, Obornicka
123. 371 ?6ę

Sprzedam Syrenę 105, no 
wą. Poznań, ul. Zeylan- 
da 1 m. 13. 3717'2 a

Fiata IMp, rok 1976 —
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37215g.

Sprzedam Forda Consula 
r. 1962. cena 80 tys., lub 
zamienię na Zastayę, Fia 
ta 126p. Tel. 33-39-77. "O
godz. 20. 37224g

Sprzedam Mercedesa 220 
— Diesel. Tel. 67-34-54, po 
godz. 19. Tel. 67-99-09, do 
godz 13. 375 24g

Sprzedam samochód „Ził” 
Diesel. Adam Michalski. 
Rumianek, poczta Tarno­
wo Podgórne, woj. po­
znańskie. 37263g
Sprzedam Zuka ,w dob­
rym stanie i Forda Die­
sel. ładowności 1,5 tony 
Konin, ul. Z wirki i Wigu 
rv 13. 372Pfig

Snrzefiam VW furgon
1970 stan doskonały.
Tel. 706-56, 41-84-92 eodz
18—21. 37457g

Sprzedam Skodę lOOn MB. 
rok 1969. Tel. 67-49-72.

37442g

Sprzedam Zuka skrzynio 
wego, po remoncie. Wie­
sław Bogusławski, Gro­
dzisk Wlkp., Chocieszyń- 
skich 16. 37454g
Kupię Trabanta, chętnie 
Combi. Oferty, podać stan 
techniczny, cenę „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37579g

Sprzedam Nysę 59 oraz 
Fiata 125p (1972 r.). Suchy 
Las, koło Poznania, Szkół
karska 13. 37493g
Zamienię Fiata 125 p na 
126 p, lub sprzedam. Od­
biór natychmiastowy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 37522g.
Sprzedam Fiata 127 — ma 
ły przebieg. W rozlicze­
niu mogą być bony. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 37629g.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 lutego 1976 roku 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Dnia 5 lutego 1976 r. zmarł nagle ukochany 
mąż, najtroskliwszy tatuś

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 lutego br. zmarł

mgr Zdzisław CHARŁAMPOWICZ
były zastępca dyrektora Spółdzielczego Przed­

siębiorstwa Handlu WZSP w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Odznaką Zasłużonego 

Działacza Spółdzielczości.
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego działacza, 

niestrudzonego i sumiennego pracownika spół­
dzielczości, prawego człowieka i wzorowego 
współpracownika.

Rodsinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Rada — Zarząd — POP — pracownicy 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Pracy 

w Poznaniu (w likwidacji)
201-K3

Dnia 4 lutego 1976 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, kochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i zięć

PIOTR HAWRYLAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

9 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowśkim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Bukowa 4 m. 6. 38131g

rasa
W dniu 2 lutego 1975 roku zmarł nagle nasz 

pracownik

ZBIGNIEW KASPROWICZ
Pogrzeb Zmarłego odbył się w dniu 5 lutego 

1976 r na cmentarzu na Miłostowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
współpracownicy, łteida Zakładowa, Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 
„Centra” w Poznaniu

199-K3

Fnia 3 lutego 1976 roku zmarła nasza długo­
letnia pracownica

BOGUMIŁA ZYSNARSKA
Fegrzeb odbędzie się w dniu 7 lutego 1976 r. 

o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
współpracownicy, Rada Zakładowa, Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 
„Centra” w Poznaniu

198-K3

ALEKSANDRA RATAJCZAK
z domu Rodowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu junikowśkim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Bukowa 6a m. 2. 37854

Dnia 3 lutego 1976 r. zmarła w wieku 39 lat, 
opatrzona Sakramentami św„ najukochańsza 
żona, matka, córka, siostra i synowa, śp.

BOGUMIŁA ZYSNARSKA
z domu Taterka

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Głogowska 150 m. 9. 37962g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 lutego 1976 roku zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach ukochany mąż. ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 65, śp.

ROMAN JOPEK
emerytowany maszynista PKP, 

odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II klasy, 
Złotym, Srebrnym i Brązowym Krzyżem Zasługi, 
Medalem X-lecia PRL oraz Srebrną Odznaką 

Przodujący Kolejarz PRL.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu junikowśkim.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Ul. Grochowska 49a m. 15. 37863g

tZ «iębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 lutego 1976 r. odeszła od nas na zawsze, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
mama, teściowa, siostra bratowa, babcia, pra­
babcia i ciocia, przeżywszy lat 82, śp.

HELENA RAJMAN
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. 0 godz. 11.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

37966g

Sprzedam Skodę 1101. Po 
znań, Brzozowa 14 m. 3. 

37547g

Pilnie sprzedam Renault 
10. Leszno, Dzierżyńskie­
go 35 m. 5. 37692g
Sprzedam Skodę Oktavię, 
stan dobry. Stanisław Ru 
siłowski, Radzyny, poczta 
Kaźmierz, koło Poznania. 

99p

Zuka po wypadku, sprze 
dam. Jędrzej, Woźniak 
Leszno, Rynek 37, telefon
48-89. 37593g
Sprzedam samochód War 
szawa M-20. Radzki, Do-
natowo 20. 37630g
Wytnij, zachowaj! Tra­
bant, Fiat 125 — pełny za 
kres napraw, regulacji. 
Poznań - Kotowo. Uradź 
ka 22, od Głogowskiej.

37705g

LECH POLAK

W smutku pogrążona

żona z dziećmi

Dnia 3 lutego 1976 r. zmarł

KAZIMIERZ GAWRONEK
były długoletni, zasłużony pracownik naszego 
Kombinatu, odznaczony Krzyżem Virtuti Mili- 
tari, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Krzyżem Grunwaldu i Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu w Konarzewie.
Żonie oraz Rodzinie Zmarłego wyrazy głębo­

kiego współczucia składają:
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

Kombinatu Państwowych Gospodarstw Rolnych

W dniu 
i ciężkiej 
i działacz 
dyrektora 
dlu WZSP

. 2O3-K3

3 lutego 1976 roku zmarł po długiej 
chorobie nasz długoletni pracownik 
spółdzielczości pracy, były zastępca 
Spółdzielczego Przedsiębiorstwa Han- 
w Poznaniu

mgr Zdzisław CHARŁAMPOWICZ
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Odznaką Zasłużonego Dzia­
łacza Spółdzielczości i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb oraz złożenie zwłok do grobu rodzin­
nego na cmentarzu w Trzemesznie, odbędzie się 
dnia 6 lutego 1976 r. o godz. 12.30.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

CZSP - Spółdzielczego Przedsiębiorstwa 
Zaopatrzenia i Handlu w Poznaniu

202-K3

i

Lublin, stan idealny — 
sprzedam. Bukalski, Po­
znań - Ławica, Głowicka 
6. 37737g
Sprzedam Syrenę 104. Tel.
748-05. 37647g
Sprzedam Fiata 126p, od­
biór w I kwartale. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37690g.

Lokale
Oddam pokój lub dwa z
kuchnią. komfortowe z
telefonem, członkom SM
Płatne 1,5 roku góry.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37747g.
Pracująca pa.nienka celo 
nek SM poszukuje pilnie 
pokoju, najchętniej na O- 
siedlu Warszawskim. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 37145g.
Sprzedam' własnościowe 
mieszkanie M-3 — Rataje, 
I ptr. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37182g.

Dnia 1 lutego 1976 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik

FRANCISZEK MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowśkim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja. Rada Zakładowa i współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

3 lutego 1976 r. odeszła od nas na zawsze, naj­
ukochańsza żona, matka, . teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 53, śp.

196-K3

tw dniu 3 lutego 1976 roku zmarł po długiej 
chorobie, w 87 roku życia, nasz najukochań­

szy ojciec, brat, dziadek i pradziadek, śp.

LEON SCHMIDT
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. R. Szymańskiego 7 m. 4. 37954g

tZ sercem pełnym rozpaczy zawiadamiamy, 
że w dniu 4 lutego 1976 r. zgasło życie mo­

jej ukochanej matki, teściowej i babci, pełne 
dobroci i szlachetności, śp.

HELENY MIELCAREK 
z domu Dembińska 

lat 81

Ostatnie pożegnanie odbędzie się w dniu 7 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Działki Wolność 230,
Odjazd autobusu z ul.
Brzeskiej o godz. 11.

córka z rodziną
dawnej Rybno Wielkie.
Krańcowej przy ulicy 

3795Ig

tDnia 4 lutego 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój ukochany mąż i przyjaciel, przeżyw­

szy lat 63

BRUNON KEGEL
emeryt ZNTK, członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 8.05 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul.1 Głogowska 111.

KOLEDZE

JANOWI DROŻDŻY

38127g

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

Żony 
składają: 

Dyrekcją — Rada Zakładowa — POP 
i pracownicy

Restauracji Dworcowych „WARS” w Poznaniu
200-K3

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, komfort, I piętro, 
Grunwald na 3-pokojowe 
w nowym budownictwie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37161g.
Zamienię mieszkanie M-3 
z telefonem, I ptr., c. o. 
Os. Warszawskie na mie­
szkanie 45—60 m! z c. o., 
w śródmieściu. Warunki 
zamiany bardzo korzyst­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 37136g.
Kupię M-2 lub M-3 włas­
nościowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37165g.
Łódź! Zamienię mieszka­
nie M-4 na podobne lub 
kwaterunkowe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 37167g.
Przyjmę na pokój małżeń 
stwo bezdzietne, człon­
ków spółdzielni mieszka­
niowej. Poznań, ul. "Win­
na 13a (Winogrady).

37269g

tW dniu 5 lutego 1976 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 54, nasza 

najukochańsza, najdroższa i nigdy niezapom­
niana siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

mgr farmacji
JANINA SIEJAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek.
9 lutego 1976 r. o godz. 10.30 na 
Górczynie.

W głębokim smutku i

Ul. Chłapowskiego 1 m. 5.

cmentarzu na

żalu pogrążona

38128g

tDnia 5 lutego 1976 roku zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz kochany ojciec, tpść, dzia­

dek i pradziadek, przeżywszy lat 84

STANISŁAW RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14 

na Miłostowie.
W smutku pogrążona

Ul. Nadolnik 9/10 m. 1. 37968g

+ Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
3 lutego 1976 r. odszedł ode mnie niespodzie­

wanie, przeżywszy lat 66, mój najukochańszy 
mąż

WALENTY BORDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Bosa 27 m. 2. 37922g

BIURO REKLAM 1 OGŁOSZEŃ
czynne w dniu 8 II. br. (niedziela)

W GODZINACH OD 19 13

Rataje Osiedle Jagicl-
lońskie! Mieszkanie 2-po- 
kojowe z kuchnią, I pię­
tro, c. o., zamienię na po
dobpe na 
ty „Frasa
19 dla 37246g.

Łazarzu. Ofer- 
’, Grunwaldzka

Kupię własnościowe M-4. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37270g.

Kupię własnościowe M-2 
lub kawalerkę. Tel. 466-81,
po godz. 16. 37350g

Sprzedam razem lub od­
dzielnie mieszkanie w wy 
sokiej suterenie 3 poko­
je, kuchnią, łazienką, cen 
tralne ogrzewanie, nada­
jące się na cichy prze­
mysł, oraz warsztat insta 
lacyjny, c. o., wod.-kan. 
z wyposażeniem, w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 37401 g.
Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje, kuchnią, łazien­
ka. nowe budownictwo na 
trzypokojowe, względnie 
domek jednorodzinny z 
ogrodem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37439g.

Zamienię M-2 własnościo 
we (30 m;) w Mosinie na 
podobne lub większe za 
dopłatą w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37452K.
Zamienię M-3 Winogrady

„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37471g.

tDnia 4 lutego 1976 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, 

mama, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 66, śp.

ZOFIA GEWIS
z domu Ormińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 12.50 
■ na cmentarzu junikowśkim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Kościuszki 86 m. 22, 
dawniej ul. Lampego 13 m. 12.

WIKTORIA GÓRNA
z d. Wieloch

37956g

KB

po bardzo pracowitym i bogobojnym życiu za­
snęła w Bogu dnia 3 lutego 1976 r. w wieku 93 
lat, nasza najukochańsza 1 najtroskliwsza ma- 
muchna, siostra, szwagierka, ciocia, teściowa, 
babcia, prababcia i praprababcia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowśkim.

• W smutku pogrążona

Ul. Fabryczna 22/23. 37952g

XI

tDnia 4 lutego 1976 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
żona, matka, siostra, ciocia, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 65

MARTA UNDRYCH
z d. Hadyniak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 9 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Czerwonej Armii 76 m. 6. 37965g

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, 
oddania, pomocy i serca w ciężkich dla nas 
dniach, złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli 

• udział w ostatnim pożegnaniu naszego ukocha­
nego męża i ojca, śp.

HENRYKA LEMBICZA
składam 

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 
żona z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 88 m. 10. 3T393g

Zarządowi Wagonów Zachodniej DOKP, De­
legacjom poszczególnych Wagonowni, Orkie­
strom Kolejowym. Przedstawicielom Zarządu 
i Pracownikom Spółdzielni Pracy „Uniyersum”,
WZSOiP Poznaniu.
Przyjaciołom. Znajomym

wszystkim Krewnym, 
i i Lokatorom — za

okazane wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie, śp.

FRANCISZKA JANECZKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

37659g

Zamienię 3 pokoje, kuch 
nią, łazienką, c. o., Jeży­
ce na M-4. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37462g.
Poszukuję lokalu przy 
Gwardii Ludowej (front). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37468g.

Zamienię pracownię dwu 
izbową przy Wspólnej na 
lokal przy Gwardii Lu­
dowej (front). Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37469g.

Panom wynajmę pokój 
dwuosobowy. Poznań, na 
rożnik Wielkiej — Slusar
sklej 23 m. 16. 37503g
Młody nauczyciel z żoną 
poszukuje pokoju w Szcze 
Dankowie. Oferty: sekre­
tariat Szkoły Podstawo­
wej - Szczepankowo.

37506g
Student pilnie poszukuje 
pokoju w Poznaniu. Tel. 
20-38-67, po godz. 20.

37518g
Uczennice lub studęntki
I. II roku przyjmę na po 
kój. Poznań, Zgoda 30.

37535g
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37542g.
Panów lub panie, na po­
koje przyjmę. Winogrady
26a. 37665g

tDnia 2 lutego 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat. 72, zmarła

AURELIA PAICHER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 9 na cmentarzu junikowśkim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

37955g

tW dniu 5 lutego 1976 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja ukochana matka, śp.

PELAGIA ŚWIATLAK
i domu Izydorek

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona
córka

37969g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 4 lutego
1976 r. zmarł nasz kochany ojciec, teść, dzia­

dek i wujek, przeżywszy lat 84, śp.

JÓZEF MATYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

Ul. Człuchowska 16. 37963g

Instytucjom i Osobom prywatnym, które 
wzięły udział w pogrzebie mojej żony

STEFANII JUDEK
bądź też złożyły kondolencje', składam tą drogą

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA,

Leon Judek
37757g

Przewielebnemu Proboszczowi, Krewnym, 
Znajomym, Sąsiadom, oraz Delegacjom z Za-
kładów Pracy za okazaną pamięć, wieńce,
kwiaty i udział w ostatnim pożegnaniu naszego 
drogiego zmarłego męża i ojca, śp.

FRANCISZKA ANTONIEWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
żona z rodziną 

37389g

Duchowieństwu, Krewnym. Sąsiadom i Zna­
jomym — za okazaną pamięć, kwiaty i liczny 
udział w pogrzebie, śp.

ANTONIEGO MUSIAŁA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

srawwnES
37353g

Wszystkim, którzy okazali dowody życzliwoś­
ci i serca oraz uczestniczyli w pogrzebie mego 
męża

mgr. JOZEFA JAROSZEWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

i WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI 
składa 

żona x rodziną 
37740g

Za pamięć oraz wielką życzliwość okazaną 
nam z powodu śmierci męża, tatusia i syna

mgr. ROMUALDA SOBCZAKA
składamy

NAJGORĘTSZE PODZIĘKOWANIA
Dyrekcji, POP, Radzie Zakładowej Zjednocze­
niu Przemysłu Chemii Gospodarczej ^.Pollena” 
w Warszawie, oraz Fabryki Kosmetyków „Pol­
lena - Lechia” w Poznaniu, Radzie i Zarządowi 
Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy w 
Warszawie. Delegacjom Zjednoczenia „Polle­
na”, Delegacjom pionu spółdzielczego Wielko­
polski oraz wszystkim Współpracownikom, 
Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym,

Zona z synem i matką
37660g



KRZYŻÓWKA
NR 5

(Kolankowa)
Sna ozenie 

mknięcie 
drzwiach, 2,

wyrazów: 
ryglujące 
młoda owca,

usuwa n^prawidłowości. 
pododdział w kawalerii. 5.
dzaj turystycznego kajaka, 
6. potulny z masła na Wielka 
noc, 7, żołnierz wyszkolony do 
specjalnych zadań bojowych, 
8 pracownik zarządzający po­
mieszczeniem dn przechowywa
nia towarów,
ny 
wa.

kierownik
10. roślina

omyłka

na zupę. 11. 
wędzidła słu-

/ f zyskałeś coś? — zapyta- 
CAr ła Maria Moser swego 

męża.
Josef Moser rzucił się ciężko 

na łóżko.
— Nic. Zupełnie nic. Zabiję 

tego starego psa.
— Nie grzesz, Josefie —

Następnego dnia stary 
„Nolkswagen” z trudem wdra­
pywał się drogą prowadzącą do 
domu Moserów Już z daleka 
słychać było jego silnik ? kie­
dy nadjechał Josef Moser 
stal przed drzwiami.

— Co się stało. Martin? —
przeraziła się Maria. — Nie mo spytał wysiadającego z samo­

chodu urzędnika policyjnego.

9. odpowiedzial- 
przedsiębiorst-

uździenica bez
żąca dp uwiązywania konia na 
pastwisku, 12. miasto woje­
wódzkie. 13. duchowny katolic 
ki. pełniący swe obowiązki w 
wiezieniu. 14. autor „Dysku 
olimpijskiego”. 15. mały bęben, 
w którym pod napięta skórą 
naciągnięte są metalowe stru­
ny. 16. małe naczyńko kuliste, 
najczęściej szklane.

Litery z kratek ponumero­
wanych w prawym dolnym ro­
gu uporządkować według szy­
fru i odczytać rozwiązanie.

Szyfr: 1—2—3—4— 5— 6—5—4
—7—3. 6—8—9—10—4—11. 6—
12—8—13—14—15—14—16—2. 9—4
—1—15—17, 
9—2. 10—■
16. 16—4—

15—5_14—18—

Opr. Władysław FIRLIK

N® rozwiązania niniejszej 
j krzyżówki czekamy do 13 lu-
i tego br.
I którzy
I brzmiące

Wśród czytelników 
nadeśla prawidłowo 

hasło rozlosujemy
3 zamki patentowe, ufundowa­
ne przez Zakłady Elementów
Wyposażenia Budownictwa
„Metalplast” w Poznaniu. Nasz
adres: 
skrytka
69-959 
prosimy

„Głos Wielkonolski”.
pocztowa 1074. kod

Poznań. Rozwiązania 
przesyłać wyłącznie

na kartkach pocztowych z do 
piskiem: „Krzyżówka nr 5’%

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 3

Prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówki nr 3. która ukazała się 
na łamach ..Głosu Wielkopol­
skiego'’ dn. 24 i 25 I br. — win­
no brzmień: „Najnowocześniej­
sze w Polsce ZOO w Pozna­
niu”.

W wyniku losowania nagrodę 
w postaci żywego zwierzątka, 
ufundowanego przez dyrekcję 
poznańskiego ZOO otrzymuje 
Maria Mokra — ul. Bema 3d 
m. 1 — 61-555 Poznań.

bPagrodę należy odebrać w 
dyrekcji ZOO przy ul. Zwie­
rzynieckiej.

2 U
Jakie jest prawidłowe zna­

czenie tych zwrotów? Z 
trzech podanych znaczeń wy- 

bierzcie jedno — właściwe.

1. FARAON — a) dawna ha­
zardowa gra w karty, b) władca 
w starożytnym Rzymie, c) małe 
rozpieszczone dziecko.

2. OOSKOP — a) słownik za­
wierający zbiór i objaśnienia 
nazw własnych, b) utwór poświę 
eony czyjemuś imieniu, c) przy-
rząd 
twa

do prześwietlania jaj ptac 
domowego.

.iwy
ESTETA — a) człowiek wraź 
na piękno, b) zakonnik bez

święceń, c) rzecz, istota jedno­
rodna.

4.' LUDOLFINA a) liczba
niewymierna w przybliżeniu równa 
3,14159..., c) bylina wodna z ro­
dziny grzybieniowatych, c) dłu­
ga lina używana przy trenowa­
niu koni.

5. ALFA — a) ryba z rodziny 
śledziowatych. b) rodzaj kija 
do gry w golfa, c) nazwa pier­
wszej litery alfabetu greckiego.

6. FILARETA — a) człowiek 
udzielający pomocy potrzebują­
cym. b) członek tajnego stowa­
rzyszenia młodzieży polskiej ist-
rającego w 
c) człowiek 
wy.

latach 1820—1823, 
porywczy, popędli-

7. RAP!ER — a) broń biała o
rękoieści z koszem dla osłony 
dłoni, b) ryba drapieżna z ro­
dziny karoiowatych, c) gończy 
pies myśliwski, używany do tro 
pienia, (wf)

ODPOWIEDZI
1a, 2c, 3a. 4a. 5c, 6b, 7a.

STRONA

zesz myśleć o tym, aby zabić 
swego dziadka. Musisz mu je­
szcze raz spokojnie wytłuma-

ANEGDOTA ANTYCZNA

— Już to robiłem — odparł 
Josef Moser ze wzburzeniem 
— przekonywałem, że trzeba 
się przestawić i wynajmować 
pokoje turystom. Szlag mnie 
trafia, kiedy widzę ile inni na 
tym zarabiają.

— A co on na to powie­
dział?

— Co powiedział? „Daj mi 
spokój z tymi twoimi nowo­
czesnymi pomysłami. Jak dłu­
go żyję łąka będzie służyła dla 
bydła i nie wpuszczę żadnego 
obcego do mego domu Pocze­
kaj aż umrę, wtedy będziesz 
mógł robić co ci się spodoba. 
Ale będziesz musiał długo po­
czekać”. To mi właśnie powie-

— Złe nowiny Sepp. Znale­
ziono twego dziadka. Na górze, 
w jego rewirze.

— Co z nim?
— Nie żyje, Sepp. Zastrzelo. 

ny. Wygląda na to jakby zła­
pał kłusownika na gorącym u- 
czynku i potem nie był zbyt os
trożny. Niedaleko 
świeżo upolowany 
ziół.

— Jezus, Maria 
Josef, ale policjant 
ką i powiedział:

niego leżał 
młody ko­

— zaczął 
machnął rę

— Przy mnie nie musisz u- 
dawać zmartwionego. Sepp. 
Wszyscy przecież wiedzą, że ty

dział. Ale ja nie będę czekał.
Pytano Scytę Anacharzysa co 

jest najbardziej wrogie ludziom?
— Oni sami —odpowiedział.

Diogenes spytany — co w ży­
ciu jest nieulękłe, rzekł:

— Czyste sumienie.

Na pytanie, co jest napraw­
dę trudne dla człowieka Chilon 
odpowiedział:

— Utrzymać tajemnicę, dob­
rze użyć czasu wolnego, ścier-

— Wdzięczność — odpowie­
dział.

Ktoś powiedział, że Diogenes 
jest nierozumny.

— Nie jestem nierozumny — 
odparł mędrzec. — Nie mam tyl 
ko takiego samego rozumu jak 
wy.

W brzasku 
ranka, Josef

*

wrześniowego po 
Moser wziął na

pięć doznaną

Prawodawca
przez kogoś, 
lepsze rządy 
powiedział:

— Jeśliby

krzywdę.

Solon zapytany 
jakie byłyby naj-

w państwach, od-

obywatele słuchali
władz, a władze praw.

Plutarch cytuje wypowiedź 
pięknej Teano, która raz zarzu­
ciwszy himation zbyt raptow­
nym gestem na ramię, odsłoni­
ła uda:

— Jakie piękne — zauważył 
ktoś.

— Ale nie dla wszystkich — 
odpowiedziała.

Plotkowano o Eurypidesie, że

*
Diogenes został pewnego ra­

zu wtrącony do kamieniołomów 
za to, że skrytykował wystąpie­
nie ateńskiego tyrana. Po pew- i 
nym czasie został znów wezwa­
ny przed oblicze władcy, a gdy 
ten zaczął mowę, Diogenes wstał 
z miejsca i ruszył ku wyjściu.

— A ty dokąd? — spytał prze 
rywając przemówienie tyran. i

— Do kamieniołomów — od- I 
parł Diogenes.

Widząc bogacza otoczonego i 
zbytkiem i mnóstwem pochleb­
ców, Diogenes rzekł:

— Człowieku, jakże mi cię żal 
żeś tak samotny.

cel majaczącą z daleka postać.
— Bardzo mi przykro, stary 

— zamruczał do siebie — gdy­
by moi rodzice żyli, nie było­
by to konieczne. Sam sobie jes 
teś winien.— i nacisnął na cyn 
piel. Wśród gór i lasów ostro 
zabrzmiał strzał Josef Moser 
dojrzał przez lunetę, zamoco­
waną na karabinie, jak jego 
dziadek pada. Wtedy zarzucił 
na ramię młodego kozła, któ­
rego upolował przedtem i po­
szedł w kierunku zwłok dziad­
ka.
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jest wrogiem kobiet. Na to 
fokles miał zauważyć:

— Ale nie w łóżku.

O SOKRATESIE

Zapytano Sokratesa

So-

czyje
słowa najdobitniej go przeko­
nują:

— Tych, których postępowa­
nie towarzyszy słowom.

Ktoś kopnął Sokratesa w 
czasie dyskusji, a on nawet nie 
zareagował. Ktoś inny zdziwił 
się temu, Sokrates odpowiedział:

— A gdyby mnie kopnął osioł 
czy miałbym mu wytoczyć pro­
ces sądowy?

— Dziwne — mówił Sokrates 
— że każdy z łatwością może 
powiedzieć ile owiec liczą jego 
stada, a tak trudno mu wymie­
nić prawdziwych przyjaciół ja­
kich posiada.

Pytał ktoś Sokratesa czy ma 
się żenić czy nie.

— Jakkolwiek postąpisz, bę­
dziesz żałował — odpowiedział.

O DEMOSTENESSE

Więlki mówca Demostenes 
przysłuchiwał się raz pewnemu 
okrutnie rozgadanemu demago­
gowi, po czym rzekł:

— Dużo to nie znaczy dobrze, 
ale dobrze znaczy dużo.

Z wszystkiego najtrudniejsze 
jest podobać się tłumowi — po 
wiedział Demostenes.

— Nie wiedziałem, że to two­
je — wykrzyknął złodziej przy­
łapany przez Demostenesa na ak 
cie kradzieży.

— Ale wiedziałeś, że nie two 
je.

O DIOGENESIE

Spytano raz Diogenesa, co u 
ludzi najszybciej się starzeje:

i twój dziadek... Dlatego 
muszę także... Powiedz 
gdzie byłeś wczoraj rano, 
między czwartą i siódmą?

— Do piątej w łóżku, a 
tern w stajni — powiedział

też 
mi, 
tak

po- 
Jo-

sze. Przede wszystkim cieszy­
ło go, że ma więcej czasu na 
polowania. Myślał o tym, kie 
dy któregoś dnia trafił na gó 
rzystej łączce na biegnącego je 
lenia. Nagle cisze leśną przer 
wał niedaleki strzał.

— Przeklęty kłusownik — za 
mruczał Josef i wolno zaczai 
iść w kierunku, z którego padł 
strzał. Zastał tam mężczyznę, 
który zabierał się właśnie do 

transportu jelenia B^oń kłuśów 
niką onorta była o drzewo. Mo 
ser skierował swa fuzję na kłu 
sownika i powiedział spokoj 
nie:

— Wstawać i ręce do góry. 
Patrzcie, przecież to Hansi.

— Moser, bądź rozsądny — 
prosił kłusownik. — Bierz je­
lenia i fuzję, ale pozwól mi 
odejść.

— Co ty sobie wyobrażasz —■ 
wykrzyknął Moser. — Bierz je 
lenia i idź grzędę mną.

Po dwóch godzinach marszu 
Moser doprowadził Hansiego 
wraz z jeleniem, i jego fuzją 
na posterunek policji.

Dwa tygodnie później Josef 
Moser buł znowu na posterun 
ku policji.

— To świetnie żeś przylegał, 
tego Hansi, Sepn — powiedział 
do niego urzędnik policyjny 
Martin.

— Co ty powiesz?
— Z fuzji, która on miał, za 

strzelony został przed dwoma 
laty twój dziadek.

— Co ty powiesz?
— Tak, tłumaczył Martin. — 

Od tego czasu zbadaliśmy fuz 
je wszystkich kłusowników. Ale 
to była właśnie ta fuzja. ,

— A więc Hansi — zaczął 
Josef.

— Nie — przerwał mu Mar 
tin — Hansi przysięgał na wszy 
stkie świętości, że fuzję tę zna 
lazł przypadkowo kilka tygod 
ni temu w mchu, na górze. Ta

sef Moser — ale posłuchaj Mar 
tin, co to ma znaczyć?

— Prosta formalność, Sepp 
— uspokoił go urzędnik — jak 
i to, ze muizę zabrać wszyst­
kie twoje fuzje.

— Moje fuzję? — skrzywił 
się Moser — Dawno juz ich 
nie czyściłem i nie oliwiłem.

— To ci niewiele pomoże w 
przypadku jeżeli... — urzędnik 
zawiesił głos. — Dokonamy tyl 
ko dzisiaj przestrzelania twej 
broni i zbadamy naboje.

Kiedy policjant odjechał, ze 
stajni wyszła trupioblada Ma­
na Moser.

— Wszystko w porządku — 
uspokoił ją mąż. — Wszystko 
idzie według planu. Szczęście, 
że kupiłem sobie nową fuzję, 
o której nikt nie wie.

— A gdzie ją masz?
— Wysoko w lesie. Pięknie 

naoliwiona, zapakowana i u- 
kryta w mchu. Może tam le- 

I żeć parę lat. Mam dosyć swo 
’ ich, a teraz jeszcze kilka po 

dziadku.

fuzja 
można 
komu 
firma 
miasta

ma numer fabryczny, 
zatem, było sprawdzić 

została sprzedana. Otóż 
Schneider z pewnego 
powiedziała nam, kto

wiedział. Ale tak.. wpół
O TEOKRYCiE

RAINER WIRTZ

Teokryt —

0
&
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Teokryt był świadkiem jak oe 
wien władca kazał nauczycielo-

się lać 
kropla-

sobie krót 
tej nauki,

— Teraz słowa będą 
jak rzeka, a sens padać 
mi.

w kraju są drogi królewskie i dro 
g! zwyczajne, ale w geometrii 
dla wszystkich jest tylko jedna 
droga.

przepraszająco Mart:n wzru­
szył ramionami i wyjął z szuj 
lady parę kajdanek.

Dom Maserów zamienił się 
znakomicie prosperujący 

pensjonat. Zycie było teraz dla 
Josefa Masera o wiele łatwiej

*

Kiedy Anaksimens miał rozpo 
cząć mowę, Teokryt powiedział:

☆

0

— A teraz pan mi— Dobrze, wobec tego 
ostatnia próba!

„.szkoda tylko, że to piwo 
było takie cieple!

wierzy, że to 
jest zupa ogonowa?

kupił tę broń. Czy musze cl 
mówić więcej? Kupiłeś tę fuz­
ję na tydzień przed planowa­
nym morderstwem. Gdybyś 
wówczas puścił Hansiego wol 
no, nikt by się o tym nie do-

wi geometrii wyłożyć 
ko i zwięźle zasady 
ten zaś milczał:

— Panie — rzekł

0 
0
4 
0
♦

Mleko jest widocznie także dla 
ślimaka prawdziwym smakoły­
kiem, skoro zdecydował się na 
karkołomną wspinaczkę po 
szklance. No cóż. Bez pracy nie 

ma kołaczy.
Fot. — CAF

U sługi
raz inaczej
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